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Prezydent powierzył misję tworzenia gabinetu 
N f . BartlowK—Narada z Marszałkiem Piłsudskim. 

Pogłoski o składzie rządu. 
Umczasem polityka bawi na świątecznych wywczasach. 
„; l r".avvskl korespondent „Republi-
BJ telefonuje: 
Module z iiaszcmi przewidywaniami 
j ' u dzisiejszym p. Prezydent powie-
"'Mę tworzenia rządu b. premjcro-

m Kazimierzowi Dartlowl. Jak wla 
l j '"ul. Bartel w piątek bawił w War 

Y ' 0 I odbył cały szereg konlcreneyl, 
£ "Wątp l iw ie przyczyniły się do 
INotila sytuacji. Nie ulega wątpił-
W l « Jedną z takich konlercncyj by-
PlWdzinna narada Marszałka Pił-
r*lol!o i proł. Dartlcm w gmachu 

f"eKo inspektoratu. Dziś o godz. 6.30 
• ' '" 'oni kancelarja cywilna p. Prezy-

'* ' H g ą 
płlcuta 

- ; o : 

pocztową przesłała Ust p. 
do prof. Bartla. List ten 

I nana profesora d-ra Kazimierza 
*e Lwowie. 

F«czam Panu misję utworzenia no 
u«»rsiawa. 2! grudnia 192*. 

Prezydent Rzeczypospolitej, 
j ( - ) I. MOSCICM. 
ty ^ c z c ś n l e p. Prezydent wystoso-
l "s"»o Jo premjora Świtalsklego. Pl-
l ^ r z m i : 
t,?. U a » a prezesa Rady Ministrów 
^ l i n l e r z a Świtalsklego. 

l„ a i»uwny Paule Premjcrzel Nie mo 
^ ^ r z e ć chęci wyrażenia mej wdzle 
^K *i>bcc Pana za całą działalność 
Iil'1 U a stanowisku Premjera Rady 
\ Szczególnie Jestem zobowlą-

t """> że z taklem zaparciem sle 
\ \ D l , ' l r : , f , l Pa» dotychczas wyt rwać 
t\, c ,tfżkl ej dla siebie sytuacji pod-

nlj^dlużającego sle. niestety, przc-
^otralil Pan to uczynić, nie do-

rzad utworzy orol. Bariel? 
ftiereg d o l n c h c i a s o w « | c i v m e n i s i r d w 
p o x € i s l « n i e n o s w y c h s i f t f f H i o w i s f t t C B c t a . 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Prof- Bartel udzielił wywiadu prasowego we Lwowie Jeszcze przed otrzy­

maniem misji utworzenia rządu. 
W wywiadzie tym prof. Bartel oświadczył, iż rząd — Jego zdaniem — utwo­

rzony będzie dopiero po świętach-
NIE BĘDZIE TO RZAD PARLAMENTARNY, I SZEREG DOTYCHCZASO­

WYCH MINISTRÓW ZATRZYMA SWE TEKI. 
Na zapytanie, gdzie spędzi święta — odpowiedział, że coprawda p. Prezy­

dent zaprosił do go Spały, Jednak prof. Bartol zamierza przez święta pozostać 
we Lwowie w gronie rodzinnem. 

puszczając, aby przesilenie rządowe sta < DOSTATECZNIE OMÓWIONE I WY-
ło się przesileniem wewuętrznem. Nic- ŚWIETLONE. 
raz podczas tjćli trudnych dla mnie dni, Przyszły rząd, jeśli chodzi o Jego 
byłem myślą z Panem, z całej głębi skład, będzie posiadał prawdopodobnie 
współczując. Jednakże zmuszony Jestem SZEREG MINISTRÓW Z OBECNEGO 
Jeszcze prosić Pana, ażeby zechciał P a n | GABINETU, 
ponieść ten trud dalej, nim nowy gabluet Pogłoski Jakie się tu 1 ówdz!e ukazały, 
będzie utworzony. 

Warszawa, 21 grudnia 1929. 
(—) I. MOŚCICKI. 

Dowiaduję się, że prof. Bartel przy­
będzie do Warszawy w poniedziałek ra­
no i podejmie prace zwi lżane z powie­
rzoną mu misją. Obecnie powstaje kwe­
stia Jak długo prof. Bartel będzie two­
rzyć rząd, jaki to będzie rząd I czy wo-
góle prof. Bartlów! uda się rząd stwo­
rzyć. 

Jeśli chodzi o to ostateczne pytanie, 
należy je odrzucić, gdyż niewątpliwie w 
piątkowych konferencjach sprawy te zo 
stały 

że przyszły rząd ma być rządem parla­
mentarnym, są zupełnie nieprawdziwe i 
nic mają żadnych rzeczowych nodstaw. 
Oświadczył to zresztą, sam prof. Bartel 
w wywiadzie, udzielonym w sobotę jed­
nej z agencyj lwowskich. 

Nic należy się wcześniej spodziewać 
powołania nowego rządu jak po świę­
tach a to tcmhnrdziej, że Jak sie dowia-

• duję, prof. Bartel spędzi święta 
W GRONIE RODZINY 

i wskutek tego będzie zmuszony przer­
wać prace swe na kilka dni. Również p. 
Prezydent opuszcza dziś rano Warsza-

1 wę i udaje się do Spały wraz z synem 

Józefem Mościckim 1 jego małżonką. 
P. Prezydent wraca do stolicy dopiero 
przed nowym rokiem, a jest to jeszcze 
jeden argument, który każe przypusz­
czać, że rząd nie stanie u steru dopiero 
jak po ferjach świątecznych. 

Warszawski korespondent ..Republiki (D) 
telefonuje: 

W kolach politycznych utrzymują, żo 
prof. Darlel podczas ostatniej wizyty w 
Warszawie był już powiadomiony o 
tein, że otrzyma misję utworzenia rządu. 
W czasie konferencji na Zamku posta­
wił prof. Bartel kilka warunków pod któ 
remi mógłby podjąć się poprowadzenia 
przyszłego rządu. 

Jednym z kardynalnych warunków 
jest sprawa pcrsonalji, które mają wy­
łącznie podlegać prof. Bartlowi. 

Utrzymują, Iż w przyszłym gabine­
cie pozostaną między innymi min. Skład 
kowski i Matuszewski, 

USTAP1C MAJA: MIN. PRYSTOR 
I CAR. 

Utworzenie rządu przez prof. Bartla 
jest rzeczą przesądzoną. Nic jest wyklu­
czone, że prof. Bartel 
PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY JUŻ 

Z GOTOWA LISTĄ GABINETU. 

W kołach parlamentarnych wiado­
mość o powierzeniu misji utworzenia rzą 
du, prof. Bardowi przyjęta została z du­
ża ulgą. Twierdzono, że w czasie wizy­
ty prof. Bartla u marszałka Daszyńskie­
go omówione zostały możliwości spól-
pracy rządu z sejmem: 
CENTROLEW NIE BĘDZIE NOWEMU 

RZĄDOWI STAWIAŁ TRUDNOSCL 

sPały nastrój i brak zainteresowania.—Komisja śledcza dla bada­
n a zajść z oficerami w sejmie.—Sprawa przesilenia rządowego. 
( R a w s k i korespondent 

, e | c fonuJe: 
„Republi­

ki y u r a f c z e posiedzenie sejmu cecho­
wi u»stróJ świąteczny. Zarówno na 

k\ ' i w sail sejmowej panował na 
^ ) J , " a , y I brak zainteresowania. 

n , c dziwnego. Los wszystkich 
H „ s ' ) r a w . Jakie znalazły sle na po-
11 w c e n n y m był z góry przesadzo-
l ] S t

S z y s t k i m dobrze wiadomy. 
V h ° P r z e d , u ż e n i u PPdatku od 
Sn ° m o $ c i , oraz szereg poprawek do 
\ W j ' n u obrad sejmowych przyjęto 

ckszej dyskusji. Jedyne starcie po 

słów nastąpiło z powodu wniosku B. B. 
W. R., domagającego się powołania spe­
cjalnej komisji śledczej do zbadania zajść 
z oficerami w sejmie. 

Większość komisji regulaminowej, 
która ten wniosek uchwaliła, zajęła sta­
nowisko, i i komisja śledcza ma prawo 
dc 

PRZESŁUCHIWANIA ŚWIADKÓW 
POD PRZYSIĘGA 

oi az prawo zwalniania od tajemnicy u-
rzędowej. Klub B. B. zajął natomiast 

jac, iż w razie takiej uchwały komisja 
nigdy nie będzie mogła wprowadzić 
przysługujących jej praw w życie z po­
wodu braku egzekutywy, aby kogokol­
wiek mogła zmusić do składania przy­
sięgi. Niemniej jednak sejm uchwalił po­
wołanie komisji z tern. ze będzie ona mla 
11 prawo przesłuchiwania świadków pod 
przysięgą. 

Komisja składać się będzie z 9 osób, 
w tern 3 przedstawicieli B. B.. dwuch 

Zainteresowanie w dniu wczorajszym 
v* sejmie skierowane było w zupełnie 
inną stronę, a mianowicie w kierunku 
SPRAWY PRZESILENIA RZĄDOW&. 

GO, 
powołania nowego rządu, oraz osoby 
przyszłego premjera. 

Nic dziwnego, albowiem od terminu 
powołania przyszłego rządu uzależnio­
ny jest dalszy tok prac sejmu oraz tok 
prac komisji budżetowej. Jednakże do 
zamknięcia posiedzenia i do rozjazdu po-P . P . S. 1 po jednym z stronnictwa naro 

wprost inne stanowisko, powołując St? 'dowego, chłopskiego, ukraińskiego 1 słów do dotrów nic było wiadomości, 
na 34 artykuł konstytucji, oraz s twierdza! „Wyzwolenia" » (Dalszy ciąg na str . 2-ej) 
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Sowiety wyrzekają się propagandy 
w Jln&n i koloniach brytyjskie fi. 

Ambasador Cwcy u Jialinina. 
Londyn, 21 grudnia. 

Nowy ambasador sowiecki Sokolni­
ków - Brillant, po złożeniu księciu Walii 
swych listów uwierzytelniających od­
wiedził po raz pierwszy w charakterze 
oficjalnym ministra spraw zagranicz­
nych Hendersona. 

Podczas tej wizyty nastąpiła dawno 
oczekiwana wymiana not w Sprawie 
wzajemnego wstrzymania sio od wszel­
kiej wroniej propagandy-

Jednocześnie ambasador sowiecki 
doręczył Hendersonowi druga notę. w , 

której rziid Z. S. S. R. zobowiązuje się 
do nieprowadzenla propagandy w domi-
njach 1 posiadłościach zamorskich Im­
perium. 

Ogłoszenie tekstu not nastąpi po 
wręczeniu listów uwierzytelniających 
przez ambasadora angielskiego w Mos­
kwie, które było wyznaczone na pił tek, 
lecz zostało przesunięta na sobotę. 

Dyplomatyczny korespondent „Mor-
nllig Post" donosi, że nota sowiecka roz 
wija zasady zawarte w programie 16 
anglo - sowieckiego układu 1924 r. 

Po Wizycie U Hendersona Sokolni­
ków ogłosił oświadczenie dla prasy, w 
którem podkreśla znaczenie wznowie­
nia stosunków dyplomatycznych pomlę 
dzy Wielką Drytanj* a Z. S. S. R. 1 wska 
żuje na pomyślne widoki wymiany han­
dlowej p.miięcUy obu krajami 

* * 
Moskwa, 21 grudftML 

(Polska Aeencla I elegraficzna) 

Ambasador Wielkiej Drytanji Es 
mond Owey, wręczył Kailninowi na Kre 
min swe listy uwierzytelniające. 

Dymisja ministra finansów Rzeszy. 
Olbrzymi deficyt budżetowy.-Skarb niemiecki 

walczy z wielkiemi trudnościami. 

PISZCZANY W DOMU J 
Darci* w plecach wywok<» pobyt ,'iJlil 

lach wysławionych na prifcag. > ' e n * ,„«>i 
laneJbywaćl Wasi lekarz d»no»ry P" jL 
Wa-m Piarctański okład Wołowy tfi^lĄ 
pressn", po którego 30-krolncm i»« 1 0 5

 j ł t f 
osiągacl* inowu swobodę ruchów, u"*'?', M 
od wszelkich cierpiań. — GlóWlły tk'"S. uS3 

rpii 
A RoienbWt. 

üil'iiiii ustnie 
telefon 20-22, p:«emnie 
dla Polski, Cieszyn 

przfci. 

Derlln, 21 grudnia. 
(PoWta Aeencia le lee flcinal 

Gabinet Rzeszy zebrai się dzisiaj o 
3-e] po południu na posiedzenie, na któ­
rem rozważał sytuację polityczną w 
związku z zagadnieniem reformy finan­
sowej. W toku tych rokowań minister fi­
nansów Mlferdlng zgłosił na ręce kan­
clerza Rzeszy prośbę o zwolnienie go z 
zajmowanego stanowiska. W kolach po­
litycznych przypuszczają, że tymczaso­
wo kierownictwo ministerstwa finansów 
Rzeszy powierzone hęd/le obecnemu 
ministrowi pospodarki. Moldenbauer, o 
Ile pio da się Jaszcze dzisiaj powziąć de­
cyzji w sprawie ostatecznego obsadze­
nia teki ministra finansów. 

Iszy do utworzenia 450-miIjonowego fun- pieczefistwa grożącego reformie flnatno-
I duszu specjalnego dla umorzenia nieskon- \ wej z powodu rozbicia się rokowań po-
solidowanego długu Rzeszy. W czasie' życzkowych z zagranicą. Fakt, że za-
dyskiisji kanclerz Miiller wygłosił prze*!miast ministra Hllferdinga, jako ministra 
mówienie, w którem wskazał między in„ resortu, przemawiał kanclerz Rzeszy, był 
że.orojekt ustawy, upoważniającej zrnie- w kuluarach Rechstaeu żywo kbmento-
rza w konsekwencji do usunięcia niebez- waiiy. 

Przyjsźrl poIsKo-ameryksńska. 
l i s i $4ircisranma cło m i n . Z a l e s k i e g o . 

Waszyngton, 21 grudnia. , ści ambasady, raz jeszcze wykazały do-
Z okazji wzajemnego podniesienia po brą wolę i uczucia przyjaźni dla Polski, 

Berlin, 21 grudnia, 
(Pn1«ka Aeencia I eleftMflCNiki 

Włiro Wolfa donosi, że prezydont 
Ifindonburg przyjął dzisiaj na wniosek 
kanclerza Rzeszy Mlillera, prośbę mini-; s e i s t w a swego w Warszawie do godno 
stra finansów Hllferdinga o zwolnienie i 
go ze stanowiska ministra finansów 
Rzeszy-

selstw w Warszawie i w Waszyngtonie 
do rangi ambasad, nastąpiła miedzy se­
kretarzem stanu Stimsonem a ministrem 
Zaleskim wymiana not gratulacyjnych. 

Na depeszę min. Zaleskiego, iż Sta­
ny Zjednoczone przez podniesienie po-

Benin, 21 grudnia. 
(PolsVa Aeencla I eleuraficzna) 

Reichstag obradował dzisiaj nad pro­
jektem ustawy, upoważniającej rząd Rze-

odpowledział Stimson, że najzupełniej po 
dzieła zdanie min. Zaleskiego. 

Akt ten — oświadczył sekretarz sta­
nu — przyczynił się wielce do wzmoc­
nienia i pogłębienia istniejących już na 
szczęście stosunków przyjaźni między 
Polską a Ameryką. 

UIB I UI5K1, Llcszyu 
«X*XXXXXXKXK**K 

Maszyny piel<?elfle 

w paczkach 
* p o d a r u n k a m i 

Paryż, 21 . 
Pewien adwokat w Bordeaux o 

buchalter Hurton i pani Laborde J U 
mali z poczty paczki, które zdflrtic"L 
powinnyby zawierać podarunki ir*1 

kowe. 
Podczas otwierania paczek nasjg 

wybuch, który wszystkich troić tff* 
poranił. Okazało się. że zuaidowaU 
n;ch maszyny piekielne. 

Pozatem jeszcze dwie maszvny 
kielne znaleziono w składach ^ 

Podjęte przez policję śledztwo ffjLS" 
wadziło do wykrycia sprawcv. •> IV. 
działał powodowany zemsta osobist* 

"uDi 
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»I4N 

Z 

3 *iijtKni€i—n1rvartfe 

konferencji h a s ^ ' 
Bruksela. 21 eruffi 

(Telegram własny „Republik' 
Premjer Jaspar w z r a e z v l o S / a 

nie otwarcie drugiej hask'ei kom^ 
na dzień 3-go stycznia 1930 r. 

eli 

.'li z 
m o l 

lich 
•klej 
!'aco 

e « iti 

Berlin pod nadzorem kom. rządowego. 
#&andaticzna gospodarka magistratu-

Posiedzenie sejmu. 
ani kto będzie prcmjcrem, ani jaki rząd 
ut orzy się 1 kiedy rząd zostanie powoła 
ny. Jednakże marszałek Daszyński zako 
munikowal oficjalnie posłom, że już 28] 
b. m. t zn. natychmiast po świętach Bo­
żego Narodzenia, komisja budżetowa 
przystępuje do pracy nad budżetem l ' 
stopniowo przesyłać będzie częściami 
budżet pełnej izbie dla rozpatrzenia. 

•IMHMM«MMM«aMMNNIHC' 
Polsko-rumuńska 
u m c i p u f t o n s u l a c n a . 

Warszawa, 21 grudnia. 
(Polska Azencla I elenral.:znd) 

We wtorek, 17 grudnia r. b. oodpisa-
na została w Bukareszcie konwencja 
konsularna między Polska a Rumunią, re 
gulującą między obu państwami sprawę 
wzajemnego ustanawiania konsulatów i 
uprawnień konsulów, Itokowanla toczy­
ły się od dnia 1-go grudnia. Pełnomocni­
kami ze strony rządu polskiego byli po­
seł Rzeczypospolitej w Bukareszcie 
ibzembek, radca prawny ministerstwa 
spraw zagraniczn. Leon Babiński i za­
stępca naczelnika wydziału minister­
stwa spraw zagranicznych dr. Stanie­
wicz. Konwencję ze strony Rumunji pod 
pisał minister spraw zagranicznych Miro 
nescu, ze strony polskiej poseł Szembek 
i p. Babiński. Umowa przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia przvjazn\ch sto­
sunków między Polską a Rumunią. 

Berlin, 21 grudnia. 
Rząd pruski postanowił roztoczyć 

nad administracją miasta Berlina nad­
zór 1 kontrolę państwową. W myśl tego 
postanowienia prezes prowincji brandenl 
burskiej wystosował list do magistratu' 
stolicy Niemiec, mianujący burmistrza 
Scholza komisarzem rządowym miasta, 
odpowiedzialnym przed władzami pań-
stwowemi za jego gospodarkę. W tym 
samym liście prezes zabrania miastu 
Berlinowi podejmowania nowych zobo­
wiązań 1 wydatkowania większych sum 
ponieważ dotychczasowe zadłużeń,e 
miasta przekroczyło już 400 milionów 
marek. Wszelkie nadwyżki dochodów. 

czy to z podatków, czy z taryf, miasto 
Berlin wpłacać ma do państwowego 
banku pruskiego na poczet długów i zo­
bowiązań miasta. Burmistrz Scholz mu 
si składać naczelnikowi pruskiej pro­

wincji brandenburskiej periodyczne 
sprawozdania o sytuacji finansowej i 
skarbowej miasta. Zarządzenie to wy 
wołane jest skandaliczną gospodarką 
stolicy Niemiec. 
«aH«Me«MtMHM(NIMMIIMI 

— Sekretariat ocobUty p Marsz. Piłsudskie­
go Icomunikuf*: Pani Marszałkowa Piłsudska rvaj_ 
serdeczniej dziękuje tym wszystkim, którzy z 
okazji j<H Imienin w dniu 12 grudnia nadesłali 
jaj życzenia i upominki. 

Sklepy w Bruks 
zamknięte , 

j a f t o |»roft?9sf p r e e c i r f 
miernym ntttldlft!'*0' 

Bruksela. 21 grud"" 
(Teł. wł. ..Republiki"). . 

Wszystkie sklepy, kaw'ariile I'^te 
uracje w całej Belgii zostały tu 0 p

(|1ieit 
nie 18-eJ w robotę pozamykane *>'̂ ii' 
protestu przeciwko nadmiernemu %\a\ 
żenlu podatkowemu. Najkonsek^ f 
został protest ten przcprowadz°n].|,rf 
Brukseli. rd?ie zgasły nawet tf\jj' 
świetlne. Miasto wyglądało tak. l a w 

by było oblężone podczas wojny- i 

Lindbergh o f i a r o ^ 
policji new-yors'*' e' 

titvtr ac ro f f i fon t / -
Nowy Jork. 21 gru d n ' 

(Tel. wl. .Republiki") *<jf 
Słynny amerykański lotnik P 1 ' ^ 

nik 1 Indbergh oraz niemniej Z" n.,.| 
nlk Chnniberlin zaofiarowali P 0 ! ^ ! / ' 
wojorsklej jako prezent dwa ° c irc.f* 
zaopatrzono w karabiny mas^y" 0 

djo - stację oraz bomby łzawtec%$(T 
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D A Y T O N JEDYNA WAGA AUTOMATYCZNA BEZ MECHANIZMU U SPODU 

W a g a D A Y T O N z a p e w n i a : 
1. Niezmiernie szybkie odkażanie, 

Dokładność wagi co do grama, 
Czytelność wagi co do dekagrama, 
Upiększenie sklepu, 

2. 
3 
4. 
5. N a i w v ż 6 z ą preryzy ność wykonania 

z najlepszego materjalu. 

Z A T E M : 

D A Y f O N 

i z a p e w n i a 
ZYSKI 

T O W A R Z Y S T W O P R Z E M Y S I O W O - H A N D L O W E 

BLOCK-BRUM, S p ó ł k a Akcyjna w W A < S Z A W I E 

ODDZIAŁ w ŁODZI, Pio .r fcowama 1 2 5 . TU 10104. 

gania przestępców oraz walki ^ 
czeniaral przepisów lotniczych. 

Order „Orla B i a ł e j 
d l a rvlu>stoif>ón nasi**?1 

i r o n u . „ 
Warszawa. 2\ tff* . 

fPftUka Aecncia l eieuraficzi"" r 5 - F 
Dnia 18 b. m. ambasador R^Sg* 

spolitej w Rzymie \veczy l ^ u0t 
Jego Królewskiej Wysokości ,0ir 
Piemontu, następcy tronu wloskj^jj! 1 

znaczenie orderu „Orla Białego • 
nego mu przez Pana j 5 r e z y d - r l t 8

 )f/CJ 
czypospolitej i przywiezloneK 0

 f i lj;i 
specjalnie wydelegowanego P-
Michała Mościckiego. , „ 5 # 

W związku z powyższem. ani??^ M' 
Jego Królewskiej Mości króla " ' p j i ' 
A. Martin Franklin zostai PrzelM 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Ti 

itele 

ki 
s 

'i 

na attdjencjl, w czasie której w V f . 
imieniu i z polecenia Królewskiej 
kości ks. Piemontu podziękował' 8

 i0V 
Prezydentowi Rzeczypospolitej * a 

znaczenie. f t 

Jiardunai JsTncceW Ĵi* 
firetarzem wv Waty****'., 

Rzym. 21 f r u ^ 
Dotychczasowy nuncjusz a o 0 *, a r ' ' ! 

w Berlinie Msgr. Pacelll obehm c • p f j | 
wisko kardynała sekretarza sta"i\ j, 
Watykanie na miejsce kard. 0« 
którego dymisja oficjalnie w tvcli 
podana będzie do wiadomości 

W) 
III 
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H Y D Ł G 

PRIEBIYAWICIELHrwO 
HA D0L1KE, I GOANIK 

MAKON LKORYTKOitO» 

h*JE OBFITĄ 

ff»DtMv»ttrreW 

t s f i f a i i i c e . 
" e ' e for icm od wlasn. koresDondcnta). 

ZAMIAST 13-ej PENS.II. 
z Powodu trudnej svtuaci i finanso-

'a3|)i " i n i : i i i t r a t n i e uczyni ł zadość orośbie 
' l ^ ^ ^ u i k ó w komunalnvcli i me przvz-

•j ''U U -cj pensji, lecz udzielił w s z y s t -
1 1 1 n l i e z k l na pobory s t y c z n i o w e w 

f jokuie l 50 % pensji. 
. , , 1 , 1 1 0 to. związek pracowników miej 

W" „Praca" w y s t o s o w a ł do rady miej 
.''L'J Podanie o przyznanie w s z y s t k i m 
v?cownikom 13-ej pensji. Pismo to bę-
y ' e rozpatrywane dopiero po świę tach . 

tojliTET POMOCY DLA DIEDNYCH. 
. W dniu wczora j szym zorganizowany 
n^^ł homitet obywate l sk i dla niesienia 
Piocy biednym. Na cze le komitetu stoi 
Piceprcz. Tomczak. Prawie w s z y s t k i e 
P y zobowiąza ły się wnlac ić na rzecz 
pitetu 0,5 poborów s w y c h pracownl-

i robotników. Zadaniem komitetu 
l(jffst niesienie pomocy , szczególnie bezro-
H « « y u i , 
Ą CHOINKA. 

a skwerze naprzec iw magistratu ra 
W niiejska ustawi na okres świat choin-

C bogato oświet loną lamoami e lektrycz 
•f'til. | > 0 świę tach w sali kina miejskiego Ifrktrat urządza choinkę dla d z i a t w y 
171 powszechnych . W czas ie uroczy­
l i dzieci otrzymają po paczce łakoci. 

i n a d i n ® £ g c i < 
ùeda otoczeni specjalną opieftq snoleczncą. 

Zmmumm opiekunów nostgpi w pierwszych dniach stycznia. 
Jedną z największych bolączek spo­

łecznych był brak odpow edniego nadzo 
ru nad ubogą ludnością. Wiele prawdzi­
wej nędzy pozostawało bez op eki. tyl­
ko dlatego, że kidzie niegdyś zamożni, 
których warunki życiowe strąciły na dno 
wstydzili się poprostu zwr6cić do mia­
sta po wsparcie i pomoc. Zachowali oni 
jeszcze tyle ambicji, że zwrócenie się po 
opiekę do miasta uważają za żebraninę, 
której pragnęliby za wszelką cenę uni­
knąć. A poza tern wielu było takch, kló 
rzy nie mogli uzyskać pomocy jedynie 
dlatego, że nie mogli przedstawić należy 
tego świadectwa swej nędzy... 

1 oto, na skutek zarządzenia minister 

6lwa pracy i opieki społecznej magistrat 
opracował specjalną instrukcję o insty­
tucji opiekunów społecznych w Lodzi, 
która została już zatwierdzona przez ra­
dę miejską na ostatniem posiedzeniu. 

W myśil tej instrukcji, miasto Łódź 
podzielone będzie na 28 okręgów opie­
kuńczych, które pozostawać mają pod 
nadzorem opiekunów społecznych. 

Obowiązkiem opiekunów będz ! e 
j opieka nad biednymi obywate­

lami masta. a szczególnie dziećmi. 0 -
' piekunów wybiera na okres trzechletni 
rada miejska na wniosek wydziału opie 

I ki społecznej, z pośród osób przynaj­
mniej od roku zamieszkałych na terenie 

^maszôw-nazowîechi. 
fc'efonem od własnego koresuondenta). 
"Republika" donosiła już o wyroku 

'ldu Krodzkiego w sprawie Szwenbcrga 
; . i u , a Bednarskiego, moca którego ten 
Itti «1 skazany został za oszczerstwo 

»a <j . - — * — — 
i\' 'ygodnic aresztu z zamiana na 200 
Lr i grzywny. Epilog tej sorawy ro-
¥m s ' e n a s l t u t e k " apelacji w Diotrkow 
Ĵ jl sądzie okręgowym, który zatwięr-

w > r o k pierwszej lnstancłł. 

I ^ R O D O C I E W TOMASZOWIE. 
tors u a c k n a ^ r o n c i e bezrobocia po-
'ty-p s i e nadal. Przerwano prace w fn-

tomaszowskiej wełnv czesanko-
kZ ? a t nidniającej około 500 robotni-

1 w fabryce Ch. Rubina. W ostat-
l|a /ygodniu liczba bezrobotnych wzro 

0 'Ou, liczba ich dochodzi do 2.300. 

^ O A N I Z A C J A „WOLNOŚĆ". 
i" o nZora^ wieczorem w związku „Pra 
b, c ^ ° y ł o się posiedzenie orjranizacyjne 
\l 0 n k ó w organizacji ..Wolność", na 
K^ft1 ukonstytuował sie komitet w 
K a r p r c z c s a Arkuszyńskicgo. sekre-
łOwtiV a^zyńskicgo i skarbnika Kwiat-

KRADZIEŻE W FABRYCE. 
Lr*cjrdaj fabryka Ch. Rubin otrzyma­
l i c; | ) , l i , n . donoszący, że stróż nocny Jó-
<i;u; '.'fiński dokenywa systematycznej 
^ ' u ^ y węgla, owsa i przędzy. Powia 
^ o d z ° p o w * ' z s z c m Polica prowadzi 

t) REMONT ARESZTU. 
.Magistratu tutejszego wDłynęło 

" o ^ k o 'n i sar ja tu , w którem komisarjat 
& „ . a s i < ? b c z w l o c z n e g o przenrowadze 

P o p i e r a j c i e w a l k ę z g r u ź l i c ą . 
Kupujcie nalepki przec iwgruźl icze . 

Dwie przyczyny są konieczne aby 
człowiek zachorował na gruźlice: zara­
zek chorobotwórczy i ustiój podatny do 
jego rozwoju. 

Niebezpieczeństwo rozpoczyna się z 
chwilą, gdy zarazek dostanie sie do u-
stroju, w którym może sie rozwijać 1 
szerzyć zniszczenie. 

Zarazkiem gruźlicy są bakterie, zwa 
ne prątkami, mnożące się z niesłychaną 
szybkością. W dużych miastach, gęsto 
zaludnionych, wszyscy, oddychając, 
wchłaniamy w siebie prątki, wydzielane 
w olbrzymich ilościach przez chorych 
na gruźlicę. Na szczęście mnóstwo prąt­
ków ginie, nie dostawszy sie do ustroju 
człowieka., dzięki niszczącym ie siłom 
przyrody. Ciepło i światło słoneczne za­
bijają prątki gruźlicze w ciaeu kilku go­
dzin. Prątki narażone na światło dzien­
ne 1 świeże powietrze stają sie nieszko­
dliwe po 20 godzinach. 

Gotowanie zabija prątki gruźlicze po 
upływie 5 minut. Ale zimno i nawet mróz 
nie szkodzą prątkom gruźliczym: mogą 
one przechowywać się przez dłuższy 
czas w wodzie. 

A więc: słońce, świeżo powietrze I 
czystość to nieprzyjaciele gruźlicy a na­
si sprzymierzeńcy i dobroczyńcy. 

J Prątki gruźlicze wywołują bardzo nie 
| bezpieczne zmiany w ustroiu ludzkim. 
Z chorego ustroju wydostają sie prątki 
nazewnątrz wraz ze śliną i staia się nie­
bezpieczne dla innych, gdy chory pluje, 
kaszle i kicha, lub gdy całuje swvch uko 
chanych, lub używa tych samych na­
czyń, co inni, np. szklanki, kubka. 

Ody prątki zeschną sie. unoszą się w 
powietrzu wraz z kurzem, wiatr rozprze 
st rżenia je na wszystkie strony. 

Człowiek chory na gruźlice, a nieu­
świadomiony, jest bardzo szkodliwy, bo 
nie wie, że powinien pluć tylko w splu­
waczkę i palić plwocinę — pluie wszę­
dzie i wszystkich naokoło zaraża. 

Gdy wszyscy zdadzą sobie sprawę, 
co to jest gruźlica. 1 jak się jej strzec, 
straszna ta choroba zniknie z tego świa­
ta. 

Każdy nieuświadomiony chory na 
gruźlico, zanim umrze, zarazi wiele o-
sób. 

Walkę z gruźlicą oprzyjmy na dwuch 
hasłach: 

Jeśli jesteś chory staraj sie. abyś nł-
kogon ie zaraził! 

Jeśli jesteś zdrów strzeż sie. abyś sic 
nie zarazili 

Lodzi i posiadających prawo wybieraloo 
sci do rady miejskiej. 

Od objęcia stanowiska opiekuna spo 
łecznego zasadniczo nie wolno się uchy­
lić. Prawo do uchylenia się mają tylko 
osoby, które ukończyły lat sześćdze-

\ siąt, które nie mogą pełnić obowiązków 
wskutek ułomności fizycznej lub słabego 
zdrowia, które piastują urząd publiczny 
i które będą mogły przedstawić poważ­
ne przyczyny, dla których muszą zrezytf 
nować z obowiązków opiekuna. 

Od uchwały rady miejskiej w sprawie 
wyboru na urząd opiekuna społecznego 
zainteresowana osoba może odwołać się 
do województwa w terminie czteraasto-
dniowym. 

Do obowiązków opiekuna społeczne 
go należy: przyjmowane zgłoszeń o u-
dzielenie pomocy i opieki troska, by o-
sobom potrzebującym opieki była ona 
udzielana w granicach obowiązujących 
przepisów; badanie osobistych i ma ter. 
jalnych stosunków osób, korzystający ch 
lub mających korzystać z op eki spolecz 
nej i wykonywanie wszystkich czynności 
opiekuńczych nad żebrakami i niezamoł 
nymi obywatelami naszego miasta. Zwta 
szcza jeśli chodzi o żebraków, opidkuno 
wie społeczni będą wielce pomocni ma­
gistratowi, przy usuwaniu (ej bolączki 
społecznej. 

Nominacja opiekunów społecznych w 
Łodzi nastąpi bezpośrednio po Nowyan 
Roku. (a). 
e e o a e e e e t o e e c e o t e e e e o t c c c o t c c t * 

D z i e c i p ł a c a p o d a t k i . 
Krzywdzący zwyczaj zbierania ofiar w ś r ó d młodz ieży s zko lne j . 

Projekt specjalnej organizacji samopomocowej. 
Od czasu do czasu podnosi się w Ło­

dzi zasadniczą kwestję urządzania 
wszelkiego rodzaju zibiórek w szkołach 
średnich. Przy każdej nadarzającej się o-
kazji, nauczyciel lub wychowawca kla­
sowy ogłasza uczniom, że powinni urzą­
dzić dkładlkę na ten lub inny cel. 

Nie kwestionuje nikt oczywiście 
szlachetności tego celu, al* ze wszyst­
kich stron odzywają się głosy protestu 
przeciwko takiemu sposobowi zbierania 
ofiar wśród uczniów. 

Należy bowiem wziąć pod uwagę, że 
ogół uczniowski składa się z różnych 
elementów, że są wśród nich dzieci za­
możnych, jak i biednych rodziców dla 
których na;drobnieijsza kwota jest trud­
na do zdobycia. 

Trudno jednak wyłamać się z solidar 
ności koleżeńskiej, trudno też zwrócić 

( uwagę nauczycielowi, że się nie da nic, 
! kiedy inni dają i to właśnie staje się przy 
1 czyną trosk i zmartwień w bardzo wielu 
domach, zarówno wśród uczniów jak i 
wśród rodziców. Zazwyczaj składki są 
bardzo drobne, ale zdarzają się one tak 
często, że w «usni« tworzą kwoty doić 
poważne. 

Dlatego też z wiclkiem zainteresrywa 
niera zwrócić należy uwagę na projekt 
jednego z dyrektorów szkół średnich w 
Łodzi, który rostał przesłany do minis­
terstwa oświaty do rozpatrzenia i ewen­
tualnego zatwierdzenia. 

Autor projektu proponuje następują 
ce załatwienie sprawy składek: 

„Kuratorjum zezwoli objęcie każdej 
szkoły organizacją samopomocową, do 
której należeć będą wszyscy bez wyjąt­
ku uczniowie danej szkoły. Młodzież 

N j r r v U n t o x v " c g o r c m o n t u aresztu miej-
v U - k i 8 d y ż s t a n s a n i t a r n v i c s t m ż e j 

Z w i W ttoûamiùvi ryb 
SKLEP OETALICZNY 
UJ. POŁUONIOWĄ 8 . 

ram rybyb muĘ 

opłacać będzie składkę do tej organTia-
cji, nieco wyższą od normalnych «k lo­
dek, ale utrzymaną w granicach możlU 
wyoh, naprzyklad 1 zł. lub nawet 75 £r. 
miesięcznie. 

W budżecie tej organlzaq'l «amop«« 
mocowej przewidziane będą zgóry stu 
my dla instytucyj społecznych, najbar. 
dziej godnych uznania i bliskich młodzi* 
ży, naprzyklad Liga Morska i Rzeczna, 
L.O.P.P., Czerwony krzyż, Biały krzy* 
itd. Również w ramach tego budżetu mu 
szą się zmieścić wszelkie inne skład* 
ki szkolne, jak harcerska, kółek nauko­
wych H<L i t d 

Przy układaniu preliminarza organl. 
zacji samopomocowej ustala się z góry 
klucz, według którego następuje podział, 

W ten sposób, zdaniem projcktodavf 
cy, usuwa się liczne, a bardzo dokucziL 
we składki, mające charakter stałej żebl 
raniny społecznej, które stanowią nicki» 
dy bardzo poważne ciężary dla uczniów, 
a niezależnie od tego. przyzwyczaja srq 
ich do 6tałego i regularnego ponoszenia 
pewnych opłat społecznych, co ma zna­
czenie wychowawcze. 

Niewątpliwie projekt powyżrry spofl 
ka się z aplauzem władz szkolnych. 
o o e « 9 o c ) » e * e « e « o 3 « a 6 e » f r « e a e * 8 e e 9 
• 
f i 

nt'pi<lcD nuyra i najmiUiym pcid«rtin-
k:«m tfuin.lkowym lą kti^ilci. lctût» 
W uic'lcim wybor»» prives; 
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DzlS I dni n a s t ę p n y c h ! 

„ f A D P O K U S Y M I Ł O S N E } 
Dramat pięknej angielki, przezywające! w stolicy Węgier pierwszy rom.nt miłosny. — W rolach głowuychs P a w e ł Richter, Warwick Ward I E « 0 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. A. Czudnowsklego. - Pocz. przedst. o godz. 4-el po pol , w »ob. ł niedz o godz. 12-ei * 

Ceny miejsc na pierwszy seans od i xl. w soboły I niedziele od godziny 12-ei do 3-el wszystkie m e'sea po 50 gr. 1 1 zł. 

Najmilsza. — Najzgrabniejsza. 
Najfiglarniejsza.—Najrozkoszniejsza aktorka Świata 

w swoim ostatnim naipl-
kantniejszym filmie p- ł-A N N Y O N D R A 

„GRZESZNICA z MONTPARNASSE 
W głównej roli męskiej Andre Roanne.—Urocza Anny Ondra osiągnęła w filmie tym rekord powodzenia, stwarzając aceny : 

solerf1 

Początek aeansów o godzinie 4-ej, ostatniego o godzinie 10.15. w soboty, nłedtiele ł lwięta o godzinie 12-e| w południe. A j 

Nad program Romans Mońka i Kronika f.lmowa V-
Orkiestra pod dyr. p. R KANTORA. 

PIotrkow-Trybunałshi. 
(Telefonem od w l . koresp.) 

Wys tawa ruchoma prób i wzorów, 
Otwarta w dniu 10 b. m. zostaje zamknię­
ta w dniu 22 grudnia. Wystawę zwiedzi­
ło 12.000 ludzi. Program na ostatni dzień 
wys tawy przewiduje o godz. 15 Dopis or­
kiestry wojskowej 25 o. p. i o godz. 17 
popis chóru „Lutnia". 

Jak się dowiaduję, poczta w Piotrko­
w i e uruchomiona będzie w czasie świąt 
w dniu 24 grudnia przez calv dzień, w 
dniu 25 grudnia będzie nieczvnna; w 
dniu 26 czynna będzie od godz. 9—11-ej 
przyczem korespondencja doręczona bę­
dzie raz dziennie, w dniu 27 crudnia u-
rzędować będzie normalnie. 

tai 

Zarząd m. Radomska, chcąc przyjść z 
pomocą znajdującym się w krytycznych 
warunkach bezrobotnym, zwrócił się piś 
miennie do województwa w Łodzi o 
przyznanie pewnych sum na akcie żyw­
nościową. W razie i rzychylnei odpo­
wiedzi rozdawnictwo oubedzie sie w po­
niedziałek, lub wtorek. Z własnych fun­
duszów magistrat będzie wydawał bez­
robotnym zasiłki w naturze w sumie 4 
złotych a więc mąkę, cukier, bułki i t. d. 

•« 

W Piotrkowie bawi od dwuch dni pod-
inspektor komendy wojewódzkiej p. Zło­
towski 1 zastępca naczelnika urzędu wo­
jewódzkiego śledczego komendant Zeller, 
którzy przeprowadzają inspekcję w ko­
misariacie policji, urzędzie śledczym i 
komendzie powiatowej. 

l - szy D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPLENDID 
Narutowicza 20 

Dziś i dni następnych: 

K o n c e r t g r y d w ó c h z n a k o m i t y c h ś p i e w a k ó w 

Ab J0LS0N 
jako 

„Śpiewający 
Blasen" 

BENJAMIN) G1GŁI 
w operze 

„Cavaleria 
s 

Filmy w y ś w i e t l a m y n a a p a r a t a c h ś w i a t o w e j 
s ł a w y f i rmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 

Z wystaw malarskich. 

Obrazy Natana Szp P'£ 
Już od szeregu dni dostępna jest * 

łódzkich miłośników i znawców s r t 

plastycznej wystawa znanego na n a s 7 . v 
gruncie artysty — malarza p. N. S z P ^ 

Artysta sprawił tym razem znów ° . 
spodziankę. Bowiem — kto zna jego 
dzei, ten przy każdej wystawie prac 
utalentowanego i pracowitego f c-J 
jest mile zdziwiony postępami jakie W 
giel czyni w obranym przez się kien" 1 ,^ 
Talent ten dojrzał i skrzepł w «obie U 
od szeregu lat, a przecież — ani MY 
utknąć w rutynie i rozwija się z

 t0^aJL 
rok, znajdując coraz nowe wyrazy P 1 ^ 
na w polichromii i nastroju. ^ 

Szpigiel posiada ,jako malarz, W\l 
temperament i niepokój poszuka ' 8 0 . 

Niezwyikłe, fantastyczne nieomal wy- ] wąsikiem Bowmanm. Ale i 
darzenia, (jakie motałyby posłużyć za te- , kowd przyniosła ona niesi 
mat s e n s a c y j n e g o detektywicznego 

nowych dróg. AJe szuka indywidua* ( ł 

nie żerując na obcych ścieżkach, i J u 
jego jest silna 1 1 

prt» 

Wyjaśnienia. 
W związku z wczorajszą notatJką o za 

burzeniach w Ozorkowie, informują nas, 
iż wiadomość ta nie odpowiada praw­
dzie i w mieście tem w ciągu całego dnia 
panował zupełny spokój. 

V 
Przed kilku tygodniami w „Republi­

ce" ukazała się notatka o wykryciu na­
dużyć w wydziale powiatowym, rzeko­
mo popełnionych przez kontrolera mięsa 
Stanisława Drzewowskiego. Jak się do­
wiadujemy p. Drzewowski nie popełnił 
żadnych nadużyć i został zwolniony z wy 
działu powiatowego na własną prośbę. 

Z PÓŁEK KSIĘGARSKICH. 
Crafikę naszą wzbogaciła wydana w tych 

dn?fch przez znanego w mieście niszem art.-ma-
larza p. Notcrjusza teka p t. „Czerwone i czar­
ne", zawierająca 6 ciekawych odbitek linolcory-
towych, odtwarzających współczesną manierą 
graiicŁną psychiczne oblicze Łodzi, widziane 
przez pryzmat nowoczesnego artysty. 

P. Notariusz juz od szeregu lat dąży świado­
mie 1 wytrwale do znalezienia indywidualnego 
wy.-Łru w sztuce i — trzeba to przyznać bez 
rastrzeleń — w zbiorku „Czerwone 1 czarne" 
przejawia niemałe zbliżenie się do tego celu. 
•W jędrnych, wyrazutych grafikach, posługuje 
eie urałarkowaneml środkami, narzuca w arty­
styczny sposób skoncentrowane wizje plastycz­
ne miasta maszyn, miasta robotników oraz jego 
ulicy. 

Koocepcta I rysunek świadczą o głęboki era 
wniknięciu artysty w odtwarzany objokt i dosko­
nałej jego znajomości. 

Łódi — jak w łnnych dziedzinach artyzmu, 
tak również w dziedzinie grafiki bardzo upośle­
dzona — zyskuje •* p. Noterjuszu ilustratora, któ­
ry teką swą przyczynił się nader dodatnio do 
utrwalania charakterystycznej, odrębnej fizjo. 
gnomfi naszego miasta w dziedzinie sztuki, 

Teka „Czerwone { czarne" jest pierwsza z 
cyklu, który w całości, składającej się z trzscb 
części, ukaże się rychło, J. Z. 

ro 
mansu a związane z życiem jednej kobie 
ty, stały się ostatnio w Ameryce źród­
łem niezliczonych dociekań, przypusz­
czeń i komentarzy. 

Siedemdziesięciu agentów śledczych 
w Chicago zmobilizowano do wykrycia 
tej zagadlki kryminalnej, której bohater­
ką jest niejaka 29-letnia Jessie Lafferty. 

Niezwykle piękna ta kobieta jest cór 
ką właściciela niewiei'lkiego sklepu; opu 
ścila ona jednak przed dwoma laty dom 
rodzicielski i wstąpiła do cynku jako a-
krobalfka. Po killllou lataoh, mając dosyć 
włóczęgi po rozmaitych miastach Ame­
ryki , powróciła do Chicago i tam pewne 
go dnia poznała niejakiego George'a 
Lafferty, którego wkrótce poślubiła. 

Lafferty, bardzo bogaty człowiek, był 
nile tylko właścicielem wielkiego domu 
gry, uczęszczanego przez eleganckie 
sfery miasta, ale posiadał także potajem 
ną szulernię, gdzie grano w ruletkę i w 
baka. 

Mimo ogromnego mają/tiku i wspania­
łych prezentów, jakiemu Lafferty obsypy 
wał swą piękną żonę, porzuła go ona dla 
pewnego boksera nazwiskiem Skupe. 

Zdradzony mąż wytoczył skangę Sku 
pe mu o uprowadzenie mu żony. ALe 
sprawa ta była jeszcze w toku, gdy Laf­
ferty został zastrzelony z rewolweru w 
swym potajemnym domu gry. Dochodzę 
nie zdołało jedynie wyjaśnić, że ów 
strzał śmiertelny padł z ręka jakiegoś 
gościa, który przegrał kilkanaście tysię­
cy dolarów i że w Ikrytyaznei chwili Laf­
ferty zastępował krupiera. Mimo długo­
trwałych poszukiwań, zbrodniarz ni* zo­
stał ujawniony. 

Tymczasem urocza J e n i e nie długo 
pozostała wierna swemu kochankowi. 
Porzuciła go ona wkrótce dla jego rywa­
la na ringu b c k s e T s k r n Toma Nicol. No­
wy ten związek trwał zaledwie 2 tygod­
nie, gdyż po tym czasie Nicbl został zabi 
ty podczas iakEejś burdy. — I w tym wy 
paćku zdołano jedynie skonstatować, 
że padł on od podettępnego zadanego n»u 
od tył", ciosu, lecz zabójcy nie odnalezio 
no. 

J e s s e Lafterty przebolała wkrótce 
i tę s t ratę: pocieszył ją jakiś kupiec naz 

temu człowie-
eszęście. W trzy 

miesiące od chwili nawiązania ich miło­
snego stosunku Bowmeinn zabity został 
na jednej z ciasnych uliczek chińskiej 
dzielnicy. Zglinął on od kuli, która trafi­
ła go w samo serce, a wymierzona zosta 
la z okna jakiegoś domu. I oto mimo 
dwunastu aresztowanych w tej sprawie 
osób i niezwykle gorliwie prowadzonego 
śledztwa, zabójca .Bowmanna po dzas 

go też twórczość 
widualna. 

Na nowej wystawie jego widzimy 
dewszysbkiem szereg krajobrazów, "gą 
re dominują nastrojowym kolorytem. 
one — w pełnym tego wyrazu z n a c z -
— głębokie. Fascynują znawcę mc-ż* J 
bezpośrednio, ale działają tem , ; ' 
po dłuższej obserwaq'i, jako rzeczy . ^ 
wskroś dojrzałe, przemyślane. $ 
swe Szpigiel osiąga w mozolnej ftl^' 
nie przypadkrywemi pociągnięciami 9. L 
dzla, ale wn :kliwem studiowaniem ow •/ 
tu i subtelnem wczuciem się w jego " . 
głębszą istotę. W ten sposób tworzy 
prace, godne uznania jako prawd*1 

dzieła sztuki. ^ j . 
Świetne są jego liczne widoki 

mierzą. Trudno temu lub o w c l D f w 
pierwszeństwo przed innemi, w i e ° n a

f l B 

wym stopniu bowiem składają się ^ ' ^c l 
harmonijny całokształt iadywiduaA110* 
artystycznej ich twórcy. J,' 

Głęboki mistycyzm kolorytu _ •^^r. 

•i 

r 

niezliczonemi pociągnięciami W B " ^ e J * 
charakterystyczne szczegóły 1 0 0 io 

tworzy on tło, harmonijne s to so 1 ^ 8 ^ , 
osoby i daje w ten sposób całość, 
cą gamą nastrojowych kolorów, 

Jego kobieta, obierająca \&T] t0i 
starus23ka n a w l e k a j ą c a igłę, drwal ' r^jA 

»iący d r z e w o , w i e ś n i a k . ^ 
k a ż d a z t y c h p r a c ?rzeLefl 

machem rąbiący drzewo, wieśniak 
cy siano — każda z tych pra-
silną, indywidualnnem mistycy e ) 

twórcy owianą koncepcję, gwoli $ 
Szpigiel zasługuje w zupełności n a . 2, 
,poety p e n d z V 

dzień nie dostał się do rąk sprawiedliwo pejzaży potrafi Szpigiel przenieść 
soi... nież na prace portretowe. P o d k r ^ i * 

i en wypadek w związfku z dwoma nw 
poprzedniemi zwrócił uwagę policji na 
panią Lafferty. Nic jednak konkretnego 
nie można jej było dowieść i trzeba ją 
było pozostawić w spokoju. 

Tymcazsem ona sama połączyła się 
teraz namowo z swym poprzednim ko­
chankiem Skupe i zamieszkała z nim ra 
zem. W sześć tygodni potem Skupe padł 
ofiarą niezwykle tajemniczego zamachu. 
Zastrzelił go jakiś człowiek strzelający 
doń z auta na uTcy i świadkiem tego 
otwartego mordu było około 20 ludzi. 
Zabójca uciekł i równie został nieujaw­
niony. 

Piątego kochanka tej nieszczęście 
przynoszącej kobiety niejakiego Riginsa 
znaleziono w jego mieszkaniu otrutego 
gazem świetlnym. Czy było to dziełem 
przypadku? Pytanie to również zostało 
niewyjaśnionie. 

Wszystkie te pięć ofiar, które łączy­
ła miłość z tą jedną kobietą padły z rę­
ki niewykrytych zbrodniarzy, Ł władze 
sądowo-śledcze nie oszczędzające naj­
większych usiłowań nie mogą znaleść ża­
dnych ślladów witoy ze strony Jessie 
Leffercy mimo, iż mają przeświadczenie, 
że musiała ona odegrać fatalną rolę w 
tych pięciu ponurych tajemnicach. 

t**x*xun*x*xu*xx 
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m. [eploiaiia Nr. 4, telefon 134-90 
p o w r ó c i ł i o r x y | m u J e n a d a ' 

w godz. 3—7. 
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Wuchód «ione» 
Zachód słońca 
W.chńd księżyca 1Ì.14 
Zachód księiyca 11.41 
Dlugnać dni* 10 23 
Ubyio dnia 9.06 

Qii wydawnictwa. 
dniu wczorajszym wskutek uszko 

i :' kat>ta elektrycznego i unieruebo-
1 " ; i uuitayn ..Express" ukazał sie ze 
l^ '^ui opóźnieniem. Dopiero około 
Er *-«J po pol. udało sic naorawić u-
'"•"cnic kabla I puścić w ruch ma-
'y. 

^ M L M H H N I N T H N F N H 

Urzędy w śu/iela. 
v «aiti wczorajszym dyrekcja poez-
? '"'tizi otrzymała zarządzenie ofic-

"'uiiijiLTstwa w sprawit urzedowa-
' : i : r Pocztowych podcza* świąt Hoit 
£''«d*©nio, 
I '«vii icgo zarządzenia w dzień wi-
1 dni a 2>\ b. m. urzędowanie trwać 

icd>nie do godziny 4 po pol. W 
h ni. urzędy jak zwykle nie będą 

T

L* W* czwartek 25 b.m. urzędy bę-
' " ' N « , H i o d 0 i | rano. a poczta do-

i("l<l będzie do domu dwukrotni*. W 
L" 'clegraficznym żadnych przerw nie 

I 1 zn. — telegramy będze można 
l K * c iai6wno pierwszego jak i dru-
r «ila owiąt o każdej porze. 
T , 

/ r c i«cIo tramwajów dojazdowych ko 
|Ì*ìft nam, wolicc licznych zapytań, 
""iwujt! i)(.ją kursowały we wszytt 

J"'runkacii bez przerwy, zarówno 
k ^ H o jak i drug'ejjo dnia iwiąt. 
i', P^dia ido wy N I E idesnis wiec lad-

U ) . . 

t . . C h o i n k a " m l e l s k a 

J , l * s u l W Y X P R S E D S « F Z O F Ł 

[° r ,H;ztiym zwyczajem, w dniu 21— 
111 w« wszystkich siedmiu przed-

l 9 c h miejskich wydział oświaty l kul 
^ t d z a „Choinkę" dla dziatwy, u-

vit:kJm-ej do przedszkoli. Na pro-
| ,' 'V'-h tradycyjnych uroczystości 

v M ( i Produkcje i popisy dziatwy, któ 
E ^ n l c obdarowana będzie „gwiazd 
, l

m i " upominkami. „Choinka" o po-
EVj Programie urządzona będzie 

V 4 W miejskiej szkole pracy przy 
I ż y c k i e j . 
k "behodach tych wezmą udział z 

Jw wydziału oświaty i kultury pp. 
|J p,- Smolik, naczelnik J. Waltratus 

Cw«uwska. miejska Inspektorka wy 
" ' a Przedszkolnego. 

Ś w i ę t a w p r z e m y ś l e ł ó d z k i m 
Związki zawodowe obradują nad sytuacją. 

Robotnicy domagają się zaliczek na okres świąteczny. 
7i RW\.. r'mA -T . M T L . M T J . L . « - . U - Ł * A II I . I • , , T . 1. . . . I X . . . - I Zapowiedź unieruchomienia na dwa 

tygodnie świąteczne zakładów przemy­
słowych w Lodzi, wywołała wśród ro­
botników zaniepokojenie. 

Do lokalu związków, przybywają 
tłumnie robotnicy, którzy odbywają dłu­
gie dyskusje na temat oczekującego ich 
przymusowego bezrobocia. 

Szczególnie troskę ich zwiększa oko­
liczność, iż w ostatnim tygodniu przed 

świętem pracowali oni normalnie. Mimo 
to. nie mogli zaoszczędzić nic na te dwa 
tygodnie przymusowego bezrobocia. 

Stale zwracają się pod adresem zwiąż 
ków zawodowych, z zapytaniem, 
czy mogą spodziewać się Jakiejkolwiek 
pomocy. Ogółowi zredukowanych przej­
ściowo robotników, nie przysługuje 
wszak żadne prawo do zasiłków, albo­
wiem nic tracą oni pracy na dłuższy o-

NAJPRAKTYCZNIEJSZY 
PODAREK GWIAZDKOWY 

A w a n t u r y m z e i l s k l e p e m B a f a . 
M S " - ? osobnik w , b l l m . l k l e 
N i e szyby w y s t a w o w e . 

d u k a n o 
• *">lt obietnica ŁATWYCH zarobków 

c i ą g n i ę t o 

b e d a n o 
. !*Vo białą niewolnic* 
d u c o n o 
I . d 6 '«"penarów w Amerye» 

k o w a n o 
. Ł |«ludrVo zmusza|ąc do posłuszeństwa 

jedne) 
*'^"łca cudem udało ile 

< Vd u »i B Ć , „ 4 0 p ł ,kU 
W s * y s t k i e 

"""i* przeżycia motecie u|rxe« 

a. W FILM E 

bakiem Hańby 
Wkròt e G ^ f l N D - K J - O . 

Wczoraj około godz. 8 wieczorem 
przed nowoołworzonym składem obu­
wia p. t. Bat'a przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 87 doszło do gwałtownej awantury, 
która spowodowała interwencję policji-
Oto w chwili, gdy w sklepie znajdowało 
się wielu kupujących, a przed wystawą 
stały tłumy publiczności, rozległ się na 
gle głośny brzęk tłuczonej szyby wy­
stawowej. 

Okazało się, że jakiś młodzieniec, sto­
jący przy wystawie, kilkakrotnie 
uderzył w szybę żelaznym długim pil­

nikiem I rozbił ją. 
W chwilę później to samo powtórzyło 
się przy dwucii pozostałych oknach 
wystawowych składu obuwia, gdzie 
również jacyś osobnicy poczęli rozbi­
jać szyby. 

Przed skleoem powstało wielkie za­
mieszanie, l łumy ludzi, nie wiedząc w 
pierwszej chwili co sie stało cofnęły 

się na chodnik tamując ruch. Przed 
skład obuwia nadbiegło kilku policjan­
tów, którzy szybko zorientowali się w 
sytuacji I puścili się w nogoń za spraw 
cami rozbicia s^yb. 

Jednego z nich policji udało się przy­
trzymać. Sprowadzony do komisaria­
tu przyznał się on do winy i twierdził 
kategorycznie, że 

nlo działał z niczyjej namowy, 
lecz z własnej woli, uważając, iż firma 
Bat'a jest szkodliwą konkurencją dla 
miejscowego rynku skórzanego. I 

Jak nas informują, w czasie awantur 
przed składem obuwia z wystaw i 
zginęło sześć par bucików, szklane pod­
stawki do butów oraz inno drobniejsze 

przedmioty. i 
Oddział policyjny, który rozproszył 
gromadzących się przechodniów do póż 
nej nocy czuwał na miejscu nad porząd 
klcm. — d — 

kres czasu. Z tych powodów w ciągu 
dwuch tygodni świątecznych pozbawie­
ni będą Jakichkolwiek dochodów. 

W związkach zawodowych, zakomu­
nikowano nam, iż mimo tragicznego po-
leżenia robotników nic mogą w żadnym 
wypadku podjąć interwencji, albowiem 
nie widzą możności uzyskania w ten 
sposób zmiany obecnego stanu rzeczy. 

Początkowo związki zamierzały zwró 
cić się do przemysłowców z piuujzycj^ 
uiuchomicnia fabryk przez dwa tygod­
nie poświąteczne na pełne sześć dni, by, 
dać możność robotnikom odrobienia u^ 
traconych przez dwa tygodnie śwlątcjz-
ne zarobków. Zaniechano Jednak tego 
zamiaru, albowiem stało się wiadomcm, 
iż w wielu zakładach przemysłowych 
zapowiedziano nawet dalsze redukcje, 
uruchomienia po świętach, a tern samem 
również i te starania byłyby bezowoc­
ne. 

Obecnie związki zawodowe o r ; ; pu­
szczają jeszcze, że być może. robot ucy 
otrzymają drobne zaliczki, ale jak dotąd 
jest to jeszcze wątpliwe. Wyjaśnienia sy 
tuacji w tej mierze należy oczekiwać w 
ciągu poniedziałku. 

i • I 

W dniu wczorajszym w lokalu chrze­
ścijańskich związków zawodowych od­
było sie zebranie zarządu oraz delega­
tów fabrycznych 

Na zebraniu tern p. Mruk wygłosił re­
ferat VQ sytuacji jaka się wytworzyła w 
związku z „przymusowem świętowa­
niem". r . * A sn\ , 

Zebrani jednomyślnie przyjęli rezolu­
cję protestującą przeciwko pozbawieniu 
tysięcy rodzin robotniczych utrzvmauia. 
w czasie świą t 

W rezultacie powzięto uchwałę wy­
słania do ministerstwa pracv i opieki 
społecznej oraz do województwa niemor 
jału, domagającego się interwencii. (x). 

P R A W D Z I W I E 
PRZYJEMNE ŚWiĘTĄ 

N i e w y p ł a c a l n o ś ć m . S f r y k o u / a . 
Wszystkie w e k s l e magis tratu 

idą do protestu . 

B Ę D Z I E C I E M E L L 

używając 
p o w s z e c h n i e 
u z n a n e ) z a 
naj lepszą 
herbaty w e 
wszystk ich 
gatunkach 
i opakowaniach 

U l e 

U l i 

Miasto Stryków przezywa ciężki kry 
zys. Poprzednio władzo miejskie Stryko 
w a dokonały ogromnych inwestycyj, wy 
stawiając pokrycia wekslowe. Obecnie 
wszystkio te weksle Ida do protestu, 
pizyczom większość z nich jest w po­
siadaniu kupców łódzkich. 

Jak nas Informuję obecny magistrat 
nie jest w możności wykupić żadnego z 

akceptów. 
W jak ciężkich tarapatach finanso­

wych znalazły się władze samorządowe 
świadczy (akt, iż posiadacze weksli ma­
gistrackich nie mogą położyć aresztu na 
ruchomości samorządu, ponieważ zosta­
ły one obłożone aresztem przez Izbę 
skarbową za zaległe podatki państwo­
we. — 

4 P 

A R K A N O E G O 
NALW'ĘLR«Y.V LIM W H ' R W ; I VINPN-A^-T-A''!. 

MENAŻERJA W HELEN O WIE. 
Ciesząca się zasłużonem powodzeniem mena­

żeria w parku Helenów, pragnąc udostępnić naj­
szerszym warstwom społeczeństw* łódzkiego po­
dziwianie okazów ze świata zwierzęcego obniżyła 
ceny wejścia na 50 groszy oraz dla uczącej kię 
młodzieży i wojskowych niższych rang na 30 gr. 

Niskie te ceny niewątpliwi* wpłyną na frek­
wencję, która jeszcze bardziej się wzmoże 1 
w związku z lerjami szkolncmi przyczyni się do 
tłumnego wypełnienia parku 

SZTAB D.O. Nr. IV NA SIEROCINIEC. 

Dowódca O.K Nr. IV, oficerowie, urzędnicy 
i podoficerowie sztabu D.O.K. Nr. IV zamiast ży­
czeń sw^tecznych złożyli na Sierociniec T-w* 
Domu Sierot Żołnierskich zł. 145 50. 

Pozatem do kasy Sierocińca wpłynęło zł. 1 0 0 , 
złożone przez dyrekcję Danku Polskiego. 
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I W - H I U Y K A /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
r DzdŁ W niedzielę o godzinie 4-*Ł po połu­
dniu „Hulsluy wojsk Szwsfk". — Ceny popularne. 

Dni wieczorem o godzżoi* 8J0 kom*dj* 
PagnoU „Psa Tonąc" 

« S T A » LOTWKIEM" 
' Ciekawa, barwne ko<ii«djo-ba)Ka neraau 
„Staś lotnikiem" d u u będzie w 2-gi dzień świąt 
bożego Narodzenia o godz l».ej w pol, 

Bilety po cenach najniższych iul do nabycia 
w kasie zamawisń w kwiaciarni Salwy, Moaiutz-
y Ni. 2, od iU rano do 7 wlecz, bez przerwy. 

TEATR KAMERALNY. 
Dela, iutio orai w środę, czwartak I piątek 

wteccjrem komedii groteskowa Osaipa Dymowa 
„Tli"iix F.xpiesj" w świetne m wykonaniu całego 
••spotu i Leopoldem Zbuckim w roli popisowej 
oraz Biskupska. Faleńska. Marcinowska, Bogda. 
Bi-wcr. Danilowicz, Matuszkiewicz, Michalak, 
icibor, Warehalowtkl. 

Dzit po południu I raa leszcze w dragi dzioń 
świat popołudniu komedia „Mętcryzna i kobieta" 
• Michałem Meliną, Mskarcryk-Wasilewską, Fa-
leiwką. Ziemb:iUkim. Daailowlczezo I Sciborem 
Ceny srrirone. 
PRZEDSTAWirmr. S Y L W E S T R O W E W T E A ­

T R Z E K A M L K A L N Y M . 
Wzorem lat ubiegiyeh urządzone będzie w 

Teatrze Kamerslnym w* wtorek, dnia 31 b m , 
apacjalne prie-dstawłcnle nocne, na którem dana 
będz:* PRCMI«R« sw«wiln*i komedii buduarowej 
w 3.cb akiach A Bibesco p. L „Klóra to była". 
TUiJseruja WL Ziembiński. 

W drudą bolesną rocznicę śmierci 

b. p. Salomei ze Szparogów Kronenberg 
odbędzie się dziś o god z, S wiecz. nabożeństwo w Domu Starców przy ul. Pomorskie! 54. 
Neboieństwo na cmentarzu starozakonnycb odbędzie się w poniedziałek o godz. 11-ej, 
na które zaprasza krewnych i znatomycb 

R O D Z I N A 

> 1 

TEATR POPULARNY. 
Ddł (niedziela) dwa rnsy oraz w dalszym clą-

| n w poniedziałek w święta oraz do piątku wie­
czni ent w łacinie wesoły przeplatany lancami wo. 
dawii R. Stolca ,.Z» dawnych dobtych czasów". 

„KOPCIUSZEK" 
dsny hę.-1ce drlś. t I w niedzielę o godzinie 12 
w południc po cenach wyjątkowo niskich od $0 
giosiy do I 30 Piękns feryjnie wystawiona baj­
ka grana będzie las jetzere w czasie świątecz­
nym, mianowicie w trzeci dzień świąt, t. i. w pią­
tek o g«idz;nle 4 po pol. 

DOŻĘ NARODZENIE W T E A T R Z E 
POPULARNYM. 

W dniach 25 grudnia o godz. 3 30 no połu­
dniu 1 26 grudnia o goj l 12-ej w południe Sto-
warzyszen'* fcpiewscis im. Moniuszki wystawia 
wspsninls Misterjum Biblijne w 6 aktach ze śpie­
wami i tańcami p l. ..Bole Narodzenie". 

Współudział biorą połączone zespoły stowa­
rzyszenia w liczbie |3o osób. Całość przygoto­
wana pod spręzysti reżyser Ił. i arlystycznem kle-
ruakiem p. Stanulaw* Dębicza przedstawia się 
Isanonuiao*. 

Znów katastrofa autobusowa. 
Dwie osoby odniosły c iężkie rany. 

v , . P a a a " 2 9 r o k u W « WWIawhl lod«i» l!3 
Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi Jak sŁę okazało, dwie osoby z P0Ś-1 B. p P. M w*k. był znany * ^ |*'l] 

Otrzymał wczoraj meldunek o nowej ka- ród pasażerów doznały bardzo ciężkich ko lako dzielny i sumienny kupiec 
twtrof e autobusowej, uszkodzeń cielesnych. Wezwano do nich ±J^wm oUiyv"1 duW 

pozostawi po sobie zawsze prezes 
wy w postaci pióra WIOCZJICITO 
WAHL - tVtRSHAKP. tvcisharp IUS«' . ij_ 
wodzi. Duży wybór roznvch wlelk«W , t 
rów. Niedościgniona, ZALETA Eversl i -"? 8 , „,;' 
ko pancerz wewnętrzny. uniemożliwia)*1-' , t j 
kle zniszczenie Z-łdnć wszędzie. l«P', e /

 MI 
Antoni SZUSI £k. Warszawa. Ossohii^'"* 'AL 
• • * « • • • • © • • • • * • • » » « « > » > « : « * * • * * 

Z ż a ł o b n e j k a r t y * 

Prawie niepostrzeżenie p««» * J ' U 

śmierci p. M. Uaksa, który zmarł a 0 1 * 
i 1*1 

. w c i w auu u u uivii ^ ólcźucia niedoli ludrJticj I p 
Autobus stanowiący własność Natana ' lekarza, który po nałożeń u opatrunków j W s p Katay'kio^rmal możność poznać b 1 ' ^ $ 

Wakta odczuwa! jego szlachetny i ** Srebrnika, mieszkańca Wielunia, zdąża 
jacy z Wielunia do Skomlina na szusie 
wpadł do rowu, wywracając się do góry 
kołami. 

Wszyscy pasażerowie oraz szofer 
Piotr Zaleski zostali przygnieceni karo­
serią. 

Jęki ofiar katastrofy zaalarmowały 
jakichś wieśniaków, którzy przybyli z 
pomocą. 

polecił przewieść ich do szpitala. 
Wszczęte przez poliq'ę dochodzenie rakter 

ustaliło, że katastrofą spowodował « 0 - ' B T Z R ° 5 « , 0 , u
 R O B , ! L ° N * 

. „ 7 .1- .1 .1 r l«««tc n.eiedneinu w lego walce ' y ^ ' " ¿0 
fer Zaleakl. . D l a n«s pamięć o Nim aa zaw.ie 9 ° ^ 

Jechał on środkiem szosy, a więc po w sercach naszych ^ ł ł0c!>»«f 

B. w ^ ó ł p r a e ; R F ^ 
B. WAJwS 

przepisowej rlroaie i spostrzegîszy wńz, ! . ^ « J V ^ " e a > k l o U " * b « d z l " ' 
zdążający z przeciwnej strony. s k r ę c i ł , c n a l * 
gwałtownie w bok. skutkiem czego au­
tobus wywrócił się do rowu. — d -

Z APIS Y NA KOLONJS. ,« 

i»ri.u*-' i 
iiîdziauu, środy i pialki od god». * 
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OPEROWA „JAS ! MAŁGOSIA". 
Wystawienie przepięknej baśni operowej „Jaś 

I Małgosia" I muzyką Humperdincka wywołało' 
wśród dziatwy i młodzieży wielkie zainteresowa­
nie. Udział biorą snnni artyści oraz chór jako 
tez balet, aktndający się z 11-tu uczenie zs zna- i 
ae | szkoły rytmiki i plastyki oraz tańca arty- . 
stycznego łl. Krukowskiej i L. Borunskiej. Kie­
rownictwo muzyczne objął dyr. Ryder. Przed­
stawienie „Jasia | Małgosi" odbędzie się w Sali 
Filharmonii w nadchodząca środę, dnia 25 b. m., 
O godzinie I2-e| w południe Bilety po bardzo 

£rzy.'epnvch cenach od t s i . do 4 zł. sprzedaje 
asa Filharmonii. 

Dodatkowy budżet miejski 
zosta ł rozpatrzony i zawierdzony 

przez magistrat* 
W sobotę, pod przewodnictwem p . , sposobem ogólny budżet administracyj­

ny zarządu miejskiego na rok 1929/1930 

1 RAOJOPROCWL 
Godz. 10.15 Nabożeństwo z katedry wileń­

skiej 1158—1210 Sygna! czasu, hejna! mnrjackl 
komunikat meteorologiczny. 12.10 Poranek syni-
foniczny z Filharmonii warszawskiej. 14.00 .Jałt 
gospodarować bez kredytzw" — wygł. inz Woj-
cioch ChmieleckL 14.20 Muzyka. 14.30 .Jakie 
młcczarne naleły zakładać" — p Michał Czer­
ny. 14.50 Muzvka. 15.00 „Co słychać, o cze-n 
wiedzieć trzeba" — dyr. Szczepan Mędrzeckl 
1S2O—16-0O Muzyka 16.00 O swym pobycie w 
jaskini wichrów — prot Aleksander Janowski. 
16-20—16.40 Muzvka z płyt gramofonowych. 16.40 
„Święta Bożego Narodzenia w wierzeniach I ob­
rzędach., — wygł. dr Kazimierz Zawistowics, 
16.55—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
—1730 „Z dziejów (Uareckiej przyjaźni" 17.40 
Koncert oikio«(ry reprezentacyjnej policji pań­
stwowej. 19.00 Rozmaitości. 19.25 Felieton p. t. 
„Malarz - Apostoł" — p Wacław Huzarski 19.58 
—20.00 Sygnał czasu. 20 00 Kwadrans literacki: 
Fragment z powieści Ferdynanda Goetla p. t. 
„Serc* lodów" — p Tadeusz Bocheński. 20.1S 
Koncert popularny. 2l 45—22 15 Słuchowisko s 
Katowic 22-15 Komunikaty: meteorologiczny, po­
licyjny, sportowy. 22 25 „Ostatnia Fala" — W Y . 

łloel red. Jan Fotrowski. 22.35 Komunikaty P.A 
. 23 00—2400 Muzyka taneczna z „Oazy'. 

wiceprezydenta dr. E. Wielińskiego, od­
było się specjalne posiedzenie magistra­
tu, na któretn rozpatrzono i zatwierdzo­
no dodatkowy budżet zarządu miejskie­
go na rok administracyjny 1929/30. 

Dodatkowy budżet administracyjny 
przewiduje w wydatkach zwyczajnych 
zwiększenie o zł. 1.782.755.—. w wydat­
kach nadzwyczajnych — zmnielszcnie o 
zł. 8.823.067.—, w dochodach zwyczaj­
nych zwiększenie o zł. 6.053.141.—. w 
dochodach nadzwyczajnych — zmniej­
szenie o zl. 13.093.453.—. W rezultacie 
— strony wydatków i dochodów budże­
tu nadzwyczajnego równoważą się cyfrą 
zmniejszenia o zł. 7.040.312.—. tym zaś 

Przy cierpieniach łicmnrnltfslnych' , g k& 
obrzęku wątroł.y, obstrukcji. pi:uck» b;,i« . 
tnubej. owrr.(KJZENL»ch. p»ic|u im K " * 1 ' tt'z\ 

zamyka się cyfrą zł. 46.495.453.—. 
Budżet dodatkowy przedsiębiorstw 

komunalnych równoważy sie w wydat­
kach 1 dochodach sumą zł. 1.931.748.—, 
czyli ogólny budżet przedsiębiorstw ko­
munalnych na rok 1929/1930 zamyka się 
cyfrą zł. 18.686.166.—. 

W końcu posiedzenia magistratu, p. 
ławnik Izdebski złożył sprawozdanie wy 
działu budownictwa z przcorowadzo-
nych w r. b. na ul. Piotrkowskiej I PI. 
Wolności robó.t asfaltowych. Sprawoz­
danie to przyjęte zostało do zatw'«rcba-
jącej wiadomości. 

m P a 1 a c e " » 

—o— 
Coraz prędzej . 

Jfafnowary film z Haroldem Lloydem 
.Coraz prędzej", jest swego rodzaju ewenemen 

lem. Podczas wyświetlania go t widowni rozlc 
gać się będą huraganów* śmiechy, jakich ni* 

zasilane z sieci oradem 120 volt 
czyli wszystko w jednej sz l e i 

n o cenią 
do nabyrfa tylko w firmie 

„ERICSSON" S. A., 

Dodatkowe zebrania 
kontrolne . 

Jutro, w poniedziałek, dnia 23 b. m., 
w pierwszym dniu dodatkowych zebrań 

! kontrolnych szeregów, rezerwy l pospo­
litego ruszenia winni stawić się: 

D O lokalu P . K . U . II. (NoWO-Ceglelnia- ' «lT«»ty "*o*ad mary ładnego kinoteatru, ajbo. 
V I - C « \ - ^ - . „ T I L , „ i E O N „ 0 wtem (esn to sunorlilm humoru o wielkim poliro-

na Nr. 51) mężczyźni rocznika 1889. za- ' j u , r o r m a c h u . F i l m p r z e d s l a w i a w a i k e 0

p

u l r ł y . 
| mieszkali W obrębie K O M I S A R J A T Ó W policj i m a n l e ostatniego tramwaju konnego, który po-

1, 4 , 7, O nazwiskach na litery: A. B. C, został ieezcz* na peryferiach miasta, tamując co-
I). E, P. O, H. Ch. I, J, K, L, Ł, M, N, " * «^»»1 RUCH. 

O , P . R . S . T . U , W , Z , Z . Trusł elektryczny prsutfnałby wreszcie pozbyć 

Na dodatkowe zebrania kontrolne na- %j£^^™*lZ^0^ K 
leży przynieść książeczkę WOjSkOWą I dania I oshtecznle przy pomocy Harolda Lloyda 
kartę mobilizacyjną. otrzymuje kolosalną sumę jako odszkodowanie | 

Zebrania Obowiązują tych. którzy PO- Harolda właściwie nie obchodzi konny tramwaj'. 
J „ I „ ,„ ł o , _ i „ i - , „ t _ _ ; T | Nie obchodzi go tet stary konduktor tego tram-

przedniO W terminie nie ZGŁOSILI Się. w a | u _ Obchodzi go rawe| jego siostrzenica, z 1 

którą niewątpliwie oceniłby się juz dawno, gdy- : 
by miał |aks,ś stałą praadę, Ale niestety, ni* ino- j 
ze nigdzó* otrzymać s : ę dłużej. Codziennie pra-

' cuje gdweindzitr. J-;rt koleino kiperera w barze, 
j ale wylatuje SŁTRRRTRD dlatego, te przyrzndził 

miast cocktailu jakaś mieszaninę według wyni-
t ków meczu w bas«ba11; szofc r*m na taksówce, ' 
al* I stamtąd je*4 wydalony, abowiem miast pil . ' 
nować na ulicy pasażerów, znów biegnie ns mecz 
piłki no*.ne{.. J<'«t z zamiłowania sportowcem, 
słyszycie? Harold — sportowcem — i dlatego 
ni* mota analezć stałaj posady, ale dlMcgo tez 
udaje mu się na meczu przypadkowo dowiedzieć 
o spisku na o«tatni tramwaj konny i uzyskać dla 
swej ukochanej soadek w postaci odazlcodowania, I 
wypłaconego przez trust elektryczny. 

Film jest Istnym ekstraktem humoru Jest 
przytem majstersztykiem gry aktorskiej, Harold 

' w tym ofara*!* przeazedl samego siebia. | 

rzyiu. ucisku w piorsliicli. tiietx'k'.'lu * 
zawrotach rIou-v xto.sow«<iie rtiitu r , l'n 

rorziklej Franciszka - Jó/.cła * P r * ™ 1 ,>ctiK 

przyjemną ul«e. a niekiedy I zupełne *> M 
Specjaliści clioróó wewnesrzui'ih t a ' ^poGi 
cliorym pić cxVziena'e f»my | wlecz**' 1 , «»n 
szklanki wxyly Prunclszk» . JAwła. 2»° 

J'Ocif.ciia N Z I E N I - C A " . ^ r* 
Egzystująca od piętiuuiu zgftra 'l', ¿ ¡« ' i 

powyższą nazwą przy ulicy Zawsdikis. 
dwórzu) przygotowała dia nastycli a' . . J Ą . 
na nadchodzące święta duły »yhńr » : ' \k? 
nek w postaci rowerów. sa!r.ocht^J/i*.NV,'^<»*J 
ków dsiucinnyclt, *lek łownych ozd-łh 
wych 1 l p Przystępne eony. solidna l ' t ^ L 
ohslugs ściągnie niewątpliwie spory fr\ 
ców. pragnących uiirzyjsmaić gwiazd*? 
POCIACIKWA. 

„RAJ DZIECTĘCY". 
W naszem mieście przy ul Nartn4' jjsr 

znajduje się firma „Rai Dziecięcy", 1 , 1 jr/'i'f* 
trzona |e«t w niezwykle wielki wybór "»1 ^ 1 
szych pięknych zabawek dla dz-.oci * 
wieku. , J A 

Firma powyższa, lalto solidna, •* , n l ' ! ' , 1 klł 

rsgu lal i jost prowadzona przez fa«ho*'c ' . 
jest zarazem dobrym dor»dcą. _ t t M 

Z powodu zbliżających się świąt n < v ^ r*. 
rodzenia firms powyższa postanowiła /" ,^ 
ność wszystkim znopalrzcni* się w ** e ( sf 
swych dzieci, odpowiednio obniiy>* ^ 
wszystkl* artykuły. A , U'j 

Na miejscu jest takt* wzorów* k l l ^ ^ ' ' 
która za niewielką oplata, uszkodron* 
doprowadza do pierwotnego wyglądu 

FOTO - I KiNOAPARATY. „ rj 
Jak się dowiadujemy many w a**'(jc^jj 

ścle skład aparatów I przyborów i ^ ^ ' ^ o i ' j , 

z wydatnie rozszerzonym działem k:n"j!J* 
amatorskiej, został przerues'ony 
towogo lokalu przy ulicy PinlrkowJ»''^ 

Urządzony nowocześnie l ze sm»*' „ if 
W« równl«ł fachowa i uprzejma ob»'1,» _ 
wiają na kl-jentel! b dodatnie wrate" 1*^, sjL 

t»» . ..-indi^..!1.', 

Itti 

J 
fa 

or 

fid 

a? 
lira 
»la 

WvDosaione w nowoczcan* « ' , n ł J ' " V » , < > 
rowe laboratorium wykonywać '""' j .^s 'l* 
prace w zakresie fotografii Z r e k o f O " ^ ^ 

.kością. Wwację tę nasi miłośnicy VP5'«.i«* 
t | łej sztuki" powitają niewątpliwie » w 

dowoleniem 

D z i ś I dn i n a s t e p n y c 1 ' 

Okrutna wiz :a wolnv 
wielkim dramacie 

p. t 
MIŁOŚCI B " > T C T Y 

wraz z wbudowanym głośnikiem, 
bez wszelkich baterji • ——• 

i ł . 6 6 0 . — 

u l Piotrkowska 79. 

isfafni Syn 
ret. JOHN FORD. 

W roi g'ownel: Niezrównana U*t C" 
jako matka - j j 

MARGARETA MAH» 
jako 4 synów. 

Cha i e s M r i o n . 
J a » e s Hal l , 
F r a n c i a B ^ h n - a n , 
G a u r u o M e c k e r . 

OD ^ 
Wielka orkiestra symfoniczna P 

tutą SZ. BAJGELMANA-

lotj 
Vi. 
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Polsce nie porozumiano się Jesz- jmenszów — plemię niekulturalne I nie-Mwem angielskiego agenta , i e robotnik, 
• dostatecznie co do znaczenia słów: i mile w obcowaniu. 
' " c a i prowincja. Na pierwszy rzut o-

stolica jest w V wszystko Jest proste 
a , szawie , 

flow 
a wszystko reszta — to 

'"^Ja. Istotnie, Jeśli stać na punkcie 
• ""'iistracji państwowej — tak jest. 

?Htycznie jednak, mówiąc o stolicy, 
IV 

marny na myśli wyłącznie centrali 
ftninistracyinej, Wiadomo np. t e stoli-
^ Stanów Zjednoczonycli Jest Waszyng 
'n. n Jednak punktem głównym Amery-
" Północnej jest New York. 

•Jeśli weźmiemy pod uwagę znów 
l a t a ł y kulturaln e, rzeczywiście War-

)I)!e słuszne pr 
nazwy prawdziwej stolicy. Ale 

a wa może rościć sobie słuszne proton­
's do 

m 

Lódź jest niesolidna, nieuczciwa* ban­
krutuje I pall się... 

Łódź jest niekulturalna. 
Lódź jest brudna I cuchnąca. 
Zgadzamy się z ostatnim zarzutem. 

Łódź Jest zewnętrznie zaniedbana ze 
względu na specyficzną politykę okupan 
tów rosyjskich. Żadne jednak miasto w 
Polsce od chwili odzyskania niepodle­
głości nie zrobiło tak wielkich Jak Lódź 
postępów w dziedzinie uporządkowania 
I wyrównania zaniedbań. Przejdzie jesz­
cze lat parę czy kilkanaście nawet i Lódź 
Stanie na czele miast polskich pod wzglę 
dem urządzeń miejskich. Niechby się tyl­
ko sytuacja gospodarcza poprawiła. Tak 

można nazywać Kraków - „Ate- ; p r o w a d z I 4 | n t c r c s y m i e j s k i e i t a k z a r z a 

«.i 

" y Polskie" — w takim razie prowincją? 
°d wz«|ędem rozwoju nauki, sztuki, 

^eniysłu, handlu, pod względem ilości 
j*ekdncj ludzi Istotnie wykształconych 
•raków nic jest prowincją. A Lwów, a 
p*A* a Kstowicc? Żywe jeszcze 
pPomnicnia zaborczego okresu stawia­
ją właściwie te miasta prawie na takim 

potnie wobec stolicy, Jaki ma Mona-
i"in, Drezno, Hamburg wobec Berli-

Jeśli jecinaK nawet pominiemy re 
czy Kolonja, Wroclaw, Lipsk, 

0|Tiiil)CTgJa, Frankfurt są w Nicm-
ffech „prowincją"? Albo wc Francji, 
t y c z n y m kraju centralizacji admini-
! l r acyjneJ, czy prowincją jest Bordeaux, 

n ' s y l j a , LJon, Tuluza? Albo w Anglji 
Birmingham, Manchester. LivcrDOol. 

«eds? 
U nas, zamiast stosować prawdziwy 

•°dzial na stolicę, wielkie miasta I pro­
wincję w śclslcm tego s łowa znaczeniu, 

I . » . . . - 4 1 

dzać finansami, jak Warszawa, Lwów, 
Kraków — my napewuo też potrafimy-

* • 
Wszystkie Inne zarzuty są kiepskie 

i nie wytrzymujące krytyki . 
Lódź jest tak samo polska Jak cały 

kraj, należy bowiem do gospodarczego 

który bawełnę przerabiał na przędze był 
polak, przędzę na perkallk tkał nloiulcc, 
a w apreturze siedzi czech, że towar po 
wędrował do składu żydów, którzy cho­
dzą zwyczajnie w kapotach długich do 
same] ziemi, a sprzedaje ten towar kon­
sumentowi na Pomorzu rdzenny polak 1 
członek ..Rozwoju"— I gdzie tu Jest miej 
sce na jakieś narodowościowe prze­
sądy? 

Łódź rozwiązała już dawno proble­
mat mniejszości narodowych na swój 
własny domowy użytek: nic nas t s po-
prostu nie obchodzi, każdy sobie żyje 
jak chce u siebie w domu, a w życiu go-
spodarczem dzieli się ludzi na pracują­
cych i próżnujących, na uczciwych I 
złodzei, na odpowiedzialnych kredytowo 
I „plajclarzy"-. Oto wszystko. 

Tyle z wielką polityką. Mafa „poll-
tyczka prowadzi do zagadnienia ,.lo-
dzermensza". Istotnie ten typ tyje. Tro­
chę się ostatnio ucywilizował, ale cią­
gle jeszcze poznajemy lodzcrmcnszów 

okazji odrodzi się z prochów i zmar­
twychwstanie, bo wprawdzie w dul uro­
czyste nosi żółte buty do ciemnego ubra 
nla, ale ten człowiek ma rzecz niezwy­
kle rzadka I cenną w Polsce: cudów nie 
rozwinięty ZMYSŁ GOSPODARCZY. 
On potrafi zarobić, ale równocześnie o-
żywlć dokoła siebie wszystko. .Oli ma 
kulturę gospodarczą. 

Lódź nie Jest niesoljdna j a k dofycłi-
czas Łódź pada tylko ofiarą cud /ych 
protestów. Uczciwe, poczciwe, miłe Wll 
no zabrało nam wiele mlljoaów, których 
już nigdy nie zapłaci. Poznań 1 Pomorze 
z reguły nie placL 

O Galicji — lepiej nie mówić, aby nie 
psuć krwi ludziom, mającym cale szały 
zawalono protestami.* 

A więc gdzie mieszkają złodzieje, 8 
gdzie okradani? 

Łódź nie Jest niekulturalna. Czytali­
śmy niedawno, że na pewnej premjerzo 
warszawskiej siedział Jakiś cudzozie­
miec, krytyk literacki, znający Język pol 
skl. Podczas kiedy cały kwiat inteligen­
cji 1 krytyki warszawskiej zachwycał 
się sztuką, cudzoziemiec oburzony byt, 
Jak można było taklo świństwo wysta-

po pewnych manierach, nleparysklm styl 
komploksu polskiego. Nikt nie pyta o to.j iu, po żółtych butach do ciemnego ubra-
czy perkalik łódzki robiony Jest przez nla lub nawet (o horrendum) do-. smo- | 
herbowego szlachcica, aie każdy kupuje,' kingą.-
I nic nie Interesuje go, że perkalik roblo-l Lodzermensza zgnębił drogi kredyt,! ' ^ . i^ s J < o r ( ) n i e m a o n o z „dnych walorów 
ny Jest z amerykańskiej bawełny, Inipor- protesty, podatki, koniunktura, ale on j s c c n i c z n y C h , kulturalnych I literackich, 
towanej tu przez Niemcy za pośrednie- \ jest nic do pokonania. P r z y pierwszej ^ zdaniem tern zsolidaryzował się tylko 

jeden literat warszawski , zresztą fakty­
cznie świetny, Inteligentny k r y t y k -
Rzecz przywędrowała do Łodzi i... por 
kła. Łodzianie nie pozwolą się oszukać, 
mają bardzo wybredny smak, umlcjn po 
niemiecku, często po angielsku, czytają, 
wiedzą, podróżują, rozumieją-. Mają 
t rzeźwy sąd 1 nie dadzą się brać na ka-

Indywidualność w polityse. 
Każda potężna indywidualność wyc i ska 

s w e p ię tno na charakterze kraju. 
Interesujący odczyt na powyższy t e . j ri umieć patrzeć na fakty. OsobistoSĆ po' w a f y . Ł o c l z i a n i n w o l n y J e s , n a t o m | a s t od 

mat wygłosu w tych dniach w Pradze lityczna musi się orientować dalej w , , „ , „ . * . , 
ki minister spraw xagrani.! praktycznej p s y c h o w i życiowej* mAud>. t r a d y c J l 1 d l a t c * - r o m o ż e ś m i a l ° wyjowlo 

Ut* 

c z ć c h o s ł n w a d k i 
^teresowane elementy (przedewszy- cznyah, dr. Edward Benesz. Prelegent ' m!eć odwagę cywilną, która pozwoli jej ( dzlcc SWÓJ sąd, 

e ' n warszawskie) wolą dzielić Pol- przypomniał przedewszyslikieim, i e lu-! przeciwstawić się w razie potrzeby wll 
n a stolicę i prowincje. Upraszcza to 

jpotnne sytuację, pozwala na dość bcz-
C rcnionjnlno traktowano wszystkiego, 

^ 'riajduje się poza warszawsklcml ro-
; a , hamL W praktyce wytworzyło się 
w W a 

! dzie chętnie szukają w historji indywidu snemu stronnictwu i sobie samemu. Łódź nie Jest prowincją. Łódź Wo 

'Urszawie przekonanie, że istnieje 
warszawa, aby rządzić i prowincja, aby 
p rządzoną. O Polsce myśli się i czyni 

Punktu widzenia Interesów i świato-
J ^ l d u warszawskiego. Niedawno Jed-

2 Pism „prowincjonalnych" podniosło 

alności, zastanawiając się nad rolą i zna | Osobistość polityczna musi być oso-1. 
czenlcm tych indywidualności w życiu ; bistością moralną, bowiem poMyka m a ' | e s t z ł c m " ' ' as tem. Łódź jest tylko Inna, 
poditycznera, 

Tak p o w s t a j e w przeszłości kult wo-
dzów i ludzi wybitnych. Również doba 
współczesna, demokrat yczna wymaga w 
poliilyce dobrego k erownictwa i dobrych 
wodzów. Wpływ indywidualności na wy 
darzenia polityczne jest czasami pierw­
szorzędny, czasami jednak jest on zniko­
mo mały. 

, ' l l sznie sprawę kwestowania w całym 
| / ^ u na jakieś warszawskie „cele". 
• ujeżdża taki typowy warszawski bu-
l, "a prowincję i nuż odgrywać mlni-

naciągając ludzi na prawo i na lc-
j , 0 ' " Tu nie chodzi o obieżyświata, 
,^ takich nigdy nie brak, ale o to że ło-
y 'stotnie jest wyposażony w orygl-
L " c Papiery uwierzytelniające wyso-
w « . . . . . . . . . . . . . 
«1 

Postawionych osób i centralnych in-
^ t u c y j rządowych. Poprostu taki pan 

nie mogąc odczepić 
niech 

Uri 
t )

 C a ministerialny, 
j e o d Pętaka, daje mu papier 

az*'e na tę PROWINCJĘ. - U nas trak 
J e s 'e tak w Warszawie „prowincję", 
| * v y e Francji kolonje, a może nawet 
^ 2 c z e gorzej: jak przed wojną trakto-

Siła indywidualności przejawia «ię kich burziìiwych okresach czasu, po woj 
najskuteczniej zazwyczaj w czasach bu- ; nach i t. p 

być wyrazem idej moralnych par excel- ¡»»»3 «lż wszystkie miasta polskie, po-
lence. Osobistość polityczna musi dużo siadające przeszłość historyczną. Nic-
pracować. Problem ów w demokra- mamy tradycji, ale mamy impet, nic ma 
ąi zyskał na swem znaczeniu zwłaszcza m y politechniki, ale mamy znakomitych. 

S ^ « ^ a t V ^ " * U d u U ^ 1 ' » ' = ' ' ' ' - t W - m a , n y a k a d C m i l ' " " ^ ku solidnego współdziałania. w e i . a l e k t » " C h c e uczyć handlu kupca, 
Stan ten poprawia się bardzo powoli, ' albo bankowości — glcłdzlarza, albo cko 

co zresztą obserwować moina p o wszel- \ nomjl — manulakturzyste, k tóry wyczy, 
nla rzeczy niebywałe, aby utrzymać S!Q 

rziliwych. Na przyikładzie Clemenceau 
widzimy, jak czas znalazł w nim swego 
człowieka, a jak on w czasie znalazł swo 
ją dobę. 

tylko na powierzchni. wbrew wszelkim Dziś wiemy chociaż, źe nie będzie no. . 
wej wojny, — a to oczywiście na konso f ° ° r J o m ekonomicznym?! My Jesteśmy 
lidaq'ę naszego życia wpływa dodatnio, inni, odrębni, odmienni, nlerozumianl . , . 
Z kolei cniówił minister Benesz trzy ty- T o t e ż n a m s l ę W y d a J c . że my J<S 

Wjlson był naupotę-tmeiszą mdywi- py polityków: polityka — zawodowego, Bla.tm.. „ nA , , ,v . , , , , 
dualnością w okresie wojny śwatowej . ! polityka - aferzysty I polityka _ awan- S t e ś m y ( o P a r a d ° k s i e ! ) bardziej europcj-
W dailszym ciągu swych wywodów scha ' turnika. Mówiąc o światopogliądzie w po s c y ' spólcześni, nowożytni, aniżeli War-
rakteryzował minister Benesz szereg lityce, dr. Benesz powołuje s : ę na Wilso szawa. Nasza psychika tak Się ma do 
współczesnych indywidualności politycz ' na i Masaryka, jako na polityków o wy- przeciętnej psychiki warszawskiej jak 
aych (Poincare, Lloyd George, excesarz ' robionym światopoglądzie. Pod k 0 ni«c warsztat tkacki mechaniczny do ręczne 
W.ilhclm, excesarz KaroJ). | swego odczytu stwierdza Benesz, że 

Na pytanie, jakie zalety cechować ma każda potężna indywidualność wyciska 
ją osobistość polityczną, Benesz odpo- ' swe piętno na charakterze swego kra-
wiada; Osobistość polityczna musi mieć ju» C P. 
przedewszystkiem zmysł polityczny, mul 

a t o się w Rosji Sybcrję. 

i 
e ś , l dla Krakowa, Lwowa, Poznania, 
, 0 S z c z y . Katowic, Wilna, może jesz-

c dla jednego lub dwu miast czyni się 
dl! s ° m w Warszawie wyjątek od pogar-
h a , e^ r eguły „prowincjonalnej", to Łódź 
\ , t Q wana już jest zupełnie swoiście. 
j f i ^ l u i niema najmniejszej wątpliwości, 

Jest głęboką prowincją. 
A w i e c : 

li, ' ó dź jest miastem tylko napoły pof-

'aludiiiona jest przez lodzcr 

JRTOXU i śnieżyœ w europie 
'Częściowe przerwanie Tucfiu hole$orB)c£&rvTiumunfi 

N r - - y Jork, 21 grudnia. 

ś rodkowo zachodnie Stanv A. P . na­
wiedziła ponownie fala niezwykle sro­
gich mrozów i nader obfitych opadów 
śnieżnych. 

śnieg, którego wars twa dosięga pól 
metra grubości, pociągnął za sobą wiel­
kie trudności komunistyczne na kole­
jach. 

Również nad wybrzeżem Atlantyc-
kiem leży gruby pokład zmarzniętego 
śniegu, który stanowi wielk»e niebezpie­
czeństwo. Wobec tego komunikację auto 
mobiluwą zupełnie wstrzymano. 

go krosna, jak maszyna żakardowska do 
kołowrotka. Ludzie_przcmysłu wielkie­
go I handlu zresztą, w całej Polsce tak 
myślą jak 1 my, ale, niestety, są rozpro­
szeni 1 po Warszawie I po Krakowie i po 
głuche] prowicjl nawet, a my tutaj w Ło­
dzi jesteśmy skupieni — ludzie myślący, 
gospodarczo. Dlatego u nas w Łodzi 
s tworzyła się zbiorowa psychika go­

spodarcza. 
Nas nazywają — prowincją. A my m $ 

Milano, 21 grudnia. 
(Tcl. wl . „Republiki"). 

W całej środkowej Italji wypadł ub l e - , . . . 
gtej nocy gęsty śnieg. Komunikacja k o l e . s u m y . 
jowa jest częściowo przerwana. W We- — Myślcie, co chcecie. My wiemy, 
nccjl termometr wskazuje 3 stopnie po- że dopóki cala Polska nie zacznie sto-
niżej zera- Pewien mularz zamarzł n a l s o w a ć naszego systemu myślenia, poty 
ulicy na śmierć 

Bukareszt, 21 erudnia. 
(Polska A«ncia 1 elecraflczna) 

Kilka pociągów pasażerskich uwięzło 
w Dobrudży l w okolicach naddunaj-
skich. Pasażerowie dostali sie na sa­
niach do wsi okolicznych. W niektórych 
miejscowościach wars twa śnieżna do­
chodzi do 2 mir. grubości. Komunikacja 
telegraficzna zostalu przwrócona. 

nic będzie dobrze- Polska musi się sta4 
praktyczna! — oto nowe hasło, nowy 
nakaz. Polska musi nabrać gospodarcze­
go sposobu myślenia, tak jak m y ' — lu­
dzie przemysłowej produkcji i ożywio­
nej wymiany. 

C z e s ł a w O ł t a s z i w s K l . 
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Tchórzostwo graniczy z bohaterstwem 
Panika wśród żołnierzy powstaje najczęśc iej nie na froncie , 

l ecz na ty lach armii . . 
Marsz. Hey opanował syfuacą, r o z k a z u j ą c u c i e k a j ą c y m b i e c l a k n a i s z y o c i B i . 

Panika jest pojęciem bardzo starom. 
Świadczy o tern chociażby pochodzenie 
tego słowa. Mitologa grecka wspomina 
0 tern, że bożek Bachus w c z a s e wy­
p rawy do Indji, zatrzymał się ze swym 
wojskiem w pcwncm odludnem miejscu. 
Wysłani na zwiady żołnierze, przynieśli 
wiadomość, że w pobliżu ukrywa się o 
wicie liczniejsza armja nieprzyjacielska. 
Bachusa ogarnął strach, lecz jeden z je­
go dowódców Pan, bożek pastuchów, 
nie stracił głowy 1 wydał rozkaz, aby 
x nastaniem zmroku wojska Bachusa 
podniosły wielki alarm. W ten sposób 
P a n chciał przekonać nieprzyjaciela, że 
armja Bachusa nie boi się wroga i po­
trafi go odeprzeć. Plan Pana udał się 
znakomiecie- Nieprzyjaciel przeląkł się j 
uciekł. 

Inna legenda głosi, że jedna z nimf, 
której oddano na wychowanie młodego 
bożka Pana. tak się przeraziła iego stra­
sznym wyglądem, że rzuciła ś"ię do u-
clcczki. 

W związku z teml starożytnymi mi­
tami od słowa „Pan" powstało pojęcie 
pani, które oznacza strach, jaki ogar­
nia niekiedy ludzkie masy. 

Psychologicznemu podłożu paniki r le 
poświęcano dotychczas zbyt wiele uwa 
gl. Każdy określał ją na swój sposób. 

Jedni objaśniali powstanie paniki na­
głym przełomem, przystępem ślepego 
strachu, często niewyjaśnionego, który 
Ogarniał nagle zbiorowisko ludzkie, roz­
przestrzeniał się z błyskawiczną szybko 
ścią I zmuszał je do ucieczki. Inni twier­
dzą, że panika to nagły strach, który po 
zbawia masę zdolności oceniania sytu­
acji i pobudza ją do szukania ratunku w 
ucieczce, nie bacząc na to, że niebezpie­
czeństwo w takich wypadkach jest prze 
ważnie wytworem bujnej fantazji. 

Niedawno ukazała się bardzo cieka­
wa praca pewnego generała rosyjskie­
go, który omawia szczegółowo psycho­
logiczne podłoże paniki masowej i indy­
widualnej, zastanawia się nad przyczy­
nami jej powstawania I sposobami walki 
z nią. Ilustrując swe wywody licznemi 
przykładami z minionych wojen, oraz z 
ostatniej wojny europejskiej. 

Autor twierdzi, że największe tchó­
rzostwo w formie paniki graniczy bez­
pośrednio z niezwykłą odwagą i heroiz­
mem. Te dwa krańcowe stany duchowe 
połączone są wspólnym sterem. Możli­
we, że wojenna psychologia znajdzie 
wreszcie szczęśliwy l cenny sposób 
przekręcenia tego steru wyłącznie wi 
stronę heroizmu. W każdym razie ręka 
taka musi należeć do dowódcy, orientu­
jącego się doskonale w psychologii mas 
1 posiadającego dostateczny zasób prak­
tycznych wiadomości. | 

Jako jedną z przyczyn licznych w y 
padków paniki w czasie ostatniej wojny 
uważać należy ukazanie się na liniach 
frontowych nie zawodowej armji, lecz 
„uzbrojonych narodów 1 . Z chwilą tą 
wtargnęły do wojska elementy, prze­
szkadzające w zastosowaniu prawidło­
wych zasad sztuki wojenne]- Ukazały 
się wielomilionowe armje, które pod 
względem jakości w o wiele mniejszym 
stopniu zasługiwały na zaufanie, niż ar­
mje stałe. W morzu ognia zginęli s tarzy 
żołnierze, a ich miejsce zajęła nlewy-
ćwlczona „milicja wojskowa". 

Moment, w którym szala zwycię- ( 

s twa przechyla się na jedną z walczą­
cych stron, zbiega się z momentem, w , 
którym rozpoczyna się duchowy kryzys 
strony przeciwnej. Ten kryzys duchowy 
objawia się w formie utraty wiary w 
zwycięstwo. Charakterystycznem zjawi, 
skicm jest fakt, że brak owej wiary za­
znacza się przedcwszystklem wśród 
tych, którzy idę biorą udziału w walce.! 

Już rzymianie zwrócili uwagę na to , ' 
że do ucieczki rzucają się najpierw ostat 
nie llnje bojowe. Dlatego też w legionach 

rzymskich, wspaniale wyćwiczonych i 
przystosowanych do psychicznych wła­
ściwości żołnierzy, w trzeciej t. j . ostat­
niej linji umieszczano najdzielniejszych i 
najodważniejszych wojaków, którzy 
bardzo często porażkę dwuch pierw­
szych linii zamieniali w zwycięstwo. 

W dzisiejszych czasach, podobnie 
jak w czasach starożytnych pesymizm 
ogarnia przedewszystkiem najgłębsze 
tyły wojsk. Większa odległość od nie­
bezpieczeństwa potęguje strach, jakkol­
wiek napozór wydaje się to może dzi­
wne. Żołnierze wiedzą doskonale, że 
najlepszym lekarzem na strach przed 
śmiercią w czasie wojny jest walka na 
froncie. Panika rozpoczyna się bowiem 
na tyłach w kancelariach pułkowych, 
wśród pisarzy i kuchcików. 

Z punktu widzenia psychologicznego 
jest to zupełnie zrozumiałe- Na froncie 
nic już żołnierza zadziwić, ani przeraeić 
nie może. Ci natomiast, którzy nie prze­
żywają wojny w pelnem znaczeniu te­
go słowa, którzy nie zaglądają śmierci 
w oczy, węszą wszędzie niebezpieczeń 
s two i bardziej skłonni są do przesady. 
Linje pozafrontowe żyją wrażeniami 
słyszanych opowiadań rannych 1 dezer­
terów, którzy w różny sposób oświe­
tlają wypadki na froncie w zależności 
od ich stanu duchowego. Można śmiało 
powiedzieć, że wypadki na froncie ni­
gdy nie wyglądają ani tak różowo, ani 
tak tragicznie, jak to sobie wyobrażają 
żołnierze poza frontem. Oto czem się 
objaśnia fakt, że dowódca armji przeby 
wający poza frontem, wcześniej wpada 
w krańcowy pesymizm niż jego żołnie­
rze, walczący w okopach. 

Każda epoka stosowała inne sposoby 
walki z paniką. Nie wgłębiając się w 
przyczyny tego zjawiska, zazwyczaj 
stosowano środki najprostsze i zarazem 
najmniej skuteczne,, a mianowicie nie­
ubłagane kary. Starano się zwyciężyć 
panikę wpajaniem w żołnierzy ogrom­
nego strachu przed zwierzchnikami. 

Wódz grecki Klearch twierdził, że 
żołnierz powinien się bardziej obawiać 
swego dowódcy, niż nieprzyjaciela. W 
kilkaset lat później Fryderyk Wielki po 
wtarzał prawie dosłownie to samo zda-

i nie, twierdząc, że żołnierz powinien od-
• czuwać większy strach przed pałką 
kaprala, niż przed bagnetem lub kulą 
nieprzyjacielską. 

Ciekawe są indywidualne sposoby 

łek Ney naprzyklad, widząc, że wojska 
jego uciekają w panicznym strachu i 
zdając sobie sprawę z tego, że w żaden 
sposób nie zdoła powstrzymać swych 
żołnierzy, rozesłał adjutantów do do­
wódców uciekających oddziałów z roz­
kazem, aby żołnierze uciekali jaknaj-
śpieszniej i nie zatrzymali się dopóki nie 
przebiegną conajmnlej 10 kilometrów. 
Żołnierze w panicznym strachu mogliby 
przebiec o wiele więcej kilometrów 
lecz z chwilą, gdy im kazano biec, tchó 
rze zatrzymali się, opanowali swój 
strach i wrócili na dawne pozycje. 

Szczególnie w armji rosyjskiej pa­
nika święciła ogromne triumfy. Generał 
Suworow, znający wszechstronnie psy­
chikę żołnierza, potrafił zazwyczaj po­
ws t rzymywać uciekające masy wojsk-
W czasie zdobywania jednej z twierdz, 
gdy wojska rosyjskie wdar ły się już do 
miasta, Suworow rozkazał swej ar ty­
lerii strzelać dalej aby kule nie trafiły 
w jego własnych żołnierzy, Suworow 
wydał rozkaz strzelania ślepemi nabo­
jami, byleby tylko nie przerywano ka­
nonady. Chodziło mu o podtrzymanie 
ducha wśród żołnierzy, którzy, nie sły­
sząc huków własnej artylerji, mogliby 
się z łatwością załamać i poddać pra­
wom paniki. 

Autor ciekawej książeczki przecho­
dzi następnie do paniki wśród zwierząt, 
i dowodzi, że ten rodzaj bezpodstaw­
nego strachu Jest stokroć niebezpiecz­niejszy, albowiem zwierzęta posiadają 
większą siłę, a zatem, tratują i niszczą 
wszystko na swej drodze. Lecz i w tym 
wypadku należy znać psychologię ucie­
kających mas, aby położyć J t res nie­
bezpieczeństwu. 

Oto podczas jednej z bitw spłoszone 
konie poczęły uciekać w panicznym 
strachu z placu boju. Niq | nie zdołało 
powstrzymać uciekających zwierząt. 
Dowódca oddziału wpadł wówczas na 
oryginalny pomysł. Kazał trębaczowi 
dać sygnał, jakiego używa się w wojsku 
na znak, że egas już nakarmić zwierzę­
ta. Spłoszone konie, usłyszawszy syg­
nał, zatrzymały się raptownie i wróci­
ły na dawne swe miejsca. 

Wynika z tego, że podobnie jak w 
stosunku do ludzi, tak samo i do zwie­
rząt obowiązują pewne prawa psycho­
logiczne, bez których nie może się 
obejść żaden dowódca, jeśli chce rze­
czywiście panować nad swymi podwład 

dowódców w walce z paniką. Marsza-! nymi i kierować ich czynami. A. K. 

T e a t r Ś w i e t l n y 

C A S I N O 
D z l f I d n i n a s t ę p n y c h ! Poraź pierwszy w Polsce (równo­
cześnie z Warszawą). Monumentalny lilm (rea'izacii króla 
reżyserów Raymonda Bernarda, twórcy .Cudu Wilków" p. t. 

KSIĘŻNA TARAKAłlOwA 
ilustru|ący dzieje pięknej cyganki, pretendentki do tronu carów 

za czasów panowania Katarzyny II, 
Przepych i świetność wystawy walczą o lepsze z koncertem reżyserji i gry aktorskiej. 

W r o t a c h g ł ó w n y c h : 

Edyta Johanne Rudolf Kiein-Rogge Olaf Fjord 
Nad p r o g r a m : „Jak s i ę r o b i f u m " . 

Ilustracja m u z y c z n a u k ł a d u p . L. KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6. 8 i 10-ej. — W sobotę i niedzielę od godz. 12 w po l 

Chłopiec zaprzyjaźnił się z 
śpiewakiem i przyjaźń ta stała się poczł^ 

Jolsona, 

Al. Jolson. 
Nowa gwiazda filmu aźwiękowego 

Al Jolson — bohater wzruszającego 1 ' ^ 
dźwiękowego — rozpoczął swoją karierą w ° 
nej dzielnicy Waszyngtonu, gdzie ojciec l«H 
ubogi rosyjski łyd - emigrant, byl rzcznkiew. 

Al Jolson opowiada o swojej młodości 
szpaltach pism amerykańskich) 

— Miałem dziesięć lat, kiedy pierwszy ' 
oczarował mnie śpiew. Był to śpiew wądrow»•* 
go kataryniarza, który często przychodził a* ir 

dworze naszego domu. , 
kataryniarz' 

,Uclejj 
kariery śpiewaczej młodego Jolsona, oo ł 
śpiewał sam na podwórzach waszyngton""1' 
zbierając drobne monety, wyrzucane z okien. 

Minęło wiele lat 
W roku 1928 Al jolson śpiewał |uł w No**1" 

Jorku, na Broadway'u, w pierwszym dzwieko** 
filmie, „Śpiewający Błazen". , 

Po ukończeniu prac nad tym filmem, Al J 

son powiedział w gronie swoich przyjsciółi 
— Nigdy nie byłem szczęśliwy. Miałem & 

nę, ale nie miałem dzieci. Jakie bardzo c D C ' ' » 
bym mieć dziecko, dodał „śpiewak z BroadwsT 4 

drżącym głosem Żenię się po raz drugi t P,<'ł*J 
I utalentowaną tancerką, Ruby Tiller. Ma *r 
leszcze i te zalety, poza urodą i talentem, ** 
pall i nie pije. Przyznaję, że w sprawach, & 
tyczących bliskie! ml kobiety, Jestem — k 0 0 "' ' 
walystą, 

— Cztery najpiękniejsze tygodnie mojego W 
cia spędziłem z Ruby w Hollywood. Ze 
kich stron Jednak życzliwi 1 przyjaciele nie <•*" 
ml spokoju. Każdy ustnie, czy przez pocztę »* 
ża sobie za obowiązek wyrazić ml swoje i0***1 

na temat mojego nowego małżeństwa 1 
cennej rady_ 

— Nie ioń się z Ruby. Ona fest o p W " ' 
cle lat od ciebie młodsza, a to do niczego Job'*' 
go nie prowadzi. 

— Drodzy przyjaciele, zostawcie nas * 
koju. Nigdy nie byłem szczęśliwy, a tera* «l' 
daje ml się, że nim Jestem i dlatego nie P c s '^ 
cham rady nawet najmędrszego c was. N' c 

po sławie 1 pieniądzach bez odrobiny osobW^ 
szczęścia. 

Nazajutrz po tera oświadczeniu Al J0'"* 
wziął ślub a Ruby TUler. 

Chłopiec z waszyngtońskiego ubogiego f 
dwórza 1 dziewczynka z nizin New-Joiku om 
chali do Europy w poślubną podróż aa kro'1*' 
sko-luksusowym okręcie. 

Giełdy z b o ż o w e 
Poznań, 21 grudn!*;^ 

ływ. —26.25, Pszenica 3125 — 
Jęczmień browarniany 26 75—24.75, Owies r 
—22.00. Mąka żytnia 70 proc. 39.50, Mąka P*f\. 
na 55.00—59.00, Otręby żytnie 15 75—16.75, ^ 
by pszenne 18.00 — 19.00 Rzepak 75 0 0 — ' ^ , 
Groch polny 35.00—39,00, Groch Victoria 3 9 - ^ 

Warszawa, 21 tfnidnja ( ( ( 

Żyto 24.00—24.25, Pszenica 38—39. u " a , 
jednolity 23—24, Jęczmień na kaszę 24—25. 
mień browarniany 27—29, Groch polny 3 ° ^ 
Mąka pszenna luksusowa 71—74, Mąka P***^!' 
cztery zera 61—64. Mąka żytnia podług P.r,'rM 

[su 40—42. Otręby pszenne schale 20—21, °J"« # 

pszerme średnie 17—18. Otręby tylnie 1 3 . 7 ^ , 
Kuchy lniane 42—43, Kuchy rzepakowe 33-"* 
Fasola biała 90—95. 

Lwów, 
Pszenica krajowa dworska 36 «~ -

Pszenica krajowa zbiorowa 35.25—36.25,
 JJf«« 

mień małopolski przemiał. 20—21, Owies * . 50 
polski 20.50—21.50, Maka pszenna 65 proc y'35 
—65-50, Maka żytnia 41—42. Otręby żytni* 1 4 1 

,—13.00. Otręby pszenne 13 75—14.25. 

21 troi^A 
38 5 0 - 7 ?J< 

Dzsś w nocy dyżurują apteki; G. ^pStr' 
wicza, (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego ^L^-
kowska I64), W. Sokolewicza (Przejazd 19). «*.*»» 
bielińskiego (Andrzeja Nr. 26), J. Zundelc* k , 
Piotrkowska 25), M. Kasperkiewłczs *' 
Nr. 54). S . Trawkowskiego (Brzezińska 56). 

—————9— 
D r . m t e d U > 

J . P O L A Ł * 
Choroby wewnętrzna 1 allcrgiczne 

(astma, potoywka. artittp. mn\ 
a l H o Sierpnia Z2 

f r . I p i ę t r o , 
tel.164-21 przylmuie od 10—12 

D r . I . B E T T E R 
ordynuje Jak corocznie zimą 
w w i l i . K R A K U S ' . 

SALON SZTUKI N i e o d w o ł a l n i e o s t a r f m i tfualKien 

Abs u u t n a j e r W y s t a w y D z i e ł S z t u k i 
Ł 6 d £ . a r a n d - H o t w I w * l o t e | I M a ł e j S a l a c h . 
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Przesilenie polityczne i Kredytowe 
^ c i ę ż s z y m błędem polityki polskiej, 

c*osu wprowadzenia waluty złoto-
e» lest niedocenianie politycznej stro-

v ^liaduienla kredytowego. 
, dawało sie, l i po zerwaniu z tępą 
"ryną Władysława Grabskiego o sa-
wVstarczalnoścl kredytowej, problem 

5 ( lyi6 w zagranicznych skierowany zo-
»a racjonalne tory. Istotnie przeła-

n ' e Psychozy, o samowystarczalności 
bytowej, było znacznem posunięciem 

Zapomniano Jednak o czynnl-
' uważniejszym. 
i prol. Dartla, który zaciągnął po 
C l |i« stabilizacyjna, przeoczył mo-

? bodaj, najbardziej Istotny, chociaż 
l 0 , l l l e niedoceniony, Jakim była ko-
v'iios6 psychicznego przygotowania 
"Ww Hnansowych dla możności pla­
miła papierów nowopowstałego paii-

^ St. Zjednoczonych pamiętają do­
bnio pożyczkę dolarową z roku 1920, 

l°waną przez Władysława Grabskie-
^ P r *y pomocy spryciarza, który roz-
, r |9dzał organizacją naganiaczy, umle-

wpychać obligacje amerykań-
'J Polukom, chcącym w ten sposób, 

dowody swego przywiązania do 
Ojczyzny. Po „boomie" t J. wy-

} c ' koniunkturze z okresu wojennego, 
^'iPiło z końcem 1920 r. załamanie sie 
"hnktury, poprzedzające przejście do 
°dukcjl pokojowej. Pierwszymi oflara-
^""yzysu byli oczywiście robotnicy, 

faktycznie biorąc, cala siora drób' 
kVch 

doi 
Inwestorów, która nabyła pożycz-
arową Grabskiego. 

metod emisyjnych zblokowana była 
przez szereg miesięcy, notowana była 
nominalnie, al parl. Gdy Jednak dostała 
sie na rynek — kurs Jej załamał się. J e ­
dynie tylko Paryż stanowił wyjątek, 
gdzie dzięki przywilejom, udzielonym 
przez rząd francuski, kurs małej zresztą 
transzy francuskiej mógł być utrzymywa 
ny nletylko al parl, ale nawet powyżej 
niego. 

Jeśli przypominamy historię pożycz­
ki naszej z roku 1927 w Londynie 1 New-
Yorku czynimy to w tym celu, aby wy­
kazać, Jak dalece brak odpowiedniego 
przygotowania psychicznego tych ryn­
ków był powodem apatii Inwestorów, 
cr.cgo znowu refleksem był spadek kur­
su. 

Poza błędami technlczno-cmlsyjnyml 
pierwszej pożyczki Grabskiego, oraz 
wspomnieniami o fatalnej polityce skar­
bowej Grabskiego, główne argumenty, 
którymi tłumaczyło City czy też Wall 
Street swoją nieufność, wobec polskich 
obligacji, były względy polityki zagra­
nicznej. Finansjera międzynarodowa, 
stojąca pod ciągłym 1 nieustannym 
wpływem propagandy niemieckiej wska 
zywała na możliwość konfliktu z Sowie­
tami, czy też Niemcami, lub też wresz­
cie z Litwą. 

Dwa ostatnie lata przyniosły znaczne 
odprężenie w dziedzinie naszej polityki 
zagranicznej. Uznano Polskę jako mocar 
stwo, co wyraziło się w podniesieniu sze 
regu poselstw zagranicznych do rangi 
ambasad. W jakiej więc mierze zwięk-

Iszonto się prestiżu Polski wpłynęło na 

^°«lcważ „znakomity" minister skar 
*" Grabski — emitował Ją przy po-
y "Dokaclarza", nie miała ona ryn-

w l o t n i c y polscy, którzy musieli 
Hi i s i k l e swoje oszczędności zużyć na 
tui ^ a n l e w czasie kryzysu, nie mogąc 
fc6j'"QiyC w bankach pożyczki doláro­
nla ^*eczypospo!llcJ Polskiej, płacili 
ty ,IW(>Jo dlugl sklepikarzom. Jako dob-
% l r % uważano 50% wartości, a były 

1̂1°' W y D a d k l ' ł i sklepikarze przyjino-
^ Po kursie 40%. 

vi t C R 1 wszystklem doskonale polnfor 
II, a n » była Wall Street. Posługiwanie 
1^ D°ltąclarzaml przez Grabskiego, 
tt,! 6 z wojną bolszewicką, oraz silną 
t ty t

, l o l s ką propagandą w okresie plebl-
l ł C l

u ś l ą s k i e g o , zamknęły prak-
Hki ' 6 r y n e k a , n e r y k a ń s k l d l a Papierów 
V ^ h Polityka finansowa Grabskiego 
MC(Jesla nieograniczonych pełnomoc-
«Dtc * ^Prowadzająca do załamania się 
\ *° w r o k " 1 9 2 5 « Pogorszyła leszcze 

I ^ c t a Jak widzimy, Władysław Grab 
kompromitowaniu kredytu polskle-

^•ezaporanlane" zasługi. 
\ ¡ j D o , n , e więc zrozumiało 1 oczywiste 
\ * b y c z k i nasze emitowane, czy to 
lors JpUlon Reada, czy też przez Dan-
Ni ł" kończyły się naogół nlepo-
V* t * n Ietn. z Jednej strony spotykały 
tu. r u i lnoścIaml przy Ich uplasowaniu, 

zmianę nastrojów Inwestorów zagranlcz 
nych, w chwili obecne] nie można jesz­
cze stwierdzić, wobec niepomyślnej kon­

iunktury, panującej na rynkach między­
narodowych. 

Natomiast wiadome są nam fakty, 
wskazujące, Iż również te, kategorje ka­
pitału zagranicznego, które z natury 
swe] operują bardziej ryzykownie, ani­
żeli kapitał finansowy ograniczający 
swe zainteresowanie przedewszystkiem 
do zakupów obligacji, w ostatnich mie­
siącach wykazują rezerwę. Przyczyna 
tego tkwi tylko częściowo w warun­
kach, wytworzonych przez kryzys go­
spodarczy. Odczuwa go przedewszyst­
kiem kapitał surowcowy, który chciałby 
zmniejszyć swoje obllgo. 

Dla innych katcgorjl kapitału zagra­
nicznego, jak kapitału bankowego, czy 
też towarowego główną objekcję stano­
wi niewyjaśniona sytuacja wewnętrzno-
polityczna. Zdenerwowanie zaczęło się 
w październiku, kiedy z niecierpliwością 
czekano na otwarcie sesji budżetowej w 
dniu 5 listopada. My, mieszkając w Pol­
sce, nie bardzo się przejmujemy rozmai­
łem! zapowiedziami o wstrząsach poli­
tycznych, wiedząc, Iż, chwała Bogu, 
więcej się u nas mówi, aniżeli robi. 

Inaczej natomiast tłumaczą sobie to 
wszystko cudzoziemcy. Niejasne sytu­
acjo działają odstraszająco na kupców, 
c i y też bankierów. Znamy konkretne 
wypadki, kiedy firmy zagraniczne, które 
postanowiły rozpocząć Interesy z Pol­
ską, a pod wpływem psychozy wytworzo 
:uei przed 5 listopada, wstrzymały wszel­
kie swe dyspozycje. Gdy skończyło się 
na nlczem, zaczęli z niecierpliwością cze 
kać na 5 grudnia, t. J. na rozpoczęcie se­
sji sejmowej. Okazało się, Iż znowu nic 
strasznego nie zaszło, ale tern nic mnie], 

Świąteczne bezrobocie. 
Sześćdziesiąt największych fabryk 

włókienniczych w okręgu łódzkim, któ­
re w ub. tygodniu zatrudniały łącznic 
68.055 robotników, zatrudnią częścio­
wo w tygodniu świątecznym 27.890 ro­
botników. Awizowane przez nas przed 
trzema tygodniami bezrobocie świąte­
czne wyrazi się w bieżącym tygodniu 
w cyfrach następujących (w nawiasach 
cyfry z poprzedniego tygodnia): 

Pracować będą z pośród 68.055 
włókniarzy przez 

dni 
dni 
dni 
dni 
dni 
dzień 

0.3 % 
0.0 % 

10.2 % 
21,2 % 
5.1 % 
4.2 % 

(40.6 %) 
(17,4 %) 
(17.9 %) 
(19,7%) 
( 4 .4%) 
,( 0,0%), 

0 dni 

(redukcja 
czasowa) 59,0 % (0.0 %) 

Tak więc w nadchodzącym tygodniu! 
w samym wielkim przemyśle na 68.055 
robotników, którą to cyfrę należy uwa­
żać za normalną dla obecnego stanu za­
trudnienia, nieomal 40.200 robotników 
nie będzie miało pracy, a zaledwie 
14,400 pracować będzie 3 dni, zarabia­
jąc połowę normalnego z-arobku. 

Porównanie robotnikodni za okres 
od 1 do końca listopada przedstawia się 
w cyfrach następujących: 

24—30/11 — 311,540 
• 2— 7/12 — 263.345 

9—14/12 — 322.505 
'16—21/12 — 310.775 
23—28/12 — 81.935 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 22 grudnia 

N¿ ! z a ś* n , e m o g ł y u t r z y r a a ć s w y c n 

ÎtiQ a , ' , , n a w e t na poziomie kursu eml-
\ l 4

C 0 , Przypominamy nasze sprawoz-
\ Do* ^ ° n d y n u 1 z P a r y ¿ a » bezpośred-
\ zwarc iu pożyczki stabilizacyjnej 

W ^ B a r t l a . 
% | , . ° n d y » l e , ta część transzy angiel­
ki ! t 0 r a mogła być pomieszczona za-
\ c 8 Poniżej parl. W New Yorku 
Mlj, dzlekr temu, Iż pożyczka sta-

yfoa, stosownie do amerykrńsklch 

krajów zamorskich, głównie do Ameryki Połu­
dniowej. W roku ubiegłym eksport karbidu pol­
skiego wynió6l około 6 . 7 O O tonn. 

„SKARBOFERM" ROZPOCZĄŁ w Gdyni na 
nadbrzeżu duńskiem budowę pomostu ładowni­
czego konstrukcji żelbetonowej. Pomost ten ma 
służyć za fundament dla mechanicznych urządzeń 
przeładunku węgla 

POLSKI EKSPORT DRZEWNY gwałtownie 
maleje Z rynku angielskiego został wyparty 
prawie całkowicie, bo gdy w roku 1927 stanowił 
przeszło 20 proc. tamtejszego importu, to w ro­
ku bieżącym zaledwie 3 procent. Eksport do Nie­
miec drzewa sosnowego spadł o 70 proc., forso-
1 mie eksportu drzewnego przez Sowiety, które 
w tym czasie eksport swój do Angljl potroiły, a 
do Niemiec no^woiły. 

SIEĆ POCZTOWA w kraju ma być w roku 
budżetowym 1930—31 znacznie rozszerzona Szeze | 

poszukiwany jest nietylko w Europie, lecz na tgolnie uwzględnioną bę4ą kresy wschodnie, gdzie i 
całym świecie. Poważna część eksportu łdzde do 1 ilość instytucji pocztów/ch jest niedostateczna. 

DOCHODY POLSKI Z TRANZYTU KOLE­
JOWEGO wynosiły w roku 1928 80 milj z!., 
z czego 98 proc. przypada na transporty przez 
Pomorze Polskie z Niemiec do Prus Wschodnich. 
Przy tranzycie tym korzystają Niemcy z tarył 
ulgowych. 

OBRÓT CZEKOWY P K.O. wykazuj, w listo­
padzie dalszy wzrost: Wkłady na rachunkach cze­
kowych wzrosły o 9,9 milj śł. do aumy 186 milj, 
łącznie zaś z przekazami w obiegu do su-riy 
230 mil). Ilość rachunków czekowych w P.K.O. 
wzrosła o 367 do 62.206. 

Ogólny obrót czekowy P.K O wynosił W 
listopadzie 2,232 milj. zł„ z czego na obrót bez. 
gotówkowy przypada 1,392 milj. zł., a więc prze­
szło 62 procent 

EKSPORT KARBIDU z PoUfci rozwija się 
pomyślnie Karbid polski, dzięki swej jakości, 

sytuacja nadal pozostała niewyjaśniona. 
Praktyczne skutki na naszym małym 

odcinku, który mamy możność obserwo­
wać, są następujące: Jeden z banków, 
znajdujących się pod wpływem kapita­
łu bclgljsko-francuskiego, wstrzymuje 
się z powiększeniem operacji, aż do cbwl 
11 „wyjaśnienia sytuacji". Inny znowu 
ba..k, który postanowił przerzucić swą 
działalność na Polskę nagle, rzekomo z 
powodu przyczyn technicznych, odracza 
podjęcie swych czynności Wiemy, co 
znaczą właśnie w obecnej chwili „prze­
szkody natury technicznej". 

Inny znowu przykład dotyczy ame­
rykańskiej firmy, która postanowiła w 
Lodzi inwestować zgórą 100.000 dola­
rów, zakupując dom I urządzając w nim 
lokal dla sprzedaży swoich maszyn. I 
znowu w tym wypadku termin tranzak-
:ji, r:*órej finallzacja była postanowiona, 
Je. odraczany równolegle z sesją sejmo­
wą i przeciąga się w miarę przedłużania 
kryzysu gabinetowego. 

Fakty te najlepiej mówią same za sie­
bie. W obecnej sytuacji gospodarcze] 
tembardziej niepomyślnej, Iż towarzyszy 
je] z ł a k o n j u n k t u r a w całe] 
Europie I w Stanach, spokój polityczny 
jest, pierwszym warunkiem powro­
tu do normalnych stosunków. Niepokój I 
niepewność dręczy I tak Już dostatecz­
nie zgnębione sfery gospodarczo. Wycze 
kują one roztrzygnięcia, gdyż nawet naj­
gorsze rozwiązanie jest lepszem od naj­
bardziej optymistycznej niepewności, 
która uniemożliwiła powzięcie decyzji ł 
przystosowanie się do sytuacji. 

Warszawa zaczęła rozumieć „łmpon-
dcrabilllia" natury politycznej, ale nadal 
wykazuje brak dostatecznego zrozumie­
nia dla Impondcrabliiów" gospodar­
czych. Skutki tego są fatalne. Jeśli nasze 
nerwy są stępione 1 do pewnego stopnia 
owładnęła wszystkimi apatja, to inaczej 
na to reaguje zagranica. Nie wdaje się w. 
głębsze rozumowanie; poprostu ucieka. 
Przeciwstawienie naszemu twierdzeniu 
przykładu z inwestowaniem poważniej­
szych kapitałów w firmie Lilpop, Rau I 
Loewensteln Jest Jedynie potwierdze­
niem naszej tezy. 

Kapitał amerykański wszedł do tc] 
firmy dzięki temu, iż zdołała ona uzy­
skać w ministerstwie komunikacji kon­
trakt na dostawę wagonów po cenach 
średnio o 10% wyższych, aniżeli otrzy­
mują za Identyczne wagony inne krajo­
we fabryki. Tych 10% Jest premją ase­
kuracyjną za niepewność, a oznaczają 
handlową eksploatację czynnika nicuino-
ści, który radykalnie usunąć może jedy­
nie pacyfikacja wewnetrzno-polltyczna. 

W prawo, czy w lewo, ale niech bę­
dzie jakaś decyzja, do której przystosu­
je się słerv gospodarcze krajowe I zagra 
niczne. Niepokój jest zabijający i ponad 
siły biednego rekonwalescenta, który 
zdawał się przychodzić do zdrowia, po 
strasznej operacji waloryzacyjnej 1 za­
łamaniu się złotego, zaaplikowane] mu 
przez „znakomitego" Wł. Grabskiego. 
Nr.sz organizm gospodarczy wymaga du 
żo słońca I spokoju. Wiszące czarne 
chmury 1 obawa uderzenia gromu z tc] 
czy Inne] strony, działają deprymująco. 

Wykładnikiem te] depresji *2st wzra­
stająca liczba bezrobotnych, ^.zy ten 
argur nt także nie potrafi przemówić do 
przekonania? 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 
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D z i e l n o 9 
Tel. 12>-98. 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c i n e I 
m o c z e p i c i o w e 
Od 8—lOi 5 - 8 

D r . m e d . 

1 LUB 2 pokoje eleganckie do wynaję- » 
da. Konstantynowska 12. m. 9, I p 
(roni 
POKÓJ umeblowany dla jedtwj osoby 
do wynajęcia. Piotrkowska 99. 11 p. 
Iront. m. 2. Zastać 11—1. 4—6 
MIESZKANIA l. 2 i i pokojowe ze 
wszelklemi wygodami sa na dogud-
nych warunkach od zaraz w domu 
przy ulicy Wólczańskiej 253 do wyna­
jęcia; _ _ _ _ _ _ _ _ 
POKÓJ Jednooklenny, I-sze piętro, do 
wynajęcia, (jdańska 39, m 3. tel- 169-K7 
POSZUKUJE tadnie umebl. pokoju w 
centrum miasta. Oferty z podaniem ce 
ny sub ..Czvstv". 
Z POWODU wyjazdu zakład fryzjer­
ski tanio do sprzedania od zaraz. Ofer 
tv do ..Kepuhll'kl" sub ..Urządzenie 
INTELIGENTNA osoba (Izr.) odnajmie 
pokój słoneczny z wygodami. Dowie­
dzieć sift 6-go Sierpnia 34. w mleczarń' 

Dl. H o SiEfonia 1 
telelon 220-26 

chor. akórne drog'poKÓJ do wynajęcia. Szkolna 

SKŁAD paszy J wpgla do odstąpienia 
z powodu zmiany Interesu, nadaie sic 
na każdy Interes. Rok'dnska 59. 

W V K M M M ELEGANCKIE 

mocz. weneryczne 
i kobiece. 

Priylmuje od 9 dc 
12 przed poL i od 

5 do 9 
w* niedziele 1 lwię­

ta od 1 0 - 1 2 
Oddzielna poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

GARDEROBĘ dla szczupłej Pani 
sprzedam okazyju.e. Glniazewska, Po-
morska 22 od 4—5 po pol. 22 

fr^nt, f piętro, tei 10MS 
16. 
22 

POKÓJ z nlekrenujacetn welścłem I 
balkonem, możne dla małżeństwa Izra 
elltńw od zaraz do wynajęcia, Nowo-
Ceglelnlana 39. m- 8. 2? 

Zawiadomienie. 
Nniejszym zawiadamiam, ze mój skiad 

aparatów oraz przyoorów 

FOTO- I 

został przeniesiony do lokalu frontowego 

p r z y ul. P i o t r k o w s k i e ] 4 0 . 

Z powstaniem 

] . MORGENSTERN. 

POKÓJ słoneczny, ładnie umeblowany 
z wygodami, używalnośc i kuchni, wej | 
ściem niekrcpulru-em. odna.lme zaraz. s B__B_HBt_B—BSB—B_SO_IB_a_ l 
bezdzietnemu małżeństwu lub panu ( n i - , , * , . . . . , ; - . 
Pomorska 30. m 1 od 12-eI D V t v » o k 6 l 'r<>ntowy o 2-ch oknach. 
r-omorsua jo, m. i. oa i* ej umeblowany, z elektrycznem o ś w i e ć 

3 I J O T E . 
a i . . iit 

LOKAL na składy, fabryczkę, piwnice l e n i e t n d o wynajęcia. Zawadzka ¿8. Q w l a » d k a ! ! l 
suche, widne, napęd elektryczny, do m fi G W I A - D K A L L T 

' r ^ o o d a r z ? ^ " ^ * * V V I a d o , n o " j L S T do oddani, pokój , niekrepu,., 
,ii gospnoarza. c e m w e j 4 o i e _ p r z y | m e l i g e m n e j rodzU 

K u p n o i s p r z e d a ż 

POSZUKUJE kocioł parowy stojący 
*—7 atmosfery, »—10 powierzchnia o-
frzewania. Wiadomość proszę nude-' 
• lać: Cli. Lewentał. Warszawa, Wiel 
<» 18. teł 235-09, 

K U I r t ' Zawczasu zamów, rdył w "g"?!-
; 2 1 lub 2 POKOJE od « r „ do uynajc- 2"poKoTlE*'lub"pojedyńczo. także . ! » V p i U » t 7 a . a Y m £ 

cln. Szkolna 33. front If p.. m 10. 22 r o w e . (jdańska 31. m. 7. tel. 18I-87- W l u c g g ' ^ V T l u l u : r r c T ' ! " ^ 
22 UCZENICA poszukuj pokiju z wszel- LLLOANCKO umeblowany pokój (gabl rJesoodziaiike 

_ klcmi wygodami, możliwie z oblada-net) ze wszelklemi wygodami natych- P o l a k i e R a d i o 
U l . A n d r a e i a 4 . 

i S'»' 

OKAZYJME do sprzedania 2 t ó i k a n 
niklowe, szafa, 2 nocne szafki, ul. P i o t r \ P

k

Q £ ° ! t » m c b l o w

f

a n y d<> »»"»J«^". nie dla Izraelity. Wiadomość 
kowska 145. pr. of. 11 wejście. 1 p i ę - I A t 1 c l r z e ) a n - m - 1 0 : , - s k l e g o 86. m. 26. 
tro m. 32. 
KASĘ ogniotrwałą okazyjnie do ku 
pienia poszukuję. Oferty M." 

ml przy izr. 
-Wygoda". 

rodzinie. Oferty sub: miast do oddania (winda, łazienka, te-
22 lefon) Narutowicza 56. m. 10. 

iiOWYNAJĘCIA duży parterowy po­
kój o d-wuch oknacii 

POKÓJ słoneczny, tadnie umihlowa- POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na I n * 1 K r Z Y Ż a n o W S l l i 
ny, ewent. z całodzUmem mrzyma- wrnt 34. m. 2. IwnoTciT w a. 
ulem od zaraz do oddnia . C-gjcIn.a- P R Z V , M Ę pana na mieszkanie. 016. 

JL U wna 46. m. 29. 1. of. na 7. m. 
i oknach i nlekrępującetn POKÓJ frontowy umeblowany do wy- p r z y j m ę do wspólnego pokoju pania POKÓJ frontowy eI««ancko . 

PIANINO lirińr . f ó r i W nuło „ . y - w e j ś c i e m Kilińskiego nr. 25. m. 6. 22 nn'gcla Andrzeja 46. m. 16. 22 t „ ^ \ ł z r # Konstantynowska 49. Iront. "W d l » . , n » I

, * j | M s ł w » c a t i n i 
wane do sprzedaula, Żeromskiego 29.DO W YNAJĘCIA ładnie umeblowany POKÓJ do wynajeela. Al. I-go Moja 11 p.. Bezbrodow*. od 5 pp. n, od T l i do 1 "od13 d o 5 - e J ^ 
pt, ¿0. 22 Pokój z utrzymaniem lub bez. Wscho- 5IM. 
PIANINO Arnolda Pibt*i«a krzyżo-^" 1 * 7 4 / 5 ' - — 22« 
We w dobrym stanie okazyjnie d o p O K O J pięknie umeblowany z wygo-
•przedania. 6-go Sierpnia 3v. nL 7. 22 daini, używalnością kuchni lub b?z u 
PATtfON skrzynkowy Jasny t u M ^ * ? * * * ™ ™ ^ 1 " * * * * * * * * P ° 

ale nowy. sprzedam za pół ceny, Ko-1 .'•, ' , , r-j Z ~ 
{cnsztoik. Zgierska 43/45- 22,Jr-ULN lub dwa pokoje umeblowane 

IA6ZVNB Singera gabinetową, zu- ^ ^ V e c l i " ' ' effiIm£ H^l 
ska nr. 3. oficyna poprzeczna. Hi pio-' *-
tro. m. 42. 

22 na 

DO WYNAJĘCIA pokó! i g 
wyendainl. telefon, ul. Przej"" V 

¿2 POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Wia-
hturko' d c * 1 " 0 ^' Oazowa 7. parter u K. R. OTOMANĘ, leżankę, tapczan. " • • • • " " , , „ , , . 7 , 

Oraz otomanę używaną tanio sprzedam! 1 1 < Z V . - ' M C pojedynczą osobę izrael.) 
Kilińskiego 160, PtzezdzlecM. | n a ^ e « * a « » rodzaje. Gdańsk* 
KUPIE maszynę do pisania rosyjska'7^' ,"!' , 1 7 , , , ^--3 - — — & 
okazyjnie, w dobrym stanie. Oferty, 'OKOJ umeblowany do wyna cela od 

UD j m » 11 stycznia. Marsz. Piłsudskiego 74 

STUDENT udziela lekcyj w t a k 1 

KZEDAM tanio otomanę, kredens. in. 9. 22 Plóina Wm umywalko nyi lową 1 blnrko. Krucza POKÓJ uniebUwany z elektrycznoś- 1 

Nr. 4. m. 18- cią do w-ynajęcla. Gdańska 3j/8. ' w
 t o t n y m * x o r . 

DZIECINNE Łóżko w dobrym staniej POKÓJ jedno 1 dwuosobowy z wszel- f > U | | P r | 1 E | n | y | { | 
Okazyjnie do sprzedania. I ^ w i c d d e d y c m i w y ^ a i n l . telefonem do oddania | j | ] U U I U U i i I I 1 

I n l i n e I b a t y s t o w e się Ceglełnlana 10. lewa oíivyna. Ul Cegielnlana 4ć, m. 3, front. 1 piętro, 
pletrp. JPOKÓJ elegancko umeblowany z tele-
8 P R Z E D A M działkę ogrodzona 1450 f<>nem ^lai leoką oddaję. Kilińskiego K g n V [JJJ |Q¿^3 

PI,IO WS 

Kilińskiego 
•TL kw. w" KoíuTrtnie - L a s " W 3200 l í . ' S L S k ^ h ?? 

Zakatna 12. Walinc¿cwski. IDUŹY pokó) umeblowany x telefonem 
PIANINO Schródera w dobrym s t u . l e i W 8 " 1 ^ 0 0 1 1 wygodatnl. z oddzięlnem n - , n l f l I 1 | » i 
Okazyjnie do sprzedania, K l l . ń s i k e g o J ^ J ^ ' ^ o d

ł

n a * n ^ ' Tfa"Kutta 12. m. 9 K F P 7 fi 1 K I 
113, m 7. Oglądać można codz ie .n le !^ ^ P°- < od 8 w. 22 ii 1^ U Al 11 B 11 1 

g 4 do g- 6-el. 27;POKÓ.| umthlowany do wynajęcia. I n ^ n a t k ą p i e l o w e 
~ Piotrkowska 112, m. 6. 22 

p o l e c a 

Bielifna stołowa 
b U l a I k o l o r o w a 

B I E L I Z N A 
m e j i k a I d a m s k a 

SWSAFRYIPOOLOWERY 

i t t i ta lilas. "s'pecjäliioW " «M^t)* 
liayka do matury. Zjioazenla . 
wność" 

b e i p ^ J i » 1 

lem wprawienia się. Oferty »»" >, 
rilstka^ —r<íti» 
WILDLNKA. dyplomowana i'n»J?' ił ali \J 
ka. naucza Języka nicmicckl/^^nilP1 

IstorJI literatury 1 konwersu*-' 
'strada „W. O." 
ZLOTY lekcja angielskiego ff1'1^.,' 

leo> esperanta. Piotrkowska 59. * 
flc)-na. 1 wejście. III piętro. _ ^ - ^ j f 
NILMIECKILUO udziela ru^ ' l 'V ' 
nauczyciel z dyplom, ladwers-
kiego. Oferty ..Dr. L. 

m ę s k i e , d a m s k i e I d a l a c i n n e STUDENT wyższego semestru % i r 
- . . . 1 . lekcji I korepetycji. Zapóżnlotił'' { fi» Parasole i laski ^ * k r o c ° n ą - p « y g o t o w U j e ^ 

.POMLNŁK gwiazdkowy za 120 zł.' 
•przedam nowy patefon swaJcarski.|POKÓJ umejlowanv z oddzięlnem 
Wschodnia 16. m. 9, parter. 22|wejśclem do wynajęcia. Ceglełnlana 
¿I2IJ i r IME kuouię. Pełna wartość 
p la . t Solidne traktowanie . .Piecioss' 
Plo<r|<o^'łk» l?3 W podwórzu 

57. m. 7. 22 
ŁADNY pokój umeblowany zaraz do' 
hddrn'n, Zfí'fTska 38. Orw.orcą wskaże. 
DO WYNAJĘCIA pokój dwuoklenny 
ładnie umeblowany, św ' 1 odrestau­
rowany. Ołówna fii. m. 77. 22 

LI SNE d^iiilkl letniskowe pod Łodzie 
do sprzedania. Jeden kilometr od Pod­
dębic przy stacji kolei, szosie i llnjl — 
telefonicznej. Komunikacja z ŁodziąPOKÓJ duży umeblowany odnajmę 
na miejsce, w 2 godziny autobusami.|lsraj¡llcie (tce). Piotrkowska^ 43, oglą-
Cena od 50 do 
dtatowy na dłueote 
dowa wll 

Wielki w y b ó r krawatów 
w n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h 

Na gwiazdkę ceny zniżone!!! 

mlnów. Specjalność: maiematJ'^cirJ 
ski. Odańska 23. m. 2. ( r o n j J ^ J 

fizyki oraz 
student 

MATEMATYKI, 
przedmiotów udziela 
Warsz. Oferty s-ub: ..MaturjL 

2 godziny autobusami. IzrosHcto (tce). Piotrkowska' ^3. oglą- K Q J E d n a j ę c i a w willi wiPOKÓJ umeblowany do wynajęcia, j ; * ™ ? n , n w D « n l e 

n . l f S z ; 7 k T a J u P ' b o y na|POKÓJ ładnie umeblowany z n i e k r e - 0 0 NOWEGO ROKU £ ™ « ^ ^ 
miejscu do nabycia na kredyt doskonapuja.com wejściem do wynajęcia. Te- d * a . I** 0 ^' ^ ' " ' a , a [ S i 4 7 ' o t M, wetóclo* wa\w A N 0 , E L S K , t a o kon wersacji I ' 

.RTOWLANV. RTRLPSI,.Ć r a . v i . Ł ™ H« rf».nn,v^n w i » H O M ^ . . .Jzlenka. wygódka. Al. Kościuszki 4 1 . rutowicgą <(, m. ói, wejście, prawa . . r i l t v n n w a n v nau^1' . 

DR. FIL. umw. paryskiego ¿ a 
irancusklego. przyjmuje kor"-, jjf 
Cegielnlana 25. m l , Ir I V±JL^*«if 
HEBRAJSKIEGO udziela d y P

1 0

" ! ^ 
czyclel szkoły powszechnej. 
dzleć się u p. Szajnfclda. _ S ^ f f i i i 

;<4,\CUSK1EG0 tanio ¿W. i 
ly kamień budowlany, dziesięć razyilefon do dyspozycji. Wiadomość: te- 1" • " ?» 0H<-vna 11 n 
tańszy od cegły. Informacji udziela lefon 156-02. 22 dozorca. . _ _ - £ £ ̂  — — — — 
O M M ^ w s k l . Poddębice. - _ P O K O I umeblowany z nl-krepujaccm Q D 1 STYCZNIA do wynajęcia sklep OD ZARAZ słoneczny Pokdj front z 

— _ _ 1 umeoiowany z n .Krępujaccm ś r o d m l c 5 c ; U ( AJ. Kościuszki 41, do- balkonem dla małżeństwa lub dwojga 
30 W\naięcia. Sien, łłosóh ewr.nt dla W!n<-I o«ohv. Mofnj 

p4 ry udziela rutynowany 
Odańska 22. m. 1 od 4-6-eJ; 

SPRZEDAM pokój stołowy. Gdańska weiśclcm od zaraz do wynaięcia. s i en ," — »?osóh ewent dla iwlnfl o«ohv Mnrnj 1 
79. Dozorca wskaże. Oglądać między k.ew.cza 37. m. 38. od l l - 5 - e l . M j g g - k w a ł y w Ł S T « | Z a q u b i o n e d f > k U ^ 

21 PANNA Inteligentna poszukuje współ- 'OKOJ ładny. w**W> v * y 2 t l l \ m. 10 od 9 - 1 2 I od 2 - 0 . dojazd tra in-" 
SAMOCHODY ciężarowe w ruchu ntczki do ładne umeblowanego pokoju frontowym, umeblowany t e w s * « . w a J e m ° N r < , 7 < "* B O , a M " " ' ¿ 1 

?i lclcml wygodami do odnajęcia od zaraz " a ' 6 " 1 n —' .. ,r* a 1.1 jn ń _L 1. Mercedes - Dalmler, kardan. 3 ton 5000 Zawadzka 15. m. 12 
»?. Atistro . Piat z przyczepka. świą- j E S T d o o d d a n i a p o k o ) , n l e k r ę p n j ą - , ^ , . 5 | Ł , K i " * S k , W : 0 ' * * 27 
« 0 elektryczne 5 ton 7.000 zł- sprzeda c e m w e j i C | c m przy Inteligentnej rodzi- ^ " " 1 ? ^ , . " ; • • ; r~, rr—• 
Zarząd majątku Poddębice przez Łódź. n i e dla Izraelity Wiadomość: Klflń-IPOSZUKIWANE 2 pokoje na biuro 

22 sklego 86. m. 26. 22 nie wyżej I-go piętra: ulica Piołr-
TAKSÓWKA Pord landoleta po remon 5 POKOI z kuchnią z wszclkleml w y - l ^ . ^ ^ ^ j ^ ^ ^ i i d " TT"" 
ele tank) do sprzedania Kilińskiego 87 godami do wynajęcia na d o g o d n y c h ^ 8 pobl g l c | ' ^ S ^ ' 

BJJBjBsS^ I 

. .EN. «'»'i 

m. 12. 22 warunkach. Nadaje sle też na lecznice 
I t. p. Dowiedzieć się można u Kra-'ODNA.|MĘ I lub 2 pokoje solidnemu 

w dobrym stanie: machonlowa syplat-bom. 
się I różne rzeczy. Wiadomość: u p. front 

Zawadzka 36. m. 9. II piętro • 
22 DWA słoneczne, frontowe pokoje do 

Frydmana, Wschodnia 57 od 12—2. 22 uNA »MĘ I lub 2 ładnie umeblowane .wynajęcia od zaraz. Cmentarna 3a. 
OZDOBY choinkowe tanio poleca 'rontowe nokoje. Piramowicza 5, m. ? S _ J i łl 
•kład papieru I- Wornlca. P l c r t r k o w - _ _ _ _ _ _ _ Ł .i-. POKÓJ umeblowany w centrum od-
•ka 126. tel. 205-74- 24 POKÓJ umeblowany dla Izraelity dodam oanu. Wiadomość Zachodnia 68, 

QUATRE VALETS 
putrvHV 
worry 

s t ł f iATowrs 
M V D T A 
P U D » 

PIBFUMEBU 

• wynajęcia. Zielona 55. m. l r 
22 m. 3. do 4 

ZGUBIONO weksel na zł £ ° ' r . 
Dawid Ooldmlnc, pł. 29. 12- S 
loka Birnbauma. Weksel P

o W

*! k i l n'
1

' ; 
nleważ.nlam. IzraclsM. Francisa . 
Nr, 28. _ _ _ - - - - - r ^ , : 
DAWID Wajngart, źatrt. 
zagubił książeczkę wojskowa .Jiv. 
w P. X. U. Jędrzejów. Z n a l f c a > 
zwrócić. WaJngairt, RybjiaJL—jjjio"1' 
NINIEJSZEM unieważnia »'« [^nefj 
w dniu 25. 11 dwa weksle na *' T,rf» 
złotych, wystawca blblJoteKa f c ) l | c y 

w Łęczycy, na zlfcenie C. 0̂, 
Jeden Płatny 30. III 1930 i drut.' > 
1930 roku. - < l ^ 
ZOINAL weksel na zl. *8 p f f i n i ^ 
wystawca Ch. Zlgclmnn. P ^ J 
23. na zlecer> H.. Khana. 
unieważniam RuzIcw<cł Póirr^ 

.1 . 

http://doskonapuja.com
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Fa&rjn tua Mossa drukarnia 
IIP.CTI. militiate gil 

i wydawnic two k a l e n d a r z y 

FiotrKowsKa 5 5 . Tel. 2 0 3 - 5 4 
P o l e c a w wielkim uybor/e i po cenach 

umiarkowanych 

H A G W I A Z D K Ę 

zluka budowa p. 
t ó d ź , P i o i l r l t i o w s k a 6 4 , 

P O L E C A 
Z a ł r o p l a ń s U l * ! Kilimy. Makaf». Guńki. Serttakt, 

Torebki ikórz.ne, Kamir.lki damtkic, i'anloile, 
Ri . lby wiz . lk i . jo rodz.iu. 

KrnUuwsI i i e i Chustki. Koiliumy. 

Łou/ lcwlo . Wetnakl. Narzutki. Poduizld. Laufry, 
Serwety, Kostiumy. 

P O D U S Z K I D E K O R A C Y J N E . 

l n k r u < t A c | « i Pudli, Szkatułki PapleroJnlea. 
Obrazy 1 t p. 

Lalk i W llro|acb ludowych. 

P»p»'«r:« de oaiwytwor-
mc.azrch 

Albumy de marek 
s , pucitAwek 
. . IHłCill 
. . ł o i . .walor, 

G»'B'*o'v do puania 
PinrhorT do kr.łlenie 

Klt-M.ie ł ma*. 

Ma'owanlfl 
K«-ątki nhr./Wnw. 
Główki i kidźonk. ozdób-
Grv towarzyskie 
Piórniki 
Kalendarze ne biurka 
Tecłkl 
Farb? w pudełkach 

i t p. 
Pocztówki íwiqteczno i noworoczne. 

IlieillIZ! 
własnego nakładu do zry­
wania, term nowe, kieszon-
ku»t . tabliczkowe na rok l i 

i'OD GWARANCIA wykluczaiaca h b - ' i l " gołych. Oferty 
wszelkie ryzyko wyucza 

.à prak 

POWAŻNE przedsiębiorstwo poszuku­
je kilku inteligentnych l energicznych 
uanów dla łatwej akwizycji. bedace) 
.•ednoczesule wdzięczna działalnością 
społeczna. Dochód miesięczny około 
2000 złotych. Oferty: Lódż — Poczta 

2.» 'Główna, skrytka 501. solutnle 
lycznii » dagu m:es..i:a i.a s im POLSKO - niemiecka korespondent ka­

dzielnego buchaltera - bilanslstę, tenntypistka biuralistka poszukuje po 
rzeczom z wyższem wykształceniem « o y od zaraz, ewentualnie na pół 

kontrol. syndyk, przemysł. Infonna-dnJa> Oferty sub: ..Wymagania skró­
cie: 7—9 wieczór. Piotrkowska t*x. nme", \J 

piętro. 22 CI1CLS2 otrzymać posadę? Musisz 

FârhgrDoufold vtóS^é 
K A r i l Y D O GRY. 

t>l6ra 
w i c c i a 

H U R T . D E T A L . 

LLKAKZ - dentysta z kilkuletnia ^ O k o ń e z y d kursy fachowe: koresponden 
tyka poszukuje posady asystentki. 0 - c > l n t P'»'«"™ Sekutowlcza. War-
ferty sub Asystentka" - do adm. „R e . s « w a . Zór.wla 42. Kursy wyuczała 
pubUkl". 28 listownie: budialtcrjl rachunkowości 

kupieckie), korespondencji handlowi j, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na muszynach. tnwaro-
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 

200 ZL- za znalezienie Jakiejkolwiek niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
posady biurowej, sub: sMroda pa- polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
nieuka". 22 Ź.yJa k/e prospektów. 31 

POSZUKIWANY Inżynier budowy ma, 
szyn do odczytów z (IżłdJzhiy maszy--; 
noznawstwa. Zgłoszenia pod ..Z M.' 

POSZUKIWANA Lekarz 
Oferty jv>d „Zaraz". 

dentysta. r o t R Z l P N A kasjerka i jí.isI-i zł. 
22 miesięcznie. Znajomość buchaltorjl 

inteligentna poszukuje amerykańskiej. Olerty pod „R. & R.' 
kasjerki lub 72 

roooooooœe<x)oooooc>oooooGooooo 

. . V I O L E T " 

ObOllA mlł ia . 
posady, w charakterze 
biurowe). Wymacania skromne. Na 
żndnnlc kniicia. Oferty sub „Dobre re- INTELIGENTNI Panowie o tenalomc-
ferenele lo»'* n l 1 akwizycja mona otrzymać słała 
INIT.LitihNTNA wychowawczyni z d o _ — -———; 
brcml referendami poszukuje kondy- WYCHOWAWCZA M - frcblaiika z 
c|l na warunkach b. skromnych. Tel. ośmioletnia praktyka w przedszkolu 
115. |Q, poszukuje rw>«ady. Oferty sub: ,.\\ v-

ehnwja we? vnl", IJU.Y student prawa, majster przę­
dzalniczy, poszukuje lakiejkol.nek to-POSZUKUJE podtec.aiej u r h uczcnlry 
s?.dy b lirowej lub fachowej Łaskawe Pracownia sukien, R. Frajdcirijch. 
oferty do adm. sub: „M. C z " 22 Zawadzka 19. 22 

PiotrKowsKa 83, tel. 158-59. 
Poleca na nadchodzące święta w wielkim wyborze 

nsj-jr-ytwornłcjszc pet fumy oraz no^czesną kosmetyką. 

Z A P E W N E 
s p r a w i * radość o b d a r o w a n y m 

r ó w n i e * p r a g n i e m y u c l e s r y i W a s 
k w o k o r z y s t n y m w y b o r o m 

wyjąt-

Olo IcłSka n c B S z v c h s z l a g i e r ó w 
nadających sia tpecjalni. na podarunki) 

w e ł n i a n a m o u s a e l l n a najnowszych wzorów zŁ 6.— 
K a t h a , czysta walna 140 ctm izcrokoici . 10.— 
V o l O u t r i »ctna i j.dwabiem . 12.— 
A i ( s « m l t y w wyborowych gatunkach . 12.— 
Mnwrutla na 6 oiob » 19.— 
t l a k r y o a w wykonaniu artyityczaem . 45.— 

Jedwabne, wełniane, bawełniane I białe towary (bielizna ttołowa 
i pnacielowa. Frotte, ręczniki (cierecckil Kapy na łóżka. Obrusy 
gobelinowe, pokrowce, chusteczki i t d. n * t i * w > i z a | t a n . o 

O b e j r z e n i e n a s i e l w y s t a w y u ł a t w i w a m 
w y b ó r o 4 > o w l o d n cb p o d a r k ó w . 

Wszystkie podaiki zostaną umieszczone w e'eganc-
kich k a i l o n o A y c h opakowaniach św.ątecznych. 

i Powszechnie z n a n t , 
Najskuteczniejszy 

TÇPICIEL 
SZCZURÓW 
i M Y S Z Y 

. . •̂««mBtaa» — 
CO NABYCIA w APT SKt.APT,DROS£RJACH i SKt TARai 

WYTW.TECHN.CHEM. KREMER.ŁOOŁ \ 

Gabinety 
kosmetyki lekarskie] 
n-ra med. MARJI LEWINSONU-

WliJ 
Cerjielniana b. lelef] 143-63 

Oodzicy przyleć dla pań I panów; 
10—2 I 4 _ o 

Czvnne sa następujące działy: 
1 chor. skóry I włosów i 
2 Bcjule 
3 Kuracyl odmładzalacycti . • 
4 Masatu (uttólny ' | c/.ć&fó0!n 
i. Epilacji (elęcirocoaguiacia ,1 

elektroliza) • • F - T , ' " , s 1 
6. Clektrolerapfl (djatcrmja, 

dArsony^llzacja aalvaiR'farar-
dyzacia) 

7. Helloteiapll (Roenlgen. kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

a Chliurcll estetycznej (blizny 
żylaki, ziiieksztalceuia. nowo­
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12— 2 

agpŁ~ > l z a t w i e r d z o n y , przyhnuje wszcl-
kle laprcerskle I dekoracyjne roboty I 

'UIZLTtTtJA. zegarki na raty. ceny en J"{>P<*»Cje po bardzo niskich cenach, 
•ówkowe ..Predosa" Piotrkowska 123 U w a « ? N r - 47. Kllirtskieeo Nr- 47, Ka-
w nodwórzti rabanów. 

Poszukuje energicznego 
EGZEKUTORA, 

który zna F. H. Rolnlcklego w Łotm. 
UACZNOŚĆł Uwaga Nr. 47 Kilińskle- u l ' c a Żeromskiego Al w Udańsku daw 
go Nr. 47. Tanio, tapicer*| dekorator.'!* 1^ Langeniarkt Nr. 11. jmk rówtilei 
artysta dyplomowany t przez minister 
stwo 

W^KWTMiNA bieliznę damska- poń- w . v F o 2 ^ C Z A M smokingi, cylindry I 
caocliy, skarpetki, rękawiczki, tryko- s"w™e. Zawadzka 1-3. drugie podwó-
taże poleca ..Iłon - Ton". Zielona Mr rzc. 1?. Kiukc krawiec. 
b. Ceny konkurencyjne. Uwaga: Repe POTKZEUU.IF. pożyczyć 700 dolarów 
racia ledwahnych pończoch. na szesć lat na hipotekę. Gospodar-
PIEKNA gwiazilka dla dzieci zaklc- ? ' w o 20 moTgowc w dobrej kulturze, 
clkt. noklciiki. czapeczki Mydełko^e) Olerty <k> ..Republiki*4 pod JjBfMik". 
roboty. Al. I-go Mala 7, m. 2. 23 2-1 
POCO śpicie na słomie, gdy od 4 zł. KOST.IUA1Y maskaradowe, peruki o-
tygodnl<>wo. to każdy może , 4Ó3UĆ: laz s u k r t , e balowe najmodniejsze w du 
Materace, otomany, leżanki, t a p c z a n y , t y m wyborze. 6-go Sierpnia 26. Szulc 
t krzesła. Solidne wykonanie u Tapi- 27 
cera P. Wajsa, Lódi. Sienkiewicza WYKWALIFIKOWANA b!i;Jcnis*ka wy 
Nf- '8- 24knnuJe zastrzyki po cenach nlskuli 
3300 MTR. lasu 30-letniego w stronic Wiadomość: „Bon -
Łagiewnik, śliczne położenie, 25 minut 
pieszo od łódzkiego tramwaju. Cena MŁODY Inteligentny 

Ton". Zielona 
SO. 

jego interesy, posiadam weksle prote­
stowane I wyroki. 

Osoby również zainteresowane z«ch 
ca skomunikować sie ze inna cekin 
podjęcia wspólne! akcji. 

Wiadomość: LUDWIK GLIK. . 
Gdańska Nr. 95. ' 

ARTYSTA malarz L. Jankowski. Ra­
dwańska 7. Specjalność: portrety, rów­
nież obrazy rodzajowe, krajobrazy I 
kwinty. 22 
MŁODY. Inteligentny, przystojny mes 
czyzna poszukuje taklejż pani, m< zll-
wlc mówiącej po niemiecku, dla (Oby­
cia dluglcli wieczorowych spaccrovf. 
Łask. zgłoszeniu pod ..I9.W". (Wszyw 
stkle panie, które w dtilu 9 b. m. za­
reagowały na nmlclsze ogłoszenie, pro 
szorte sa o łask. ponowne złożenie 
swych, zgłoszeń. gdvż pierwotne zgtó 
szenia zostały wręczone uiscrcntowt 
r. opóynlciKcm). 22 

Wve, u ( t t - l th "W- o' London schooDlRUTi NOWANA nauczycielka udziela 
Curr« '-"Rllsh lessons: Cuiwersat.on 'aiemieckiego (ilteratury, konwersacj.Ji 
łli|»... ^ d e n c e , literature, at Zerom-lJeny niskie. AJ. 1 Maja 32, m. 8 od|Oł3tADY domowe 
^•u . 1 • 1 5> m. ^ Kopciowskiego ai 1 - 3 1 od 7-fi. 

ł 7 -~«. Jyl 

ska 49. M. Ooworklew^cz. 24 bardzo tadnr, młoda I elegancka Pania 
"r-lem wspólnego spędzenia wieczo­
rów. Zgłoszenia pod „Dyskrecja" do 
•,!?epuhl kl". 22 
2 MŁODE, wykształcone panienki 7,3-

2^0 KT0Z z zamożnych panów poda dłoń 
przyjavlt-Kka szlachetnej, sympatycz­
nej blondynce. Oferty pod „Kaniula". 

R o z m a i t e 

poznali 2ch Inteligentnych mlodzleń- 1 

ców (izraelltóryy), najchętniej zaawan ' 
m. 8 od|OUIADY domowe rytualne, smaczne, sowanych w tańcu I muzykalnych u 

30. UlhigJenlczne z 5 dań 2 zł. Kilińskiego 30 celu literacko - towarzyskim. ' 
1™- 21. 22 do 29 b. m. sub ..Impreza". 

I ! 

I M a t r y m o n j a l n e 
• • • • • H M 3 

iJSiłakcja I Admlnistracia. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji b—\ po poi. Telefon Administracji 1.22-N. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zł. 5.fft """"" CtałOSZttllta*. ZW YĆŻA.INE: 12 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz. • 1 • W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz 
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. .Exp-css« K3$Pi*P9!!

 . d ? . , ? ° * l e r . s ? y 3 0 ? r : w y i e i 4 0 za wiersz 
i J?cpabllka" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

MATRYMONIALNE pośrednictwo. Sci 
Oferty'sta dyskrecja. Biuro próśb Nowoza-

Irzewska 70, — oficyna, parter. 

t l Prenumerata 
•'lustrowanej RepubUkl4' 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44. 
gr. za wiersz milimetrowy (na stronie l0-szpalt ).* 

milimetrowy (na stronie 4-szpalt.).' 

Slubinowe po tekście 10 zł.)." za miejsce zastrzcż"one'"specjalna "dopłata 'ŹanShSówf̂ m̂ rń?" »nr,r«ni/-,no n i im A?n*«i 7 , ,»rrr,;« a...,. "Vf.1 z.amicjscowe o 50 proc, 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor o d D o w . : Wacław Suuilskl. 

zagraniczne o 100 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowlac 

S e S l U O 5 0
 P r < K • d r 0 Ź e J - r ° b n e 1 5 ~ ^mnie j sze xl. POszuk^pracy^O-groszy. 

W drukami „Republiki" s d . z ogr. odp^ TTotrkoTskMP l " © ^ 
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D A L E K I E S T A C J E N A D A W C Z E 
•łychać tak czysto i wyraźnie, jak 

S T A C J E MIEJSCOWE, 
dzięki 

LAMPOM TEbEFUNKEli 

L E F U N H E N 

$fíej>ublíki 
Warszawsha 

1929 Ms 351 

Wł. RŻONCY. UL. POŁUDNIOWA 28. 
'wvkonywuje: gorsety orostulace. aoa-
raty lecznicze (svstcmu Heismg'a). re­

lee I nogi sztuczne, a także oasv brzu-
Iszne. pępkowe, bandaże przepuklino­
we (ruptura) oraz prostolrzymacze dla 
uczniów i uczen'c. 

Dr. m f d , 

¡ M . L e r n e r 
• p e t . c h o r . d z i e c i . Przyim od 3—5 
| Z a c h o d n i a 6 4 , t e t 1 1 3 - 0 9 

M . Ptaszyński 
h m Ir 

Ł t r i ł i 
Ws.hodnia 70/68. front II piętro 

długoletni praktykant lednel i większych 
lirra n o j < u k u i « p o s a d v 

Łaskawe oferty pod Ut. .M. K. 005" 
[w adm. nin. pisma. 

2 dywaniki perskie z nich leden jed­
wabny, oraz mav kreden» i zegar 

Bekera w polowie ceny do tprzedun a 
Adres; Andrze a 48 m. 12 od godz 

I l e ) . <ło 4-ej. 

GUBI i ST KOSIUTYC !fJY 
„URODA" 

l Pabjanice ul. Kośius/ki 33. 
G o d z . p r z y j ę ć 1 0 - 1 . 3 - 7 

Pokazy i sprzedaż 
oryginalnych 

odbiorników i głośników 

T E L E F U N K E N 
¿ R A D I O A U D I O 

T R A U G U T T A 1,
 ltB

*-
q5j "•"*'" 

I 

TELEFON 153-71 

2IIIE PŁŁJDWŁ 

. R A D . O • c z ę ś c i - b a t e r i e 

Ładowanie ahumul 

PATEFONY-PŁYTY 
w wielkim wyborze 

p o i . c . n o G w i a z d k a 
po b. H i S K i t ,H C E ri H C H 

R . F R A N C 
Piotrkowska 229 twerłcle od ul, Radwańskie!) 

Wobec braku gotówki — 1 

wielkiego zapasu książek, 
dajemy 10 cennych, poży-
lecznyćh książek tylko za 
5 zł. I) Dr. Jozan: „Życie 
płciowe kobiety". Poradnik 
lekarski. 2) Dr. Werner: — ' 
„l.ck.uz domowy — masaż". Leczenie 
wszelkich chorób. 3) Dr. Misiewicz: 
..Samogwałt mężczyzn - kobiet". 4) 
Dr. Weininger: „Tajemnice kobiet 1 
mężczyzn". 5) Dr. Korabiewicz: „Clio-, 
roby weneryczne". Dodajemy 5 Innych, 
pożytecznych książek, razem 10 kslą-J 
żek tylko za 5 zl. 

Wysyłamy za gotówkę lub zaliczką 
pocztowa, na wydatki załączyć zl. I 50 

' (można znaczki pocztowe). Ogłoszenie 
1 załączyć. 

Warszawa. Redakcja „Świt". Nc-
wowielska 32—6. 

PRZEPISYWANIE NA MASZYNACH 
pol. 1 ros. Tłumaczenia w pięciu Języ­
kach. Powielanie druków. Korcsp. 
Iiandl. Prace rachunkowe na maszyn, 
do liczenia wykonywule 

RIURO ..IRENIT". 
Piotrkowska 44, m. 8. lewa of. I p. 

Nauka pisania na maszynach róż­
nych systemów. 

Dr. m e r i . 

Sprzedaż 
gwiazdküiva! 

Wszystkie artykuły 
w wie hm wyborze 
na u z Wy czai tanio ! 

Juijusz Rozner 
Łódź, P io t rkowska 98 i 160 

U b i o r y 
O b u w i e 
B o t y 
K a l o s z e 
F i r ank i 
J e d w a b 
G a i a n t e r j a 

Piotrkowska 37 
jll we Icłe I piętro 

Choroby skórne 
i wewnętrzne. 

InMitul Königen 
leczniczy ' światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. liOUiDSZid 27-4 
Teł. 151-78. 

S a m o t n a 
k o b i e t a 

w frednim wieku 
do wszystkich ro­
bót gcipedarskich 
m o l e s l * s g i o -
sic" Z i e l o n a 2 7 . 

i. 
Dr. nel 

D o k t ó r 

Q u t i u ^ u i i w w # ^ w < ^ i » ^ 

Gdańska 77 a 
t e l e ł . 2 0 3 - 9 5 

tjioekolog-Biolog 
Choroby kobiece 
i Urog moczo­

wych. 
Pizyimuje w domu 
od 5 — 7 oraz w 
I ecznicy „SraDitas" 
Cegielniana 29 od 
1 1 - 1 i od 3—5 pp. 

C e o i e l n l a n a 2 5 , 
Telefon 126-87 

S p e c j a l i s t a chjo 
r ó b s k ó r n y c h . 

I w e n e r y c z n y c h 
Elektroterapa. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przvimu<e od godz 
8—2 i 5 - 9 wiecz 
wmedz. i (wicia 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poezek. 

Dr med 

LliHIM 
C e q l e n t « n « 43 

Tal. 1*1-32 . 
Speclalista chorób 
skórnych wenerycz 
tiych i mcczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 
g ; 8 ao 10 rano 
od 5—8 w. 
Dla pań oddzhha 
Poczekalnia od 3—5 

P o i y f e c i n e I 1anH 

p o d a r u n k i g w i a z d k o w a 
jedynie w 

4 4 Piotrkowska 4 4 
Chusteczki V, tuz, od zł. 1.90 Koszule damskie * « 2.90 
Skór? a w ki '/« luz. • W 1.45 „ mętk.e 

Reformy 
7.50 

Ścierki mtr, m m 1 . -
„ mętk.e 

Reformy . « 1.75 
„ lniane w m 1.90 Skarpetki I . -

Ręczni'n w w 1.90 Nakama<znikl V . 4.50 
. kąpielowe w w 2.50 Poftczncnv iedw. . • 4.50 
. lnane CŁ m 290 Rękawiczki weln. 290 

Prześcieradła • w 4.50 . pod w. 3.̂ "1 
1 ze sz.akiam AI­ m 5.50 Kalosze dziecinna 3.90 

Obrusy TI w 5.50 • męskie *.llu 
. gobelinowe m w 1 0 . - Sniejjow. e damskie 11.— 

Kapy na lółka m m 6.— . UL- erowaoe 16.— 
Kmdry wałowe w w 26,— Płótna 17 mtr. Ihr 
Chustki zimowe • w 2 3 , - Nauszaikl • • 1.75 

W elki w y b ó r k r a w a t ó w , s z e l e k , w s z e l k i e ] 
b i e l i z n y m ę s M e i , d ^ m s M e i I s t o ł o w e j 

w w y b o r o w y m g<*tun*u. 

^ o v - ° T O A L F r o . , 

Dr. med. 

Sienkiewicza 9 5 
przy innie w choro­

bach skórnvch 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
tylko , i v i dr.iec. 

Dr. meJ . 

Zielona 11. 
Tel. 113-42 

C h o r o b y s u o r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Usuwanie szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. Leczenie 
Lampą Kwaieową. 
Przyjmuje od 4 do 

8 p. p 
Panie od 4 - 5 . 

Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

lekarz 

13 
FiotrilowsiCaal 

tel. 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7, 

N A J N O W 5 Z Y W Y N A L A Z E K 
p l e j r ó w - r a d j o t - r ó w p t o m r n n y e h 

p a t e n . u Ni 4 2 6 o «..» r o k 1 9 - 9 . 
Piecyk znamienny jest lem, ze wakutek 

zwiększenia powierzchni najjrzewalnoścj pr/ez 
umieszczenie wewnątrz 25 rur wywołuje n* z»' 
wnątrz wielką ilość ciepła nadiaiumcgo. To teł 
piecyk ten jest najukonomiczniiijzyiu dolychc*** 
w opale, gdyż na całodzienna ogrzanJ« pok»i|u 
200 m. az. dając +17 st. C. i zuZywa 3 kg. wę­
gla na dobę 

Celem obejrzenia i nabycia powyższych pie­
cyków • radiatorów płomiennych proaimy zwió. 
cić się do firmy „Molpan" przy ul. Traugutta 6 
codziennie od Rodz. 9-ej rajw do 7 witczorcni' 

Sprzedaż na raty I ra gotówkę 
• • • © • • • • • • • • • e s s s s s e e a o e e o s e o a * 

2a w? nag;odiBn;BiP. 
W piąlek zgubiłem na ulicy, lub w 

z g i e r s k i m tframwa^ 
3 ks^zki. Łask. oddać za wynagrodzeniem * ^ 
dzi ul. Południowa 1 u p. Epszlein (owocaru"' 

lub w Zgierzu ul. Piłsudskiego u p. RezitiKifr | 

" KCSTJUMY DAmSKlE 
DLA WSZELKIEGO RODZAJU S.ORTU 

P o l e c a 

M. HEIMAN, ,',BŁTj 
OaHineiy KosmelyKl LekarsKiii 

o-r«ś MA Kil s c i ą i N » O i i O i V s 
j C«tglein'J»n« S. f r o n t l o >e |^r n 

rxhaüaauauixiOLi11' 
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Swetry, Garsonki, Pulowery, Kamizelki ^kie, tnkitiit.«. ubranka i kulili:.! .zittiiu 
Wytwórnia 'ffSŁ, L . E J B U S Z Y C , lilii: taloiu2. tel.M 

T O P r a g n i e m i e ć n a ś w i ę t a d o b r e l . ^ u u ^ l c W Wytwórni Win i Miodll 

W I N A i M I O D Y „ B O R W I N " ^!^ 3-°i 
r' Muf mb*. Bfll 

w w i e l k i m r v a t i a v v 7 f f 7 f i Pierwsza Łódzka Fabryka Laleh 
| _ 119 PIOTRKOWSKA 119 — w y b o r z e 

p o c e n a c h 
f a b r y c z n y c h ABÂWIîï — Klinika lalek na mieiscu! — 

PIECE 
żelazno szamotowe 
wykładane cesłą ogniotrwałą, ni*zwvk-
le ekonomiczne w użyciu, dając* mak­
simum ciepła przy minimaloem zużyciu 

opalu. 
poleca po cenach konkurencyjnych 

Spnedat firtykutfiw tasts 
N. Białelf. Ł ó d ź 
Piotrkowska 59, telefon 165-91 

l l - i e p o d w ó r z e . 

z 308/29. 
OGŁOSZENIE. 

17 8ąfl Okręgowy w Lodzi wyrokiem I dnia 
ii grudnia 1929 roku zaocznie postanowił: 

1 "glosie upadłość handlującemu Dawidowi Ha-
5 "Artowi, zara. w Łodzi przy ul Mń-lczarskie-
1» a ^ chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
j , »zitń 21 września 1929 roku tymczasowo; 

**rnlanować Sędzią Komisarzem Sędziego Han, 
^ w , j o Wacława Kaffanke; '4) zamianować Ku-

0 rera upadłości apl adw. Michała Cukiera; 
J osadzić upadłego w areszcie dla dłużników; 

1 ""kazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy 
f*d-lego, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
a adw. MICHAŁ CUKIER. 

Łódź. ul Traugutta Nr. 5, .telef. 107-16^ j 
Na mocy art. 476 1 478 K H. wzywam wie-

8 | "'i powyższej upadłości, aby w dniu 2-gim 
w ^żn|» 1930 roku o godz. 10 rano stawili się 

lądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han-
luKW^rm P r l * Żeromskiego Nr 115, osobiście 
,jjr Przez pełnomocnika, z dowodami, usprawie-
1 ). l wiaiącemi Ich wierzytelności, w celu wyslucba-
(j* 'Prawozdania Kuratora masy I wyboru kan-
"Utów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
(—) WACŁAW KAFFANKE. 

Wytworna karoserii samochadw/ch I Tanfo r E f O r i T i y 4 
i p o j a z d ó w n a i r i o w s z v c h f a s o n ó w 

J. K u l p l ń s k i Łódź 
ul. C e g i e l n i a n a 6 2 , t e l . 1 2 7 - 8 8 
Firma egz, od 1872 r. Firma eiz. od 1872 r, 

Vis-a-vis Teatru Polskiego 
Posiada stale na sl:ładzie: Naradki karetowe na 
samochndy „Torpedo" otwarte, ogrzewania wewnątrz 

samochodów, samochody, autobusy, taksówki reklamowe i luksusowe z podwoziami naj­
nowszych marek śwatowych — nowe i używane. Przyjmu'e. wszelkie reperac e samo­
chodowe. Odnowienia i obstolunki, garażowanie samochodów Lakierowania i innych 
działów roboty wvkonvwuję szybko i dokładni* na sposób zagraniczny. Ceny przy­
stępne i dogodne warunki 

Ęf.W9*99—QQm—f———9 99—9——99999—9 999G tMW «SA 

Wesofi© eScqaitcfto i bsz karogy s m ^ m ^ g 

l S 2 n

P c i ą ~ h ^ r c l ; G R f l N D - C A F E 
Niewidziane d ' ląd w Łodzi atrakcje. — Moc oryginalnych niespodzianek. 

Zabawne upominki. —- Pierwszorzędne oikieslry taneczne. 
BUFET. mm KOI ACJA. mm CENY DOSTĘPNE 

Dochód n a rzecz Ł Ż. T, Ochrony Kobiet (Zielona 11) 
•b«ri**)t»«t)eo«*»e»«*a*«o«««9«o»«^Me«*ee»t*e9««909ceo«<^e»«aff 

czysto kamgą/nowe po 6.50 do sprze­
dania. 

Przyjmuje wszelkie reperacła re­
form oraz reperuje pończochy 

Ogrodowa i, M. RYBĄ. 

K a n a r h i - K I a t k f 
Mieszanka dla kanarków pobudzająca 
do śpiewu. Specjalnie spreparowany 
piasek do klatek. Ratunek dla chorych 
i nlcśplcwajacych kanarków. Proszek 
przeciw robactwu. Ossia-Scpja. poleca 

MAX KŁNIU. Łódź Nawrot *3a 
Zakład Zoologiczny. 

Dr. m e d . 

Łajcł i ler 
S T O M A T O L O G 
Chor. szczęk, dnąseł. podniebienia, iezvl<a 

PRZEPROWADZIĆ SIĘ 
n a ZIELONĄ 9 , I p . (ront. 

t e l . 1 4 9 - 6 6 , od 1 7 , - 5 po pot 

«I. K A H A N E 
Choroby serca 

R a d w a ń s k a 4 Tel. 187-27 
Przyjmuj* od 5—7. 

Przetarg. 
v .Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych 
Bt> P r I Y u ^ c y Ogrodowej Nr 35, ogłasza 
"^Urg aa-

około 1000 skrzyń Mieli sosnowytli 
I 500 .. Mich „ 

^..^Yrobów tytoniowych, używanych, nadają-
'¡1 do transportu innych towarów. 

^ ^'
u

'zynł« można obejrzeć na miejscu w dzień 
?*«dni w godzinach urzędowych od 8 do 16. 

l, e , **mknięle oferty w zalakowanych koper­
t o oprasza się składać do dnia 1-go stycznia 

r . Pod adresem wyżej wymienionego urzędu, 

Łodi, {tui, 21 grudnia 1929 r. 

Kierownik Ma UL 

ty. B-lU-uCZYNSKl. 

^^°0O3OfXXXXXXXXXXXXXXICXXXXXXXXXX> 

1) dwie nieużywane kompletne maszyny do rotograwiury f-my Kómpc-
Werk-NOrnbcrg na wym. papieru 994Xnoo m/m. do największego for­
matu druku °74Xl0O5 m/m. z kotnpletnem urządzeniem pomocniczem. 
x aparatem reprodukcyjnym, szllfienką do polerowania płaszczy mie­
dzianych, kompletem płaszczy miedzianych, oraz dwoma specjaJiicini 
motorami. 

2) Jedna nowego typu, mało używana, maszyna drukarska rotacylna 2 ko­
lorowa f-my Kómlg Bauer na wym. paplom 85 om. przy podlużnem d ę ­
ciu 102 cnj. łącznie z motorem i kompletem obrabiarek do wyrobu stere­
otypów. 

3) Maszyna drukarska płaska 2 kolorowa z 2-ma automat, przyciskami 
elektrycznemj f-my The Mienie Chicago typ. N. O. T. C. na lorm- pa­
pieru 97X141 cm. z silnikiem elektrycznym Cllne Elckcr. Co o sile 10 km. 

4) Maszyna drukarska płaska 2 kolorowa f-my The Mlehle Chicago Typ 
3—0 T. C na firm. pap 102, 9 X l 5 6 cm. z sHudkiein elektrycznym Cli-
ne Elektr. Co. o sile 10 k/m. 

5) Masa do walców drukarskich w Ilości 2.333 kg. 
Oferty na poszczególne objekty naleiy składać w zalakowanych koper­

tach pod adTesem Komitetu Likwidacyjnego Państwowych Zakładów Gra­
ficznych. Warszawa. Al. Jerozolimskie 91 w terminie 4c dnia 30 stycznia 
1930 roku. 

Do oferty winien być dołączony kwit na złożone w Kasie P. Z. O, 
ewent. w P. K. O. (konto P. Z. O. Nr. 30357) -wadjum w wysokości 10 proc. 
oferowanej sumy. 

Maszyny ojrladać można w Państwowych Zakładach OraflczJiych w go­
dzinach urzędowych. 

Informacji udziela Komitet Likwidacyjny P. Z. Q., teł. 48-49. 

j Sy^ OGŁOSZENIE. 
^ A. Ajj |ymczaaowy masy upadłoecl^ flrnry 
CV n b e r « ' S ' k * " ' « ^ w « k ł l A - Kaleckł 
lT<ti' ^ ' 502 K H. wzywa wierzycieli po-
L jUty i^dlojc^ aby w terminie 40-dniowym 
l^1* i u i ) 0 l n '«iszcgo ogłoszenia stawili się 0*0-
%^ \*'U^let Pełnomocników przed nim w kan-
^Nb 5 j Pny ul. Narutowicza Nr. 3. w go . 
MB ^ Vi.!.0 '̂ ' dowodami, usprawiedliwiające-
V ' i fYtelł*«>*cl l oświadczyli z jakiego ty-

' ah sumy tą wierzycielami tejże ma-
^ p r » w 1 r *'°*y'' tytuły swych wierzytelności, 
*<i? ' 8 tiC*" 1 1" wierzytelności odbędzie się w C °kr»l!8nta

 1°30 roku o godzmie 12 w Są-
' ul J f ^ y m w Łodzi. Wydzciał Handlowy 

J. i * ^ 2 e r o m ! k i e l ! 0 N r 1 1 5 - P o k 6 i N r - 6 4 -
'S Aj»* Bl n' e *y n <łyk masy upadłości firmy 
St ł ' '* ( C N ° ? R K " zawiadamia wierzycieli tajż* 
1 dftl'l Hr^ r m t ' n *Prawdzenia wlerzytebiośd po-
C"* 3 a!!y . d e c y ^ a Sądą Okręgo.wego w Łodzi 

ŹS „ ^ ^ a 1929 r. został przedłużony do Hkjj I W l « t ą * n i a 1 9 3 0 r o k u ' sprawdzenie tako-
ir t i łi. ocznie ze sprawdzeniem wierzy-
H . " m y ..J. A. Ajzonberg i S-ka" w tym-

Syndyk tymczasowy: 
t*AA a^w A. KAŁECKI 

0 < u - ul. Narutowicza Nr 3. telef.185-74. 

I N a i w l ę f a | 

W i n a i L i k i e r y 
•785*5 W v i » z « d a ł y 

Rabat od 10%—30% od cen stałych. 

Teodor Wagner, 101. 

przyjmuje we wtorki, środy, ciwartki 
i piątki od k. 5-cj do 7-cj. 

Adres: róe Narutowi;zi I Wscho­
dniej, wejście p; zez bramę o i uiky 
Wschodniej Nr. 76, telet. 132-'/5. 

Lakarz-danfvsfa 9 » Mmmm 
N a w r o t 7, lei. 182-69. 

Przyjmuje od 10—1, 3—7. 

ł0CCOCXXXXXXXXXłOCXXXXXX>CXXXXXXXXXX3OCXXJ 
m OGŁOSZENIE. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem I dnia 
HH 17-go grudnia 1929 roku zaoczni* postanowił: 
H ]) ogłosić upadłość handlującemu Jakubowi Gast-

ireundowi; 2) chwilę otwarcia upadłości ozna­
czyć na dzień 17 grudnia 1929 roku tymczasowo; 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Sędziego Han­
dlowego Stanisława Jarocińskiego; 4) zamiano­
wać Kuratorem upadłości a. adw. Zygmunta 
Albrechta: 5) oddać upadłego pod dozór policji; 
6) nakazać opieczętowani* ruchomości 1 rzeczy 
upadłego, gdziekolwiek się on* znajdują; 7) wy. 
iok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
a, adw ZYGMUNT ALBRECHT 

nl Żeromskiego Nr. 77/79, telel. 186-96. 

Na mocy art. 476 1 478 K H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 31-ym 
grudnia 19,39 roku o godz. 12 w poł stawili się 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym przy ul. Żeromskiego Nr 115, osobiście 
lub przez pełnomocnika, z dowodami, usprawie-
dliwiająceml ich wierzytelności, w celu wysłucha­
nia sprawozdania Kuratora masy l wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
STANISŁAW JAROCIŃSKI 

I OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

„Iz&mk Szochet", na mocy art 502 K. H. wzywa 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w terminie 
40-dniowym od daty niniejszego ogłoszenia sta. 
wili się osobiści* lub przeć pełnomocników przed 
nim w mieszkaniu jego przy ul. Cagielnianej 15, 
z dowodami, usprawiedWlalącemi ich wierzytel­
ności i oświadczyli z jakiego tytułu i do jakie) 
sumy są wierzycielami tejże masy, oraz aby zło­
żyli tytuły swych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 1 lutego 1930 roku o godzinie 1-ej w Są­
dzie Okręgowym w Łodzi. Wydniał Handlowy 
przy uL St. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64. 

Syndyk tymczasowy: 
apL adw. MAREK KUTNER 

Łódt, ul Cegielniana Nr. 15, telef. 120-34. 

|fXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOCXXXXXXX> 

Poszukiwani kocioł 
ca 150 mtr. kwadr, powierzchni ogrzewalnej, 
pierwszorzędny stan, dozwolony przez Dozór 
Kotłowy. Oferty oraz dokładny opis techniczny 
(możliwie szkicj pod „Stan przemy-ic--.vy". 

•a 
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liest pracy n> tygodniu świątecznym. 

Przymusowe, świąteczne bezrobocie 
obejmie okra«ło 50.000 włókniarzy z 
przemysłu wielkiego, średniego 1 małe­
go. 

W przemyśle wielkim nleczvnne bę­
dą w clagu tygodnia świątecznceo nastę­
pujące fabryki: Scheiblcr i Grohman, 
Szlcsserowska, Biederman. Duble, Dan-
zlger, Daube, Oampe I Albrecht, tryko-
ciarnla Ejtingoua, Oeycr (za wyjątkiem 
obsługi technicznej), Hlrschbcre i Wil­
czyński, Benlch, Horst, Jarociński, J. Kin 
derman, Kindler, Kou Markus, Kroening, 

I conliprdt, Ateister, Moszczenicka, Ra-
misch Fr. Richter Józef. Silberstein, 
Piotrkowska Manufaktura. Stclncrt, Stil­
ler i Ulelszowski, SchwcikcrU Seibert 
B-cla, Zgierska Manufaktura. 

I. K. Poznański cała załoga pracować 
będzie przez 3 dul, Allart przez 4 dni, 
Dessurmont — 4 dni, Elsert — 4 dni, To­
maszowski sztuczny jedwab — 3 dni, 
Widzewska Manufaktura w większości 
oddziałów pracować będzie w tygodniu 
świątecznym przez 1 dzień. ' 

("d w l o c z o r a a ż d o rant* 
W o t a d z e c k o d o m a t e c z k i : 

'3 

Cttroczsnia wypłat. 
• ••. . .*.-;*•*.» . . . . . . . 

W dniu wczorajszym wpłynęło po­
danie adw. Zygmunta Menkesa. pełno­
mocnika firmy „Ti Maliniak i 11. Weiss" 
fabryka wyrobów bawełnianych przy 
ul. Zakątncj 34 o udzielenie odroczenia 
wypłat- W podaniu swem powołuje się 
na ogólnie znane przyczyny kryzysu go 
spodarczego. a także na olbrzymie stra­
ty poniesione swego czasu przez kon­
fiskaty majątków współwłaścicieli fir­
my w Rosji sowieckiej oraz rekwizycje 
przez b. władze okupacyjne. 

Firma będzie mogła łatwo spieniężyć 
rapasy towarów w ciągu trzech miesię­
cy sezonu wiosennego. 

Zatrudnia ona około 160 robotników 
oraz. posiada wykwalifikowany perso­
nel biurowy I techniczny, istnieje zaś 
w Łodzi od 1907 roku. 

Jak widać z bilansu na dzień 21 listo 
pada aktywa firmy wynoszą 576.191 zł., 

Eassywa zaś różnią się od nich sumą 
apltału — 14.5U7 zł. 

Na całość aktywów składają się na-
jjtenuiące pozycje: kasa — 1.697 zł., 
weksle — 7.498 zł„ protesty, uwzględ­
nione na 60 proc. — 10.239 zł-, dłużnicy 
— 135.185 zł., towary — 102.947 zł., 
surowce — 26.709 zł., akcje B-ku Polsk. 

9.450 zł., sumy przechodnie — 10.535 
ruchomości i urządzenia biurowe oraz 
ruchomości domowe 18.250 zł. 

P o stronie passywów sama pozycja 
akceptów wynosi zł- 234.350, wierzy-1 
ciele — 182.75 zł. oraz zaległe komorne 
I podalkl — 17.663 zł. 

W bilansie powyższym razi nas ; 
wielka Ilość akceptów 1 pozycja wierzy 
Cieli po stronie passywów, sięgających 
razem sumy 420.000 zł. na pokrycie 
których po stronie ak tywów znajdują 
się pozycję weksli, protestów, dłużni­
ków I towarów sięgających zaledwie 
sumy 270.000 zł., nie mówiąc Już o tern, 
ze pozycja dłużników przyjęta została 
w bilansie na 100 proc. 

Plan sanacji firmy polegać ma na za 
przestaniu wystawiania akceptów wła­
snych, > 

M . 
dodanie drugie w tym samym przed 

miocie wpłynęło od firmy „Płomień", 
przedsiębiorstwo wyrobu knotów, ta-
slem I niatcrjalów jedwabnych przy ul. 
Piotrkowskiej 107, właścicielem które­
go Jest Cliaim Albam, w Imieniu które­
go złożył podanie o odroczenie wypłat 
sdw. Stanisław Pawłowski . 

Aktywa firmy wynoszą 483.624 zł-, 
passywa zaś 391.153 zł. 

P o stronie ak tywów głównlejsze po 
sycje przedstawiają towar — 101.046 
sf. oraz dłużnicy — 198.916 zł. 

W planie sanacji podkreślono pokry 
cle passywów. a przynajtnnfej Ich czę 
ści stanowiących zobowiązania termi 
nowe w sumie zł. 132.986 w poszczegól 
nych pozycjach aktywów, a mianowicie 
40 proc. sunry protestów. 15 proc. należ 
BOŚcl z otwartych rachunków oraz po-
sycjl maszyn, utcnsyljl biurowych, 

* • 

Trzecie podanie wniósł adw. Mau- j 
rycy Askanas w imieniu firmy „Mordka' 
Szlagman" wyrób towarów wełnianych 
ł pólwełnianych przy ul. Zawadzkiej 
nr 26. i 

Bilans firmy zamyka się suma 151.954 
sł . z czego po stronie passywów pozy­
cja kapitału wynosi — zł. 55.533 zł, ioei 

Ofenzywa wierzycieli 
przec iw niewypłacalnym firmom. 

Stowarzyszenie wierzycieli dla ochro 
ny handlu i przemysłu, którego statut 
został zatwierdzony w roku 1925 dopie­
ro w ub. tygodniu rozpoczęło swą dzia­
łalność. W ciągu pierwszego tygodnia 
swej działalności, stowarzyszenie zorga­
nizowało grupy wierzycieli dla następu­
jących 3 niewypłacalnych firm: 

Dracia Chimowicz, Łódź, ul. Nowo-
miejska 11, 

Kopel Rudnicki, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 49, i 

Wolf Dzlaldow, OdańsK. 
Pierwsze z wymienionych Konsor­

cjów wyłoniło komitet, do którego we­
szli obok radcy prawnego stowarzysze­
nia, mec. Pawłowskiego pp. Jakub Ka­

mieński, M. Gwircman, A. Jakubowicz, 
S. Silberstrom 1 F. Berman. 

Komitet odbył dwa posiedzenia 1 w 
najbliższych dniach zwołuje ogólne ze­
branie konsorcjum, któremu przedstawi 
propozycje r : łoszone w międzyczasie 
przez firmę Bracia Chimowicz. 

Konsorcjum wierzycieli firmv Kopel 
Rudnicki obradowało pod przewodnic­
twem p. Samuela Kloca, przy udziale 
mec. M. Jastrzębskiego. 

Wreszcie konsorcjum wierzycieli fir­
my W. Dzialdów, któremu przewodni­
czy p. Leon Mokrsk! wszczęło kroki na 
terenie Łodzi, Gdańska i na Pomorzu, 
gdzie. Jak ustalono, upadły dłużnik rów­
nież prowadził interesy. (x). 

3 U l Jłlff© o tfodi. 6 wlecz, rozpocznie sie. 3rMŻ JtlffO 
c i ą g n i e n i e 1 5 P a ń s t w o w e j L o l e r j i 

n a c a l e d o b r o c z y n n a 
w y g r a n e n a s u m ą z ł . 1 8 8 OOO 

Cent bardzo niska. Cały lni xl. 8 — pot zł. 4.— 
Kto pralnia mice wesołą Gwtar.dk«. niech spieszy do nas po tost 

Największa, najstarsza .1 najszczęśliwsza koeklura .w Polsce 

{ lirUTENCTCIM Warszawa, Centrala Marszałkowska 14«, 
II I 1 \ I 1 Ł o ( 3 ź ' ^otrkowsKa II, teł 132-99. 

• LI L El « L11 J (LIII a PioUKowtaU 72 tern. Grand-Hotelu) tel. 156-68. 
Kontr PKO 64209 Firma egz. od 1S35 r. 

Losy d o 3 kl , P o l s k i e ! Loter|l P a ń s t w o w i stą luz u nas do nabicia, 
UWAGA: Dziś oddziały nasra otwarte bedą od 1 dn 6-ei pp. 

P r / y n l e ś ml ze s w e j ap tecz* 1 ' 
aaaaaaaaaauaaaaaaaMfiStK' ' ' 

Lisly zastawne. 
WS* W dniu wczorajszym na prvwa 

rynku pieniężnym notowano: , 
Bank Polski 176 płacą. 178 zada J 
8% Listy zastawne m. Lodź' w 

60.50, . 
5% Listy zastawne m. Lodzi 4 / w 
4 ' /2« Listy zastawne nt. t- o u" 

— 45, oj 
4% pożyczka inwestycyjna U 7 " 
Dolarówka 69 — 70. 
Dolary 8.89 — 8.90. dy. 
Ze względu na spodziewana * ^ 

włdendę. poszukiwane sa akcie W' 
Polskiego, przyczem zapotrzebo^ 
znacznie przewyższa podaż, ^ (Cf. 

Dolarówki, mimo zbliżającegoM 
mlnu losowania (2 stycznia 19$ 
mniej poszukiwane. 

Ilość matcrjalu dolarowego — ^ 
teczna. * 

G I E Ł D V i 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

S dnia 21-go grudnia 193y r. 
CZEKL 

Belrffa 124.65. Holandia 353.96, Łondy9 '¿4 
1 pół. Nowy Jork 8.88. Parys 35 07. P '

8

^ ¿(0 
i pół. Szwajcaria 173.15—173 12. Wiochy * 
Berlin 213.25, Gdańsk 173 74. 

AKCJE . „ , 
Bask Polski 176—178. Przem. t"fV 

Powsz. Kredytowy f 10. Bank Zachodni tP-.fa 
Zarobkowy 78.50. Węgiel 50, Cegielski 49, ^ 
37.75. Modrzeiów 15.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTA« ;j 

Potyczka Inwestycyjna l l j ł .75—H 9 "J> 
DoWówka 69—68.95. Doi. kolejowa SOW;-]^ 

la 

k 

H c l e n ó w . *%*S*g*i 
Chcąc udostępnić najszerszym warstwom zwiedzanie menażerjl zostały CENY 

Z N I Ż O N E . W e j ś c i e 5 0 gr . I 3 0 gr . 

H a r o l d U o v 
w świątecznym 

program e — 

„ F A b n C E " . 

l i i i i i io i n k u z i 
a gdy trafnie di.bleramy zaku­
piony przedmiot to s ię podwójnie 
cieszymy z nabytej rzeizy. Tru­
dno jednak najlepszy towar w 
sklepach wynaleźć. Zapraszamy 
W. P. na nieobowiązujące zwie. 
dzenie naszego sklepu, gdzie 
najwybredniejszy smakosz zaspo­
koi swoje zakupy świąteizne. 
F i c u r y ś w i ą t e c z n e i b o m ­
b o n i e r k i w wie;kim wyborze. 

PISCH1NGER 
Narutowicza 2» Piotrkowska 92, 

« e s e e e e e s e e e e s s e s s s s s s s c o s s s s e » 

U i y w a l 

N E O " 5 f 

LINOLEUM 
C h o d n i k i , 

D v w a n v * 
G ł a d k t a , | 

l u l e d , 

K a l o t z e I B o t y 

i. llisuiliu i s-ta 
artykuły gumowe 1 techniczne 

N A W R O T 8 
Telefony: 177-80 i 214-09 

e e s s e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e s s t s o 

Komunikat. 

Banku Gospodarstwa Krajowego 94. S-P^iJrjJ 
ku Komunalnego 93 8-proc Przem. ' . 
81.50. 4 i pól proc. listy zastawne ziemski* ^ , 
—47 35. 8-proc. ro Warszawy 67.50 8-P r <* 
sta Częstochowy 57.75. 8-proc. m. hoiM 
8-proc. sn. Piotrkowa 57,50—57,75. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. ^ 
Lłerpool, 20 grudnia. Bawełna * m „ ł r« < ' 

ska — zamkniecie: styczeń 9.07, luty 9-10 °|>|i< 
9.18, kwiecień 9 20. maj 9,28. czerwiec 9-\'l» 
935, aiarpień 9.34. wrzesień 9.33. pazdzćcrn* 
liatopad 9 34, grudzień 9.02. loco 9J6. j , , ' 

Liverpool, 20 grudnia. Bawełna egTf [].» 
zamkniecie: styczeń 1334, marzec 133L 
Upiec 13.85, pażdriemik, 13 93 loco 13 95- j y 

Aleksandria, 20 grudnia. Bawełna ti^\* 
zamknięcia: Sakcllaridia: styczeń 27 O'*- , 
27.36, mai 27.68. lipiec 27.89, lUtopaJ 26-JV' 

Ashmouni: luty 1915, kwiecień i9-%'« 
włee 19.48, sierpień 19.58, październik 
dzień 19 00. rtK 

Nowy Jork, 20 grudnia. Bawełna ^ ' P l i K 
•ka — zamkniecie: loco 17.00, elyczei ,JP 
16.79. luty 16.92, marzec 17 08—170°. \ / 
17.20, ma, 17.31—1733, czerwioc 17.41. _ f. 
17.52—17^3, sierpień 17.51. wrzesień l7-?V* 
awernik 17.48. lietopad 17.58. gnwlzleń l6'„,frf' 

Nowy Orlean, 2o grudnia. Bawolru ff 
kańska — lamknięcie: styczeń 16.68— 1 6' il^ 
rzec 16.98—16.92. maj 17 20— ] 7.22. l 'P l " |6^' 
paidziemik 1733—34. grudzień 16 69, l<>eo 
t s s s s e s s s s s s s s s s e s s s s s o ' 

Już wyszedł Nr. 2 tygodnika 
„ALARM" 

- f r e ś ć n u m e r u : Likwidacja pla­
nów „łamania kości". Walka o parytet 
flotowy. Ust b. premi. Wl Grabskiego. 
Kronika zagraniczna. Rozważania klellsz 
kowe. Przestępstwa filmowe. Order „2 D' 
(ielj.). Polityka w karykaturze. Świą­
teczne życzenia dla Łodzi. — CKNA 25 
GROSZY. — Do nabycia w kioskach 

s e e e e e e e e o e a e e e s e e e e e e e ulicznych. 

KROGULECK1EGO 

przy 

liaszlu, clirvnco 
si b ó i l i « G f f J i T . 

e s * « " 

W e z w a n i a 
w s p r a w i e z a w i e s z e n i a 

praas f i r m ą 

1. [ L i H H I j l 
Zgiaraka Nr. 1 — 1 podania sie tegot ?oi

fl'^ 
sądowy, wzywa sie wierzycieli, ift*. w»li. i 

i tych, którzy naleznoić iwą iut u r e j u t f | H , 
zebranie do lokalu tirmy Suchard, Tr*"^ fj 

Ja 
„./ om. un I u, -- . n(l ' . J 

w aobotę dnia 28 b m., o godzinie ^["¿jli*' 
celem naradzenia sie. i przedsięwzięci* 
kzoktys*. 

GRUPA WIERZYC* 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Nauczycielce korespondencji ' fj!! 

efiaMcrli p. B. R U S S K i t J . b " ' ( 

skiegn Nr. 89 za mozolną prace. *V 
powodzenia i 

A b s o l w e n t N. H o ! » ° " 

„ R A D I U 
F M K N I S k a S3 " * ' * 
R a d i o a p a r a t y i częś.i. 

iżrodło.. — Dogodne warunki 

telef 
iii'1 

http://Gwtar.dk�


JEDZIE DO ZAKOPANEGO 
winien się zaopatrzcé w odpowiednią gazdewo&ę, 

dostosowaną do sportów zimowyifi. 
- - - «« Jeporoczna Jcslefi, plenna l słonccz 

J8- odsunęła ud nas myśl o zimie Nie 
•^Unawiamy się na tern. że czas mro-
* 6 * I Unicgów Już niedaleko. A tymcza-
Hiu może sic zdarzyć, że pewnego run­

ie każdy sport staje się nużącym, Jeł.eli 
me jesteśmy należycie wyekwipowani i 
jeżeli nie posiadamy odpowiedniego k<-
stjumu sportowego. 

Na rycinie naszej znajdą panie kil-

jacze do długich spodni narciarskich, bu-1 do dofu. Pod tym swetrem drugi, z 'wy. 
ty na grubej podeszwie gładkiei albo na sok o stojącym kołnierzem, ochraniają­

cym gardło od przeziębienia. Po tego 
długie spodnie granatowe. Model 2 —* 
składa się z pstrego w kratv swetra I 

gwoździach i ciepły wełniany szal. • * 
Oczywiście, piękna pani nie sama po 

kołnierzykiem zapinanym z przodu. o« 
ruz krótkich wyrzucanych spodni, po­
dobnych do spodni golfowych, zwanych' 
..kriiekerbocker". I wreszcie model 3 —< 
kompletny suój norweski, cienino-graaa 
to wy. 

Do tego również dochodzą pewno 
drobiazgi, uwidocznione na rycinie z le­
wa, a więc: nieprzemakalne rękawiczki 
do ściągania paseczkiem w przegubie 
dłoni, buty na grubych podeszwach, owi 
jacze. swetr z wycięciem u szvi. ciepło 
rękawiczki wełniane z palcami, do uo» 

Ziy *Tc oTiudzImy, ujrzymy prawdzl 
ł krajobraz zimowy. 

I należy zapominać, t e to luż po-
j u 'n grudnia, t e za kilka dni mamy 
h *'cta liożegit Narodzenia, kiedy nor-
" l 5 , , ,*ic musi Już być bielutko od dużych 
J)*n śnieżnych i szczypać nas powinien 

a tiszy dość tęgi mróz. 
(I Należałoby więc Już teraz pomy-
i f*« co mamy zamiar przedsięwziąć w 

v«onle zimowytn I zaopatr.f .ć się w od 
^ u , e i l n t ą garderobę. Minęły Już czasy, 
,,i ludzie w obawie przed przcziębic-
j ^ ' , n unikali powietrza—obecnie zarów-

0 Wudzież, Jak ł Judzie starsi zrozu-

ka odpowiednich modeli, nadających się 
do sportu zimowego. Ogólnie zauważyć 
możemy, że materjałami, nadująsemi się 
szczególnie na narty, jest trykot uieprze 
makalny oraz wszelkie inne malerjały 

j impregnowane. Kolorem tradycyjnym 
stał się poprostu granatowy, chociaż 
bronzawy i zicloukawo-szary również 
znajdują swe zwolenniczki. 

A wiec model pierwszy — elegancki, 
jednokolorowy kostjum norweski, z nie­
przemakalnej, granatowej gabardiny. 
Na głowie odpowiednia granatowa ba-
skijka. Model 2 — strój narciarski, skła­
dający sie z pstrego, ręcznie tkanego, 

Jedzie na sporty zimowe. Towarzyszyć 
jej będzie równie wytworny pan, k.-óry 
tak samo powinien pomyśleć o odpo­
wiednim dla siebie stroju. Strój pana nie 
jest Jednak tak urozmaicony, Jak strój 
niewiasty. Zasadniczo mamy do spor­
tów zimowych trzy odmiany, które z la­
kiem samem powodzeniem nosić moż­
na na nartach, na saneczkach 1 na torze 
łyżwiarskim. 

Trzy zasadnicze modele uwldocznlo 
ne są na naszej rycinie. Z prawa, model 
pierwszy wskazuje nam gruby swetr 
wełniany, zapinany z przodu, od góry 

szcnla pod pierwszymi' refattlczKaml* 
ciepły szal i niebieskie okulary, gdy. 

słońce zbyt silnie odbija od białej po­
wierzchni śnieżnej. 

Oczywiście slrój sportowy, zarówno 
Jak dla mężczyzn jak I dla kobiet obo­
wiązuje tylko w ciągu dnia. Wieczorem 
należy się ubrać inaczej, ale o tetu po­
mówimy następnym razem. L T. 

ha * c "'ćma nic zdrowszego nad ruch 
t y ł w i e ż e m , mrożiicin powietrzu; Wiele 
I, ^ ó b z zapałem oddaje sic sportowi 
j n ^ ^ e m u . i zauważyć możemy, jak zi-

w ą porą okolice większych miast ro-
H ń , , a r c , a r z y ' łyżwiarzy i zwolen-
lijji ' u * d y saneczkami, którzy korzy­
l i . . , ł każdego miejsca, gdziebv można 
»\,„t *'ć odpowiedni tor dla jakiegokol-

c1 sportu. 
U t ^czególn ic sport narciarski rozwija 
•hk " a s 1 r o k u n a r ° k c o r a z świetniej i 
r»y c ° r a * więcej zwolenników, kió-c4i* , m e ś c i e trenują na specjalnych pia 
I W , ł°dmiejskieh. doskonalą sie zaś w 
Vm^ v , i iczych okolicach górskich. Nie­
mcyvie t e * nasze czytelniczki i czytel 
jĵ jf szykują się do wyjazdu w góry, do 
Itll^PttnegO, by spędzić tam przyjemnie 
W'i * v , J 0 d n i zimowych, oddając się z 

a , , i m sportom. A zaznaczyć należy. 

swetra wełnianego I ciemno-nlcblcsklch 
spodni. Model 3 — strój dla dziewczyn­
ki. Ciemny, aksamitny żakiecik, pod nim 
jasny kostjum trykotowy. Uzupełnie­
niem jest szal i czapeczka z jednakowe­
go wełnianego materjatu. 

Model 4 — oryginalnie skrołony ża 
kiecik wełniany, do wkładania DTZCZ glo 
wę. Zapinany w talji na cztery guziki. 
Spódniczka plisowana. Kołnierz duży 
ciepły do wkładania. 

Model 5 — elegancki swetr l pliso­
wana spódniczka. 1 wreszcie model 6 — 
przepiękny kostjum sportowy. Żakiecik 
z tweedu w kraty, a spódniczka z gład­
kiego tweedu. Do tego szal i czapeczka 
na głowę. 

Zwrócić też trzeba uwagę na różne 
drobiazgi, będące uzupełnieniem garde­
roby sportowej. A więc na rycinie z prą 
wej strony widzimy: rękawiczki, owi-



ffr 819 

Jodna para s tarczy z a 

2730 rl. 1 6 . 9 0 
31-35 t[. 1 0 . 9 0 
30-38 xi. 2 4 . 0 0 

Nisz mokasyn z główką Indianina jest obu­
wiem dziecięcem o niezniszczalne! trwałości. 

Specjalny ameryk. Uull-I3o> posiada wielką 
sile. odporności. Impregnowane tranem rybim nie 
poddaje no działaniu (nie^u i deszczu. 

Jest ta łujłolme niezniszczalne obuwie. 

Dla k a ł d a j pani n a s z e boty . 

Elegancki bucik sportowy męski z prima 
broniowego bo :su. Pasowo szyty z gumo­
wym obcasem, umożliwiającym miękki i cla* 
styczny chód. 

Naj lże j sze p ó l b u c i k l m ą s k l e na 
świecia do tańca. 

N a s z wielki s u k c e s . 

Sl 10.90 

Z ł . Z 9 . 9 0 

-A ** każdym bocie nasze prunelkl. 
Dlsezeju nia mielibyśmy chodzić w |ertwa-

blach. kiedy nasze satyuuwe obuwie kosztuje 
ty i ku zl. 111.90 

W czasie największej niepogody wchodzicie 
do mieszkam* t suchemi nudami i ezystem obu­
wiem. 

P r o b l e m a t 

Z I . 1 9 . 9 0 

Wybredne amerykanki wy­
brały nasze elftlinckla obuwie 
„Korntesse". Wygadne, piękne 
i e le j snct ie . Po»ia:linie wie­
lu par obuwia to nie luksu*, 
lecz oszetędnolć . Przaz c o s t a 
ł m i n y chronicie o >u.vie. Znio-
nlać obu.vie — to szanować o-
buwle 

Udało się nom stworeyć męski pólbuclk |n» 
erowany, do tańca, hiury.waty tyiko 2 3 ' 

ramów'i 1 koecteie-zaledwie zl. 29.90 Żaden 
.jznetczyzna nie powinien przy lak niskiej ca* 
St% (zjawiać się w towarzystwie w tein sa­
mem obuwiu, które nosi w ciągu dnia da 

pracy. 

Filc ponad wygodą l 

Z I . Z 3 . 3 3 

Wyj.tcie na ulicę w csoslenlepogody I 
deszczu było dl* pan niemożliwe. Latami 
żądano wnzędzic bezskutecznie elcg-inckieiio obu­
wia deszczowego. A OTO TU JEST. Cały to 
świetno) Bumy w modnych kolorach, s cieple, 

Codsscwką I ssulęclem na zatrzask. O woraniu* 
l on nodze ochronę, przed zimnem i deszczem. 

Wypróbowane I b e z w z g l q d n f o 
z a g w a r a n t o w a n e 

Wybredne ole praktyczne amery­
kanki przekładają ten model nad in­
ne. Wystawia on pani, któro go no­
si na I :p«ze świadectwo. Uo sportu, 
podroży, I na wyciec/ki nie znajdzie 
się bardzie) odpowiedniego obuwia. 
Wyrabiamy ten fason z bronzowego 
cielęcego boksu. 

Z I . Z 9 . 9 0 

Z I . Z 9 . 9 0 

W ostatnich czasach łódeczki sta­
ry się bardzo modne. Możnn ie no­
sić do każdego płaszcza, o tnkże do. 
•ukni wieczorowej. Wyrab'amy je s 
lakieru jak również z czarnego zam­
szu. 

Łódki s lakieru polecamy szcze-

Sólnle do tańca. Zamszowe lóilki na-
oją się bardziej do spaceru, do ki­

na, teatru i t d. 

Szeroki fason teja pólbuelka (fst wyma­
rzony dis mężczyzny, który posiada szersza 
lub wrażliwą nogę. Umożliwia wygodne cho­
dzenie i ułatwia pracę. Wyraiiiamy to obu­
wie s pierwszorzędnego czarnego lub bron­
zowego boxu cielęcego z krzyżowa podeszwą. 
Niski obcas gumowy pomaga bardzo do ela­
stycznego chodu. 

Obuwie spor­
towa, takie 

jak ie powinno 
być . 

27-30 Zl. 1 2 . 9 0 
3 1 - 3 5 Zl. 1 4 . 9 0 
315-38 ZŁ 1 8 . 9 0 
311-46 ZL 1 9 . 9 0 

Clep's |«V futro. Tylko w naszych apee'aV 
nych bucikach filcowych jesteście zabezpieczę, 
ni przed przeziębieniem, które przeważnie staja 
si« przyczyną poważnego zachorowania. 

Nil całym świecie 
noszą miljony ludzi nasze obuwie, albo­
wiem posiada ono następujące zalety: 
d o s k o n a l g f a s o n , n a j l e p s z a 

m a f e r j a l , s o l i d n e w y k o n a n i e 

i n i s k a c e n a . 

PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ! 

Z bronzowej, ssecjałne). cielęce) skilry 
dull-box z wszyteml wkłodkomi gumawemi 
chronię przed wodą, śniegom i brudem. Wkład 
ko gumowa z uszczelniającym brzegiem P 0 ' 
między podeszwą I mocnym wierzchem obu­

w a , zabezpiecza przed jakiemkolwiek dosta­
niem się wody od spodu. Śruby mos ięż n f l 

z przodu i w kostksch, podnoszą jego wytrzy­
małość. Gdy szukacie obuwia trwałego, do 
wędrówek, wybierzcie lo. 

P i o t r k o w s k a 
8 7 

P i o t r k o w s k a 
8 7 



I 

P O D A T E K L I T E R A C K O - N A U K O 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI". 

= = 5 z cl S B i o 22 g r u d n i a 1929 r. ,v>. * . S 
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PODATEK LITER ACKO-NAUKOWt. 

Publiczność nie chce „literatury". 
Długie powieści , oparte na fantazji autora i dramatach 

miłosnych, nikogo dziś nfe obchodzą. 
Łn3z!e szukają rzeczy prostych, szczerych, zaczerpniętych z życia. 

Na łamach prasy angielskie! ukazali A co się dzieje w Inn/cli kraia.h. na 
m Istotnie ciekawy i pomysłowy arty- przykład w Niemczech? W Niemczech 
ktil znakomitego publicysty Rudolfa Kir; do najpoczytniejszych dziś autorów mi­
chera, zatytułowany ..Literaturą dnia | leży Umil Ludwig, autor wyrafinowa­

ny essayYiw historycznych. 
Szalonem wręcz powodzeniem cie­

szyło się też w Niemczech poważne dzie 
ło naukowe Spenglera p. t. „Unteigang 
des Abendlandes". które osiągnęło nie­
zwykły nakład. Powodzenie Remar-
que'a niezależnie od tego, iż tłumaczy 
się ono renesansem zainteresowania 
przeżyciami wojennemi. ma swoje źró-
dłoniewątpliwie i w tern że książka nie ma 
charakteru fikcji powieściowe!, lecz no­
si charakter wstrząsającego swa prosto­
ta I bezpośredniością pamiętnika. 

Dodać też należy, że publiczność nic 
miecka jest wyraźnie znużona nadmia­
rem materjnłu powieściowego, chce rze 
czy bezpośrednich, prostych. ..z życia". 
Jest to zjawisko tern ciekawsze, iż Niem 
cy dzisiejsze poszczycić sie mogą bar­
dzo poważnym szeregiem prawdziwych 
talentów literackich, szukajacvch no­
wych dróg artystycznych i borykają­
cych sie z nowenn zagadnieniami ideo-
weml. 

A dalej Francja, k!asvcznv kraj po­
wieści. Tam—przesyt romansem jako 
takim, występuje niewątpliwie mniej wy 
raźnie. Zmienił się tylko raczci typ po­
wieści, niejako reprezentatywnej, coraz 
bardziej poważnej, sięgającej coraz głę­
biej w zagadnienia społeczne i filozoficz 
ne. 

Dawniejsza typowa powieść francu­
ska, niejako klasyczna, opisująca indy-

dzisiejszego". Kirchen uchodzi, zresztą 
zupełnie słusznie, za jednego z najzdol­
niejszych publicystów, to też artykuł o 
którym mowa, stanowi ciekawy przy­
czynek do poznania prądów literackich 
panujących w Europie. 

Kirchen zastanawia sie w plerw-
•xym rzędzie nad pewnemi obławami w 
dzisiejszem życiu literackiem Anglji 
współczesnej, które zdają sie wskazy­
wać na upadek powieści, Jako oewnego 
typu literackiego. 

Twierdzi on, że po wojnie, potrzeba 
bezpośredniego, prostego wypowiedze­
nia sie była tak silna, iż forma powie­
ściowa wraz z Jej fikcja literacka okaza­
ła się drogą zbyt skomplikowana 1 okol-
na. 

Kto młaf coś do napisania I do po­
wiedzenia, chciał mówić wprost, w for­
mie przystępnej i zrozumiałci. Minęły 
już czasy, kiedy każdy filozof, każdy so­
cjolog, a nawet polityk czuł sie w obo­
wiązku swoje poglądy przemycać pod 
płaszczykiem powieści, każąc swoim bo 
ha terom i bohaterkom działać i mówić 
*a siebie. 

Minęły czasy, kiedy nawet Disracli 
musiał posługiwać się forma powieści 
dla propagandy swoich celów politycz­
nych I społecznych. Dzisiai historycy, 
reformatorzy społeczni i t. d. piszą ksląż 
ki, nie mające nic wspólnego z powie­
ścią, powieściopisaize zaś, pozbawieni 
niepotrzebnego balastu, piszą tvlko wte­
dy, o ile naprawdę zmusza ich do tego 
wewnętrzna potrzeba wyładowania fan 
tazji literackiej. 

W rezultacie, zaobserwować moż­
na w Anglii ciekawe zjawisko: najróż­
niejszego typu studja, e s s a y e . monogra­
fie historyczne, popularne dzieła nauko­
we i t. d. cieszą sie ogromną poczytno-
śclą i są w pełni rozwoju, powieść zaś 
znalazła się jakby na martwym punkcie 
i narazić przynajmniej nic widać dobrze 
kierunku w którym pójdzie. 

Wynikało to. jak już zaznaczyliśmy, 
z tej doniosłej przyczyny, że nikt więcej 
swych utworów, najróżniejszego rodza­
ju nie obleka w formę powieściową, zaś 
ptwieściopisarzy jako takich lest coraz 
mniej. Kirclicr uważa tedy. że należy się 
liczyć z możliwością zagłady powieści 
angielskiej. 

wldualnc przeżycie miłosne I wszelkie 
jego pcrypctje, ginie bezpowrotnie. Dziś 
forma takiej powieści uknzuie sie coraz 
rzadziej, ciesząc się coraz wniciszem po 
wodzeniem. 

Wielki sukces cssav'ów Maurols, nie 
bywały jak na stosunki francuskie suk­
ces Remarque'a, są wcale wymowną ilu 
stracją tego stanu rzeczy. 

G jy rozejrzymy sie w stosunkach pa 
nujących w literaturach innvch krajów, 
dostrzeżemy to same zjawisko. We Wło 
szech, w krajach północnych, w Hisz-
panji — wszędzie daje sic zaobserwo­
wać coraz mn 'e js7c zainteresowanie po­
wieścią, a coraz bardzie] rozpowszech­
nione czytelnictwo dzieł naukowych w 
lekkie), popularnej 'ormie. U zw. es-
say 'ów. 

I wreszcie powieść kryminalna. Pa­
miętamy wsryscy nieprawdopodobne 
wprost powodzeń.,: *ej literatury powo­
jennej. Obecnie daje s i c już zaobserwo­
wać poważny spadek. Nakłady nowych 
utworów sensacyjno-krvminalnvch są 
coraz mniejsze. I aczkolwiek zaintereso­
wanie tym rodzajem literatury lest jesz­
cze dość znaczne, to dotychczasowe ob­
jawy pozwalają wysnuwać wnioski nie­
zbyt pomyślne. 

Naogół więc biorąc, w całel Europie 
jdaje sie zauważyć zmlcr/rh nowlcścl, 
.Jako formy utworu llleraclcieco. Dy6 
| może jest to zjawisko przemiiaiace, ale 
niewątpliwie bardzo znamienne, charak­
teryzujące upodobania i gusty publicz­
ności czytającej. 5 . AL 

Gliichomteiniif 
ostfatiraici k r e a e f a 'CHaaspSiarofg. 

Z Hollywood nadchodzi wiadomość, ' zapewniła to samo stanowisko, już nie 
że największy przeciwnik filmu mówio-' gwiazdy, ale słońca filmowego, jakie zaj-
nego, sam Charlie Clinplin, przechodzi mował dotychczas, 
do przeciwnego obozu I w najbliższym) Teraz jednakże Chapllr wpadł podo-
czasie zamierza nakręcić mówiony film.bno na pomysł niesłychanie oryginalny, 
swego pomysłu, w którym sobie samemu Mianowicie skomponował scenariusz, w 
przeznaczył główną rolę. (którym główną rolę odgrywa glnchonie-

Jak wiadomo, dotychczas Chaplin nie, my i tę rolę przeznaczył dla siebie. Po­
wierzył w zwycięstwo filmu mówionego' dobno jest to rzecz tak obmyślona dow-
i zapewniał, że do końca życia pozosta- ' cipnle, że Chaplin spodziewa się odnieść 
nie wierny filmowi niememu. I przez nią wielki triumf, który zarazem 

Ten opór jego jednakże miał za głrt- |ma przekonać publiczność, naocznie I na-
wną przyczynę to, że Chaplin nie mógł usznie, o wyższości filmu niemego, gdyż 
znaleźć dla siebie miejsca w filmie mó- wszystkie otaczające go osoby będą 
wionym, gdyż nie posiada głosu, ani od- miały role mówione, 
powlednlej sztuki mówienia, któraby mul 

Dzieci Napoleona 
Bonaparte. 

cesarz &tancil miał t}c* 
n e potomstn>9 ze %mMv 

iióiv nieśiuBnutn* 
Jak wiadomo, jedynym prawym r* 

tomkiem Napoleona był król rły 1*'*: 
zmarły w Wiedniu w bardzo 
wieku I pogrzebany jako książę W J 

statu. ^ 
Jednakże prócz tego nłeszczcśH^*. 

syna. Bonaparte był ojcem kilku je**y 
synów i córek z wielu przelotnych a W 
trwałych związków. , . 

Podczas kampanji pruskiej w ' 
w czasie bitwy pod Pułtuskiem Napi>£" 
otrzymał wiadomość, że lektorka JSIL 
siostry, Karoliny, panna Denuela d* 
Plalgne, z którą imperator od P«*2JŁ 
czasu pozostawał w potajemnym z*'!a. 
ku. urodziła syna. Wielki ojciec maKf 
stwa natychmiast przesiał pannie 1 , 
nueli 22 tysiące franków, synowi *• 
któremu na chrzcie dane było lmie l- c ' }., 
zapisał roczną rentę w wysokości -30 <> 
sięcy franków. * 

Los tego potomka był bardzo smi|{J? 
Nie umiał znaleźć dla siebie w spoleeWJ 
stwie właściwego miejsca, spndaf c 0 1 1 

niżej I umarł w nędzy i zapomnieniu 
40 roku życia. . H 

Przyjście na świat Leona P n ś r f t ! ' i j 
wpłynęło na los Józefiny, bowiem 
niemu Napoleon upewnił sie. że P r ; ' - ^ 1 
ną braku d/ !eci jest bezwzględnie i** 
płodność żony I natychmiast postano' 
rozwieść się z Doharnais. „, 

Krótko po przyjściu na świat U/!''. 
Napoleon poznał młodą i piękna l i r a ^ 
Walewską, która towarzyszyła 0 

kampanji austriackiej ISP.9 roku. 7. ^\ 
związku narodził się znowu svn. k'!. ' 
otrzymał imię hrabiego Aleksat"!" 
Eloriana-Józcfa K o l o n n a - W a l e w s k i e j 

Ten syn Naooleonn brał czvnnv tfdz' 
w powstaniach polskich l osiadł * Z 
zultacie w Paryżu, gdzie m ' ^ e % 

.Adolf Thiers powierzał mu wleloki* 1^ 
(przeróżne misie dyplomatyczne. 7* p'ki 
jnowania Napoleona III hrabia WsIę jS 
, zajmował stanowiska: p rzewodniczą^ przew 
korpusu prawodawczego 1 ministra -u 
licjl. Ostatnie swoje lata przeżył sarno1" 
1 i'tn?rł w IS6S roku. 

Z kolei urodziła sie cesarzowi 'ril*,i«j 
zów — córka. Powiła ją w Lionie y t 

jEmllja Pelatra. W przyszłości In j e j 
j córka Napoleona wyszła zamąż zn * 
słynnej pani Talien, która została j 

.nięta ze świty cesarza za „niemol" 
, sposób życia". u 
I Prócz króla rzymskiego I tych \\t 
nlenrawycb dzieci, historii nie i ^ J ^ J * 
ustalić jstrłet-la Innych jeszcze o ' \ 

|ków cesarskch. i"' 

X F. BAL JE. 

€ H c n i l e m o n - z l o d z l e f . 
Hotel „Betlayista" V Britrton miał 

doskonałą renomę, nietylko dzięki wy­
godnym pokojom i wykwintnei kuchni, 
ale także przez specjalny rodzal gości. 
Również w tym sezonie wszystkie poko 
je były zajęte przez elitę angielskiego! 
towarzystwa, niemiecką arystokrację, 
francuską dyplomacje, słowem przez 
wszystkich, którzy Brigton odwiedzają 
na dłuższy, lub krótszy czas i specjalny 
nacisk kładą, ażeby swój pobyt uczynić 
jaknajmilszym. Goście po pcwnvm cza­
sie zaznajamiali się ze soba i tworzyli 
tak zsvane kluby. Do jednego z takich 
Zaimprowizowanych klubów należał 
również „lew salonu". 

Ten przydomek zdobył sobie po pa­
ru dniach, a miał to do zawdzięczenia 
wszystkim młodym dziewczętom i na­
wet nie młodym, które od pierwszego 
wejrzenia chciały go zdobyć. 

W księdze meldunkowej bvl zapisa­
ny Jako „Jack Hampton". ale szeptano 
sobie na ucho, że pod tern skroninem 
nazwiskiem kryje się arystokrata, który 
nawet jest spokrewniony z jcdi.vm z do 
mów panujących. Gdy próbowali pokpi­
wać z jego nazwiska, otaczał się mu­
rem tajemnicy i zręcznie kierował roz­
mowę na inny temat, tak iż po paru ty­
godniach tyle wiedzieli, co i na począt­
ku. 

Powoli stał się dusza towarzystwa, 

Na wspólnych wycieczkach, na placu 
tennisowym, w teatrze, w salonach ho­
telu, — .wszędzie dzierżył Jack Hamp­
ton prym. Na placu sportowym nie mógł 
znaleźć sobie silnego przeciwnika, a kie 
dy opowiadał o swoich niezliczonych 
podróżach z niebywałym wdziękiem i 
prostotą, całe towarzystwo słuchało go 
z niezwykłem zainteresowaniem. 

Tak mijały bezstronne letnie tygo­
dnie i już trzeba było myśleć o powro­
cie. Do tych, którzy zaczęli mówić o wy 
jeździe, należał również Jack Hampton. 

— Ważne sprawy. — Sprawy pań­
stwowe — szeptano sobie na ucho — od 
ciągały go od tego zakątka. Jednak za­
nim odjechał, zaprosił swoich nowych 
przyjaciół i przyjaciółki na intymny bal, 
na którym miał zdradzić swoje prawdzi 
we nazwisko. 

Bal, który —- czy można sie było cze 
go innego spodziewać? — przeszedł 

' wspaniale, zbliżał się do końca. Przy 
deserze podniósł si* Jack Hampton. 

; Wszyscy zamilkli: z bijacem sercem o-
' czekiwali rozwiązania zagadki. Hamp­
ton rozejrzał się i rozpoczął: 

I — Nie bedę dłużej trzymał na uwięzi 
niecierpliwości państwa i zaspokoję ich 
ciekawość natychmiast. Nie testem księ­
ciem, jak państwo przypuszczacie, na­
wet nie hrabią, ani nawet baronem. Na­
zywam się Charley Davis, mói zawód 

— gentleman — złodzicil 
Głośny śmiech towarzyszył temu 

wyznaniu. 
Wokół ust Jacka Hamntona krążył 

sarkastyczny uśmiech. I 3 o chwili mówił 
dalej: 

— Zdaje sic. że wszyscy wątpią w 
szczerość moich słów. A Jednak powie­
działem prawdę, Jestem Charlev Davis, 
a że do dnia dzisiejszego nikoeo nie o-
kradłem, stało się to tvlko dlatego, że 
nic miałem jeszcze okazii. 

Na nowo wybuchneli bzt-oską kąska 
dą śmiechu, byli jednakże ' :ko rozcza­
rowani, że się przy tern u erał i ciągle 
jeszcze błądzili w ciemnościach, chcąc 
wyczuć jakie zajmuje stanowisko i jakie 
jest jego prawdziwe nazwisko. Nagle 
rozległ się delikatny głosik kobiecy. By­
ła to Daisy Rochdale, która przemówiła: 

— Weil, panie Charlev Davis — po­
wiedziała, szczególny nacisk kładąc na 
ostatnie wyrazy ~ nie wierze temu, co 
pan powiedział, ł żeby pana przekonać, 
di ję panu mój drogocenny sznur pereł i 
proszę pana o opuszczenie sali na pół 
godziny. Ufam panu bezgranicznie i je­
stem przekonana, że po piętnastu minu­
tach pan powróci i przeprosi nas za te 
kpinv. 

Mówiąc to, zdjęła swój kosztowny 
sznur pereł i położyła przed Jackem 
Hrmptonem. Daisy Rochdale bvła bar­
d z o lubiana przez całe towarzystwo. Jej 
nostępek zna'azł uznanie i na znak soli­
darności kobiety poczuły zdclmować 
drogocenną biżuterję, i kłaść przed nim. 

1 Były tam zegarki, bransoletki. o i e ^ c 

ki. i łańcuchy. . j, 
Jack Hampton ciągle sic uśniic^, ej 
— Ostrzegam, że, gdy wyjdę. 

nic wrócę! 
Nikt go nie słuchał i kiedv wszy'*''.., 

! błyskotki pakował do kieszeni, ws *L 
byli pewni, że po piętnastu n 1 ' 1 1 ' " ^ ' 
zrowu będzie między nimi. Jednak % 

nęło piętnaście, dwadzieścia n 1 ' n "cło 
Jacka Hamptona nie bvło. Już ' ^ l e s 
pół godziny, na twarzy Daisv R ° c i ^o-
peczął się malować niepokój. Dla ] t 

go nie było tajemnicą, że mocno ko^1 

się w Jacku i była nim oczarowana- ^ 
A kiedy przeszła godzina, a J a f ^ ¿0 

było widać, spostrzeżono dopić 1 ' 0 ' 
żart tragicznie się zakończył. 

Łzy spływały po twarzv DaisV-- f , 
Pytano się, czy więcej opłakuj ' y 

ly. czy utracone marzenie... Vys*3 ^ 
zapomnieli o swoich z m a r t w i e n i a ^ ^ , 
czyż jej sznur nic był naidrozszvr rt0 

by siebie nie ośmieszyć postano-
jednogłośnie nie podać tego do ^ ' 
mości policji. , ,A 

Także za bal trzeba było zaD«ac' 

•Jeszcze tego samego w i e c z o r u . ^ , 
ściła Daisy Rochda.e hotel. Auto IJ ^ 
ło po gładkiej szosie. Jechało b l i^ ^ 
dzinę, gdy nagle zwolniła biegu i , d ? ',cf* 
wsiadł jakiś pan. Delikatnie us<-"' 
Daisy jego rękę. , . , si* 

—Czy ta wyprawa opłacaj 
Charley? — zapytała iaclcka\vion»-

Tl,ni l . — * ^ TlUUŁ 
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U A I D A l T E A I R A l 1 ¥ w W I E D N I U 
Cczchinana z nainyiszem napięciem, sztuha znakomitego pisarza, 

ytauptmana, okazała się potworną bzdurą. 

erhardt Hauptman poniósł sromotną porażką. 
Od dwttcli tygodni WiexJefi żyje pod 

iiiptmana, tok le m 
,,— „Hauptman przyjeżdża do Wle­
nia , aby być obecnym na premjerze 
''ej nowej sztuki w „Burgteatrze" 

..Hauptman przyjechał". 
—• ..Hauptman u kanclerza". 

.,! lauptman u burmistrza". 
I 7 - „Hauptman na bankiecie klubu lite­
rek le^o". 
. •— ..Hauptman o literaturze współ-
Bfnej, o filmie dźwiękowym, o nowym 
"Wirze". 
. — ..Hauptman na próbie generalnej, 
I 'ozy. w gabinecie dyrektora „Burg-
(r^u- i t. d. i t. d." 
ii. Cala prasa trzymała w narlęchi pu-
*£/.ność wiedeńska w związku z zapo-
**dzią wystawienia nowej sztuki Haupt. 
g"a niegranej jeszcze w żadnym tea-
P*. Największe firmy wiedeńskie ofe­
r m y bezpłatnie meble, dywany, wyro-
? Porcelanowe i inne akcesorja potrzeb-
* ia scenie. 
. jledna z firm konfekcyjnych ogłosiła 
• azec i e , że w pierwszym rzędzie krze-

siedzieć będą dwie panie w futrach, 
Chodzących z owej firmy. 

' oto nadszedł ów wielki dzień. 
1 ^vfa to „premjera premier". W sali 
: Jtr;ilnei zebrał sie calv Wiedeń: nai-
Jlknmitsze osobistości ze świata wie­
l k i e g o I półświatka, przedstawiciele 

ir ' r n tnry, prasy, krytyki teatralnej, sztu-

. r i r m a futrzana nic skłamała. W pierw-
*l*m rzędzie krzeseł siedziały dwie da-

prześlicznych strojach. Wszyscy 
. "ich mówili, lecz nikt nie wiedział na-
^vno. które z pań siedzących w plerw-
^ 'm rzędzie sa prawdziwe damy w ba-
Hpeh strojach, kupionych przez męża 
<R kochanka, a gdzie siedzą owe sprzc-
Mfezynle, reklamujące swą firmę. 
•T Sytuacja była niezręczna. Prawdziwe 
wi.V czuły się jakoś nieswojo. Każdy 
^ ' f je przyjąć za modelki. 

Ale wróćmy do prcmjcry. 
. Nowa sztuka Hauptmana p. t. „Wid-

a". składa się z dwuch części, nie ma-
tych ze sobą nic wspólnego. Pierwsza 

! część nosi tytuł „Czarna maska", dru­
ga — „Szaleństwa wiedźmy". 

Pierwsza część jest dramatem, dru­
ga częściowo satyrą, częściowo zaś far­
są. Treść obydwu części różna. Insceni­
zacja również potraktowana Inaczej. 
Osoby występujące — Inne. Łączy je 
tylko wspólny tytuł. Autor przypuszczał 

|prawdopodobnie, że obie części połączo­
ne sn jakimś organicznym związkiem— 
WSPÓLNA ULCĄ. 

Jaka jest owa idea? 
Żeby ją zrozumieć, trzeba poznać 

przedewszystkiem treść. Pierwsza część 
„Czarna maska", stanowi mroczny dra-

jmat z życia średniowiecznego. Akcja 
rozpoczyna się tuż po wolnie 30-lctnIcj 
W 1662 roku na Śląsku. Naród jest zu­
pełnie zrujnowany, z godziny na goddnę 
oczekuje przybycia Antychrysta i zmia­
ny porządku świata, gotów jest uwierzyć 
każdej bzdurze mistycznej, tembardziej. 
że ktoś już rozpuścił pogłoskę o „czarnej 
śmierci", grasującej w kraju. 

Na tern tle rozgrywa słe niejasny 
j dramat w domu burmistrza pewnego 
I miasteczka. A'« scenie toczą sic wtaśct' 
\\vle tylko rozmowy na temat tezo dra­
matu. Widz dowiaduje się, że żona bur-

j mistrza dała się skusić przez jakiegoś 
'złego człowieka i raz jedyny zdradzi'a 
| swego męża. Nie może ona żyć z tą pla-
' mn na sumieniu i pn szeregu długich mo­
nologów umiera. Cala akcja toczy s!ę 
przeważnie nrzy stole, przy którym 
prócz jrosnodarzn ł jego najbliższych 
krewnych siedzi książę - kardynał, jakiś 
hrabia o tubalnym głosie I manierach 
plebejczyka, kilku statystów, spacerują­
cych po pokoju nerwowym krokiem, 
wreszcie żv-'-kupicc. który przyjechał 
niedawno z Wenecji, ztmełnle niepodob­
ny do Shcyloka, lecz odwrotnie, szczo­
dry, wielkoduszny, wszystkim wszyst­
ko wybaczający 1 odgrywający rolę 
anioła pokoju. 

Nastrój jest bardzo ciężki. W mieś­
cie krążą pogłoski, że „czarna śmierć" 
opanowała cały Śląsk. Wbiega służąca 
i drżąc na całym ciele opowiada, że wi­

działa przed chwila dżumę, owa panią 
w czarnych szatach. Dla wzmocnienia 
efektu w tej sariiej chwili rozlegają się 
jakieś gwizdy w kominie i sykl za ok­
nem. Kobiety w strachu tulą się do sie­
bie, mężczyźni spacerują po pokoju. 

Po chwili ukazuje się widziadło. Jest 
ono dwa razy większe od normalne­
go człowieka, czarne i mocno wychu­
dzone. Podchodzi ono do każdego na 
scenie, nachyla się i coś niby szepcze 
do ucha. 

Wizyta ta nłe pociąga za sobą na 
szczęście żadnych konsekwencji, albo­
wiem wszyscy pozostają przy życiu. 
Tylko żona burmistrza umiera, ale 

znacznie później, tak, Iż śmierć jej nie 
ma żadnego związku z „czarną maską". 
Umiera również jedyny sługa, człowiek 
o wybujałych przekonaniach religijnych, 
oczekujący z pełną wiarą przybycia An­
tychrysta. 

śmierć jego Jest ukoronowaniem sen­
su w sztuce. Oto wpada na scenę jakiś 
murzyn w stroju błazna, rzuca się na 
Bogu ducha winnego sługę, dusi go l 
ucieka, jakgdyby na całym świecie nie 
było ani jed.nego policjanta. Po odejściu 
gości burmistrz zaczyna płakać nad 
swym straconym szczęściem rodzln-
nem. lecz w tej chwili wchodzi na scenę 
jego służąca, mulatka, która poczyna 
się doń przymilać I burmistrz zapomina 
o swej rozpaczy. 

Na tern kończy się ów „mistyczny" 
dramat, zakończony całkiem realistycz­
nie I po mieszczański!. 

Całą tę sztukę autor umieścił w Jed­
nym akcie, który trwa Rodzinę i 50 min. 

Po pierwszej godzinie tu i owdzie na 
sali publiczność wstydliwie ziewała, po 
upływie następnych 30 minut nikt się już 
nie krępował, zachowując się jak w... 
sypialni. 

Autor pozwolił publiczności odpocząć 
tylko pół godziny, poczem znowu wpę­
dził z powrotem wszystkich na salę, zmu­
szając do wysłuchania drugiej części 
sztuki, mającej tę wyższość nad pierw­
szą; źe trwała tylko 50 minut. 

O Ile w pierwszej części publiczność 
z trudem wmawiała w siebie, że coś 
jeszcze rozumie, o tyle w drugiej naj­
większa nawet dyscyplina myśli I sza­
cunku nie dala żadnego rezultatu. 

Scena przedstawiała ruiny Jakiegoś 
spalonego zamku. Zamek ów należał do 
jakiejś hrabiny, która dawno już umar­
ła, pozostawiając po sobie burzliwą prze­
szłość. Na scenę wchodzą dwaj turyści, 
szukający noclegu. Jeden z turystów nie 
radzi spocząć w tym zamku, albowiem 
zna historję hrabiny, która w jakiś ta­
jemniczy sposób wysłała na tamten, 
świat 7 swoich mężów Turyści zasia­
dają do kolacji, potem kładą się spać i 
oto autor pokazuje nam ich sen. Na sce­
nie dzieją się niesamowite rzeczy. Jak 
w bajce czarodziejsk!ej,/nm>flta stoły T 
kanapy, pianino wjeżdża na środek see' 
ny i zaczyna srać. W aktorów ktoś rzu­
ca kartofle i zgniłe jabłka (nikt z pu­
bliczności!) na szczęście jednak turyści 
nie mają zbyt twardego snu l wkrótce 
budzą się, a iitościwa kurtyna zapada. 

Widz otwiera szeroko oczy l zapytuje 
może nieco wulgarnie, ale ostatecznie nie 
bez racji: Jakiż iest sens w tern wszy' 
stkiem?" O co chodzi autorowi? 

Wprawdzie dramaturg nie jest obo­
wiązany dowodzić czegoś, lecz obowiąz­
kiem jego jest spełnić w miarę możliwo­
ści słuszne wymagania dzisiejszego wi­
dza, a mianowicie, ażeby zainteresował 
go swą sztuką, aby nie pozwolił mu 
zasnąć na widowni, aby go rozśmieszył, 
lub rozczulił, lub chociażby troszkę za­
ciekawił. Sztuka Hauptmana nie wywią­
zuje się nawet w drobnej części z tego 
kardynalnego obowiązku. Marne sztu-
czydło, na którem trudno usiedzieć do 
końca. 

Ale Hauptman tyle piękna wniósł do 
rodzimej literatury, że publiczność i kry­
tyka teatralna wybaczyły mu wspaniało­
myślnie ten błąd. Jedno jest tylko pew­
ne: gdyby pod tą sztuką nie widniał pod­
pis Ocrhardta Hauptmana, żaden tealr, 
najgorszy nawet, nie odważyłby się wy­
stawić jej na scenie. M . P . 

Shaw mówi o tern i owem 
Ode zyt pod tytułem:„Co ml na myśl przyjdzie" 
M ^rzed kilku dniami Bernard Shaw wy 
Cl?!1' w Kingsway - hall oryginalny od-
VF}< jakiego dotąd prawdopodobnie nikt 
Vi/ ' C z e m e wygłaszał. Zaproszenia bo-

wysłane do kilkuset wybranych, 
M o r a ł y uwagę, że Shaw sam jeszcze 
W u ' f e . o czem będzie mówił i dlatego 
BN° rał dla swego odczytu tytuł: „Co ml 

Wizie na my.il". 
IM Rzeczywiście wywody Jego stanow'ły 
kf i s cnmi zabawne poutpourrl o wszyst-

^ l wszystkich. 
tf>, Wielki saytryk rozpoczął od tego, Iż 
«GF l ł n , k l°ndynskł „Daily News" ro ie -
K,!' do szeregu wybitnych osobistość, 
1 V ( J zy Innymi również do niego, ankietę 
^ P Y t a n i e m : Jak wyobraża pan sobie 
ban z a l ( " 5 0 ? " S l l a w k o n s t a t l , J e « z e 

Ut, 2 0 mało osób. które odpowiedziały 
M u l e t ę , trafiło w ssdno rzeczy. Szcze­
k u w błędzie są politycy, którzy 
c2

 rdzą. że parlament angielski jest rzc-
tolco. '[tóra, siłą angielskiej tradycji, nie 

**n'e nigdy zmianie 1 przetrwa wieki. 
M Z - ^ E S , E M najmocniej przekonany — 
B. Shaw — że któregoś dnia parła-
o JJF. w swej dzisiejszej postaci zniknie, 
H,„ leisce jeno zajmie ruda skonfedero-
4H W narodów Anglii. Szkocji i Irian-
T U L L U K O składowa Wielkiej Rady 

piskiej. 
e 9 c

 0 tym wstępie politycznym, 
iłi(,3' mówić o kobiecie i wyraził 

Shaw 
mnie-

że w najbliższej przyszłości bc-
ŁK, °na wywierała . 0 wiele większy 

sle obecnym. Kuchnia będzie wszędzie 
prowadzona za pomocą automatów i a-
paralów elektrycznych. 

Nie Jest wykluczone, że będą stoso­
wane, tak wyśmiewane dotychczas, pi­
gułki odżywcze, zawierające w czystej i 
odpowiednie: formie materje odżywcze, 
potrzebne dla organizmu człowieka I że 
będzie można zabrać ze sobą obiad lub 
kolację w małem pudełku, w kieszonce 
od kamizelki. W owych oddalonych cza­
sach będą Istniały nawet osobne pigułki 
dla jedzących mięso i osobne dla jaro­
szów. 

Następnie rzucił Shaw parę zdań o 
sztuce budowania i wyraził mniemanie, 
że materiałem budowlanym przyszłości 
będzie szkło i że domy ze szkła, których 
ściany beda przepuszczały słońce i świa­
tło, nie beda zbytkiem, lecz należeć bedą 
do rzeczy powszednich. 

W końcu Shaw wydał druzgocący 
sąd o wyższych uczelniach w Anglii. U-
czelnle te. były niegdyś siedliskiem wie­
dzy, a obecnie, szczególnie uniwersytet 
oksfordzkl, są centralami rozpowszech-
nianola nieuctwa. Sport zajął tam takie 
miejsce., że przestał być pożytecznym 
dodatkiem do nauki. Nauki tam wogóle 
niema. 

— Gdybym był dyktotorem — koń­
czył Shaw — nad Anglją przeszłaby bu­
rza. Przedewszystkiem zaś wydałbym 
zarządzenie, by żaden człowiek, który 
studiował na uniwersytecie angielskim, 

Trema—groźny wróg 
wszystk ich ar tys tów i autorów scenicznych. 

iep'w na życie duchowe i kulturę, ani-, nie móni piastować urzędu państwowego. 
t° ma miejsce dotychczas. I Wyobrazić sobie trudno bowiem, jak bar-

c ? Oospadrstwo domowe o wiele mniej dzo obniżył się portom W urzędacli, w!a-
bo « z n J n ' i e kobietom i o wiele mniej śnie z tego powodu. 

s k będzie Im sprawiało, aniżeli w cza-1 
AT. 

Często zdarza s :ę, że utalentowani 
nawet wirtuozi i śpiewacy, nagle, z nie­
wiadomych nikomu przyczyn, rezygnują 
na zawsze z wystąpień publicznych, i u-
suwaiją się w zacisze, by uniknąć spoj­
rzeń zapatrzonych w nich, podczas pro 
dukcyj publicznych, tłumów. Wypadki 
takie zdarzają stę dosyć często i prze­
ważnie z niezrozumiałych dla nikogo 
przyczyn. 

A gdy docieka się bliżej przyczyn 
tej rezygnacji, przekonywują się wszys­
cy ze zdumieniem, że istotną przyczyną 
była poprostu trema. Trema zniszczyła 
ich karjerę artystyczną, a co najdziwniej 
sze artyści nie znajdują sami wytłuma­
czenia dla tego uczucia, które nagle, po 
wielu udanych występach, ogarnęło *ch 
tak przemożnie, że zmusiło do wyrzecze 
nia się karjery i sławy. 

Uczucie strachu — trema — znane 
jest tym wszystkim, którzy wystepu;ą pu 
blicznie, ale szczególne rozmiary przy­
biera ono u artystów. U niektórych wy-
stępujr ona sy«itemartyczinie i stale, u nie­
których tylko w pewnych wypadkach, a-
lc na,;dzvwnćei;szą formą jej jest, £dy wy­
stępuje ona nagle, po wielu latach tryum 
fu artysty. 

To t e i nic dziwnego, źe zagadnienie 
tremy interesuje nietyJko psychologa i 
lekarza, ale w większym jeszcze stopniu 
A a w c d o w e g o artystę, dla którego staje 
się kwestią niemal życia i śmierci. 

W ostatnich dn ;ach ukazało sie włai 
rutę 'interesujące d z i e ^ prof. budapesz­
teńskiego konserwatorium. Freda 
Schwairtza, letóre wszechstronnie rozpa 
truje zagadnienie tremy u artystów. 

Autor zasitamawia się nietyiko na/d 

istotą tego strachu, lecz równ !eż nad ma 
todą jego leczenia. Traktuje on tremę, 
jako Ekutek grJeżdżących się w naszej 
podświadomości zespołów uczuciowych 
lub myślowych, które, działając na na­
szą psychikę, zniekształcającą ją i ha­
mują naszą wolę. 

Zadaniem tego, który usiłuie wyle­
czyć tremę, (jest wydobycie w pierwszym 
rzędzie na powierzchnię świadomoścł 
tych czynników. Gdy pacjewt artysta za­
pozna się dokładnie z gnębiącem go u-
czuc :em, gdy będzie mógł przekonać sif 
0 bezpodstawności tego strachu, wów­
czas opanuje się bardzo łatwo- Opanuj* 
sic. na zasadzie połączenia psychoanalizy 
1 autosugges t ja . 

Ale rzadko który z artystów może 
się sam zdobyć na podobny system le­
czenia. 

I dlatego wskazane jest, by w Euro­
pie powstała specjalna szkoła, specjalny 
instytut „leczenia tremy", w lotórymby 
nrradowalj uzdrowienie wszyscy artyści, 
dotknięci tą niemocą, przecinającą nie­
kiedy najświetniej zapowiadające sif 
kariery. 

Trema — ten naigroźn ;e !«zy wróg ar­
tystów — powinna być ujęta w karby 

1 racjonalnego leczenia, a wówczas da się 
' możność wielu talentom osiągnięcia naj­
wyższego szczytu karjery artystycznej, 

Lcs. 
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K O L U M N A „ T O R P E D Y f f 

Stefan Gołąb. 

0 „Talizmanach" Jana Brzechwy. 
Od poety wymaga się talentu. Oczy 

wista, że niema kanonu ani schematu,, 
przez wszystkich przyjętego, któryby 
bezwzględnie pozwalał orzec, czy dany 
utwór jest bezwzględnie dziełem sztuki, 
czy nie. Każdy reaguje tu uczuciowo na 
swój własny sposób i przykłada odręb­
ne rozumowe kryterja. Jeżeli jednak w 
salonie poprzestaje się na wypowiedzia­
ł e m z przekonaniem „ten tomik mi się 
podoba", to od t. zw. krytyka żąda się 
już czegoś wiecei A mianowicie- **hv\Z * • ™ P 1 < ? C 1 € uczuciowe, świetną wi 
zanalizował S S ! L , i . 3 ^ ™ , * 2 * braźmę. bystre spojrzenie nazewnątrz 

żeby nie było dysonansów i żeby wiersz 
tworzył formalną całość, jak np. obra2 
lub symfonja. 

Otóż gotowość, czujność bogatej 1 
skomplikowanej podświadomości nazwa­
łem „instynktem poetyckim". Instynkt 
ten nie zawodzi Brzechwy prawie nigdy, 
rzadziej może, niż np. Tuwima. Z czego 
nie wynika bym odrazu stawiał Brzech­
wę wyżej niż Tuwima. "Suwim posiada 
wielkie napięcie uczuciowe, świetną wyo-

1 
wgląb siebie, bogactwo słów, niezrówna­
ną technikę. Pod tym względem Brzech­
wa mu nie dorównuje — natomiast tomik 
jego ma tę artystyczną jednolitość, rów 
ność poziomu, jaką Tuwim niezawsze mo 
że się pochwalić. Gdyż artyzm polega 
w głównej mierze na wyżej zdefinjowa-
nym „instynkcie", na działaniu podświa 
domoścl — działanie to stwarza właśnie 
ową t. zw. „deformację rzeczywistości" 
czy też odrębną „Irrealną rzeczywistość 
poetycką" (frazesy, ulubione przez kry­
tyków. Pogwałcenie świadomej logiki 
przez ową drugą, której zasady są nam 
prawie zupełnie nieznane, pogłębienie 
mniej więcej świadomych wrażeń flzjo-
i psychologicznych przez echa, odpryski 
niezbadanych procesów, stanowiących 
90 procent naszego życia duchowego — 
to właśnie specyficzne, Istotne działa­
nie poezji. W ten sposób właśnie wywo­
łuje ona w nas poczucie „tajemniczość!" 
czy „dziwności" czy „niezbadaności"'ist-
niet la. w sensie nie metafizycznym by­
najmniej, tylko fizjologiczno - psycho­
logicznym. Zaś czysto formalne walory 
wiersza pogłębiają oczywiście działanie. 
Weźmy następujący niezatytUłowany 
wiersz Brzechwy, jeden z najlepszych w 
zbiorku: 

L eżą umarli, umarli leżą wierni pacie 
rzom — 

Szumy przestrzenne, tumy kamienne 
śmierclom nie wierzą. 

Kamienie mówią, kamienie krzyczą, 
kamienie jęczą, 

Bóg się obudził w swej czarnej norze 
pod gwiazd przełęczą. 

ry-

zanalizował ten swój sposób uczuciowe­
go reagowania i sformułował te swoje 
kryterja, coraz—co jest moje najważ­
niejsze — żeby określił, w jaki sposób 
je przykłada do badanego utworu. To, 
co mówię, może się wydać banalnem i 
oklepanem, oddawna już samo przez się 
zrozumiałem — Iluż jednak krytyków 
w Polsce zabiera się w ten sposób do 
rzeczy? Możnaby ich chyba policzyć 
na... uszach. 

Otóż chciałbym właśnie w wyżej po­
dany obiektywny sposób uzasadnić swój 
subiektywny bardzo pochlebny sąd o 
Janie Brzechwie, autorze „Talizmanów". 
W Brzechwie wyczuwam coś rzadkiego 
1 cennego, co nazwałbym „instynktem po 
etyckim". Używam słowa „Instynkt" ce­
lowo, żeby podkreślić fizjologiczny po­
niekąd charakter tej właściwości. Jest 
to dar prawdziwie poetyckiego reagowa­
nia na podniety l emocje, dar rzutowa­
nia wrażeń w dziedzinę podświadomych 
skojarzeń dźwiękowych, obrazowych ! 
pojęciowych. Można odczuwać rzeczy 
silnie, bardzo silnie, analizować trafnie 
1 głęboko — i nie być poetą. Stan twór­
czy wymaga czegoś, co możnaby naz­
wać zarówno rozluźnieniem, jak I napie 
ciem podświadomości — co jest może 
jednem 1 drugiem jednocześnie. 

Emocja, wzruszenie, spostrzeżenie są 
Impulsami, otwlerającemi klapę bezpie­
czeństwa podświadomości, a raczej da­
nego jej odcinka — co się tam gromadzi­
ło przez lata, zbierane niepostrzeżenie 
przez czujne zmysły i intelekt, wybu­
cha teraz jak lawa, koncentrując się wo 
kół podniety. 

Czujna myśl twórcy wybiera z tego 
nawału elementy najistotniejsze, porząd 
kuje Je, wygładza, dopełnia wreszcie 
brakujące ogniwa z rezerwuaru świado­
mości, kierując się przv tern wszystkie-
ml trzema logikami: podświadomie — 
skojarzeniową, życiową (o Ile autor nie 
Jest krańcowym areallstą) I czysto for­
malną. Tę trudną 1 wielostronną pracę 
twórczej kontroli musi poeta wykonywać 
równocześnie, jak nowoczesna maszy­
na, spełniająca naraz 20 czynności — je 
żeli temu podoła, wtedy powstaje dob­
ry wiersz. Ale jednak najważniejsze jest 
zawsze owo pierwotne działanie podświa 
domoścl — żeby erupcja jej. przy całej 
swej natychmiastowości i gwałtowności, 
była jednocześnie celowa. Żeby wpływa­
ły odpowiednie kompleksy obrazowo -
pojęciowe 1 dźwiękowe, frapujące 1 po­
słuszne owym trzem logikom. Jeżeli zaś 
logika świadoma (życiowa) jest pogwał 
eona, tern mocnie! musi być zachowana 
podświadoma. (Świetny „Jadłospis" 
Przybosla w ostatnim nr. „Głosu Lite­
rackiego" jest na to klasycznym przyk­
ładem). 

Co do logiki czysto formalnej, trudno 
to pokrótce wyłuszczyć: chodzi tu o mu­
zyczne sharmonizowanle słów, filmowo-
przestrzenne sharmonizowanie obrazów 
i napięciowe sharmonizowanle pojęć, — 
gdyż pojęcia mają różne zakresy 1 róż­
ną intensywność, czyli różne napięcia. 
(Dokładnie o tern u St. I. Witkiewicza). 
Wyrazu „logika" w odniesieniu do pod­
świadomości 1 czystej formy używam o-
czywlścle w specjalnem znaczeniu. „Lo­
gika p u d ś w i d u o i i i u N U ' -• lo, w przeci­
wieństwie do „logiki świadomość", spo­
sób kojarzeni? obrazów, pojęć, myśli l 
dźwięków skokami, z pominięciem po­
średnich oeniw. k t f r r - . h n«f rW*'t«*?v . . — 
.i jNe uśwhiCiiiić, skoki it podlegają pra ka z dobrego zresztą wiersza „ l e same 
,T. mechanizmu psychicznego, muszą usta": „Z miłvch nalmilsza, ach zbliż 
oyć psychologicznie praw lonnV" ne. 'się zbliż. Oto zostawiam róże i krzvż" 

Zaś „logika formalna", to taki sposób I lest najzupełniej nieusprawiedliwiona. 
' r*t sterar:."ł dź\vri?ków, obrazów, pojęć, 1 Tak samo „płynny kształt wszechobecne 

Bóg odpowiedzią? przewlekłym 
kłem, pomrukiem zwierza, 

Kamienie jęczą mową podziemną 
śpiewem pacierza. 

Zwęża się czarna dal planetarna w 
głębię studzienną — 

Oczy przedwieczne milczą nad nami 
mową kamienną. 

Rzadko zdarza się czytać utwór tak 
zamknięty, tak skończony i lakoniczny. 
Wiersz ten trafnością l głębią skojarzeń, 
przy śwletnem scaleniu l sharmonizowa-
nlu czysto formalnem (nie mam tu nie­
stety miejsca na szerszy rozbiór) wzbu­
dza w nas prawdziwie kosmiczny 
dreszcz. Nic to, że pojecie „Bóg" jest 
(dla mnie przynajmniej) martwe 1 ana­
chroniczne: jako element poetycki speł­
nia ono znakomicie swoją rolę. 

W wierszach Brzechwy, oprócz mo­
tywu niejasnej nieco miłości do wszyst­
kich ludzi, wiele miejsca zajmuje ero­
tyzm (cykl „Pieśni do białej iseult"). 
Erotyzm mocny, ale nie brutalny, często 
niezwykle subtelny („Dedykacja"). Naj­
słabsze są wiersze, w których dochodzi 
d ogłosu mętny mistycyzm, l te, w któ­
rych nad Instynktem poetyckim bierze 
górę rozumowanie, refleksja, w których 
logika świadomości zabija podświadomą 
i formalną (bardzo słabe „Rozmyślania"). 
Jeżeli w udanem „Odejściu Jana Kaspro­
wicza" takie wyrażenia jak: „Krzyż, zie 
mia I Bóg", „Śalve Regina", „Księga 
Proroka" i fc di wcale nie rażą, gdyż u-
z.ytć s«ą L wielka. kui iMinwci^ją uri.v:>iycz 
ną. Jeżeli nawet w „Drzwiach" można s i ' 
pogodzić z „Kabałą", „wodą z Jordanu", 

Ż E G L A R Z . 
Po bruku miasta stąpam chwiejnie 1 szeroko* 
Jak marynarz w zglcłkllwem Erisco, czy Szangha* 
Kiedy przelotnym deszczem zapłaczą obłoki* 
Asfalt ma głębię morza 1 woń mego kraju. 

Wesołym tańcem reklam jak dziecko sie cieszę, 
Natrętnie patrzę w kobiet malowane twarze — 
Kołysany tym wiatrem, który włosy czesze 
Wtulonym w wargi mroku, szalonym żeglarzom. 

Ta chwila czekająca w miejscu niewiadomem. 
By nie objąć rękoma nieznanej dziewczyny, 
Ci ludzie i te światła, te auta I domy: 
Wszystko to w krew ml wrośnie I w ciemność 

Nikt mnie żegnać nie będzie I nikt nie zapłacze) 
Tylko zegar na wieży srebrnie się rozdzwoni, 
Kiedy przyjdą godziny śpiewne I tułacze, 
Godziny skąpym dobom 1 ludziom kradzione. 

Popłynę w czarność nocy I snu niezmlerzoność, 
W kołowrót rozhuśtane] bezdennie podróży: 
By przywieźć łzy zachwytu, jak głąb morza słone, 
I niepamięć twych źrenic I czerwona różę. 

Żeby przywieźć mgłę w oczach, I cierpkie wspomnienie 
Owoców, wybujałych za mroku krawędzią. 
I nikły blask twych dłoni w trumny czarnym cleniu, 
I ciepłą blisl.ość szczęścia, którego nie będzie. 

A potem, w ziemi cichym oddechu porannym, 
Może serce ml z żalu — z radości nie pęknie, 
Kiedy, w rzęsy jak w liny statku uwikłany, 
Przez szparę powiek wpłynę w zatokę jutrzenki. _ ._ 

STEFAN <JÓ! Aft. 

H I T O E O G I A . 
• • :o; • — 

Na łące, gdzie rozkwitły zapachy I blaski, 
A na fujarce świstał Pan — rogaty grajek, 
Tarzał się sprośny satyr, rozgniatając jaskry, 
Tratując kępki modrych niezapominajek. 

Wśród bluszczu I winogron pląsały dryjady, • 
Nagie, spalone słońcem, roześmiane panny. 
W skwarze, wzmagając koźlich kopyt kanonadę, 
Pędziły oszalałe, rozbrykane fauny. 

Evoe! Skrzy się wino w pękatych amforach! 
Tonąc w morzu orchidei, z .leżkim dzbanem w ręce, 
Bakchus chłonie oczyma z pijackim uporem 
Skaczącej nimfy biodra 1 uda dziewczęce. 

Dopadł ją w ciemnym gąszczu, w drzew żakietem mieście, 
W mchy ją wtłoczył 1 przygniótł kosmatera swe«" clelsklem-
Spieczonych warg gorąco wargami wypieścić, 
Pełnym haustem ją wypił lak wino kretcńskle. 

LEOPOLD LEWIN-

go Boga" (w Ocknieniu") albo takie wy 
rażenia jak: „I tylko cień Ich, bardziej 
niż mój, wyzwolony, przerasta zakres 
wiary i zakres tęsknoty" („Ręce") każą 
niepotrzebnie dobre skądinąd wiersze. 

Naogół jednak, jak powiedzieliśmy, po 
zlom zbiorku jest.wysoki i takie wiersze 
(prócz wymienionych już), jak „Przy­
mierze", „Świece", „Mosty" „Asparagus" 
wspaniały „W lesie", „Bezsenność", 
„Trucizna imion", „Śladem twej bieli", 
„Elegja", „Dzień gniewu", przynoszą 
Brzechwie prawdziwy zaszczyt. Chcia­
łem wymienić tylko 2 — 3 najlepsze, a 
musiałem wyliczyć prawie wszystkie, 
nie chcąc byC nic&piawrcdliwym wobec 
autora. Końcowi długi „Radjokoncert" 

jest, jak słusznie zauważył Artur Pręd-
skl (w „Echu Tygodnia"), ntebąrclzc zgod 
ny z pojęciami poezji. 

u>iA.viiwtx> *aiŁuvunt-i juz " ' s i.';V T;"iV 
i szukanie „praprzyczyny" (w ..Kwaùry 
dze"). z pewnością zarzucą mu jeszcze 
bezideowość społeczną. Osobiście nie lu­
bię mistyków 1 bezideowców, ale w da-

! nym wypadku Jest ml to supernle 
jetne. Brzechwa łest w w v W z s te" 1* jętne. Brzechwa jest w wyborze 
tów jednostronny, ale to nie ujmuje 

so-tości jego wierszom. Brzechwa może 
bie pod swoje wyrażenia podstawiać: 
maitą treść mistyczną czy panteistyc 
— jeżeli jednak tej treści mnie, c z y*f at , |ć 
kowi, nie narzuca (coby mogło o s ' i ys -
lub zupełnie zniweczyć działanie ar J 
tyczne jego wierszy), to jest ml ^ ^ 
pełnie obojętne. Fakt pozostaje >aK . e f l , 
że — dla mnie — Brzechwa jest t a 

tern obiecującym i jeśli się tylko « i r ^ 8 

ma na poziomie najlepszych wierszy 
lizmanów", zajmie p o c z n ę

 ni'>ei?**«rfr 
naszym Parnasie, leśli zaś pójdz-W 
żej — tern lepiej. 

• e e e e e e e e i 
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'•"ta i nairàìetinieisie gwiazdki 
intne íedwaüne noñczoctiy 

WyKWIt3tft4E 
fil nu Ul 

590 
Oraz pończociiy \úmW 

znanei dobroci 
m a r k i 9 9 9 » 

tylko 

J Donu Pończoszniczym 
Mariana Lewkowicza 

P I O T R K O W S K A 4 6 
wybór wszelkich n»iwykw. 

j"ftńczoch w największym doborze 
Morów oraz skarpetek rękawl-
e*tk.reform, ćómbinaisóns, apa-
•łłk. swetrów, pullowerów garco 

nek i 1. p. 

azsKi 
i D e c l a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
1 moczoptciowych 
ul- Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

I od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

P R A K T Y C Z N Y P O D A R E K 

G W I A Z D K O W Y ! 

Doktór 

N a w r o t 7 
teléf. 128-07 

choroby skórne 
1 wenei yczne. 

Przyimuje od 10 12 
<>d i Ò-7 

RAPEPORT 
U r o l o g 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo 

czowych 
ul Ptei. narutowicza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4 - 8 

D o k t ó r 

K r a w i e c d a m s k i 

J. BERKOWICZ 
Łódź, ul. Traugutta 5, 

h^. 1-sze plctro. 
>j y i r t 1uie zlecenia na sezon zimowy z 
thi ?'KO oraz powierzonego mi ma­
ilu, u < Wykonywa wykwintnie po-

najnowszych modeli- Ceny przy-
^ n * . Chor. sHórne 
(j^,1* pp. urzędników dogodne wa- j w e n e r y c z n e . 

WSZĘDZIE DO NABYCIA I 
T o w . Akr. W y r o b ó w W e ł n i a n y c h i G u m o w y c h 

w ŁODZI F. W. Sehweihert 
H U R T O W N I C Y : 

Ni 
UH 
'ti, 
to­bo 

JjJjflT.1. 1 4 4 . 9 2 

ul. Piotrkowska 147 
M. Fan u l i s , ul . O g r o d o w a 2 
B. B o y i S-ka, P i o t r k o w s k a 1 5 4 
„Cuma", „ 1 4 9 

^ ' l . ^ y c i e zaopatrzysz swe m j e s z - n i e o d 2 - 6 

Przyjmuje c.dzien-
i 8—9 

J. R o s e n b l u m , 
Ch. M q d r o w s u l , 

ii 19 

ZIMNA 
wałki watowe klejone do 

balkonów dowolnej grubości. 
IW." n j b y c i a we wszystkich składach 
w 9 * 

N o w o m i e f s k a 32 
i Z g i e r s k a 3 4 . 

I PR7FWIFWÎI wiecz. 
u w niedziele i święta O3OfXXX»O0n0(XX)00O3O0O3O»»O^ 

i od 10—2 

Mechan. Fabryka Waty 
*iïljJLodz, ul- CcKlelniana 68. 

D o k t ó r 

Kas une 
Sopoty (¡JfáSk, WtPCK-rflOD.OWO-ZlMłiW 

*ò«> piothk«wsk«1G4T€I..7 1Ś 

cialisla chorób 1 

skórnych, wenerycz. 
nych i moczopłcio-

[P o t r k o w « k a 7 0 
(ró|i Traugutta) i 

tel. 181-83 1 

Przyjmuje od 8.3rj 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6. 
do 8.30 w., w nie­
dziele i święta od 
10-1-e i . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Wolne uvasto 
^ GáansK, 

Przn cafy rok 
f .-.^otwarte . 

f \ Û o u î e î i e 

crei. V a c a t a 
prive 

Noiínaqe. Warszawa: teł 157 51 
RÓWNIEJ KAIYRLO SOPOTY. 

jlBjwiwii m i no m i a . p 0 c z e K , I P , . a i , 

Jjjład Z O O l o g l C Z I i y | Dr. m e d 
HOFSESSA, Główna 

^r|« poleca! 
•nrt , 'Prowadzone kanarki 
ftk? i .* r 6 t H * r c u ł i n n B 

'Olewające, rybki ozdo-
ił), . 'Inte pożywienie dla 
V|J. Ptaków, oraz akwarja 
£ taetaiowe. 

li l i t a n 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
¡Chorobv skórne 
weneryczne elek 

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
I od 5 — 8 wiecz 
w niedz. od 10—12 

i h^(^/-/Casyńo 
¿¡ÉL 

m m m m m m 
WYROBY 

(Nowoczesny nnwówybudowany hotel. 
Piękne oułoienle z Widokiem na-morze 
Ostatni komfort. Cieple kąpiele morskiej 
Międzynaruuowa kuchnia. 

^"cesionowane Przedsiębiorstwo 
Elektrotechniczne 

„ P r ą d n i c a " 
^ GDAŃSKA 76. tel. 1*0-17. 
Vr?L,ywa PO cenach przystępnych 
^ 3 « . I n s t a l a c j e , siły" i światła, rc-
^ i ^ m o t r J f ó w Itp. 

», NA R A T Y 
'M,*'**. damska garderobę orai roboty, 
"»»1,. * w naiwykwitn eiszym wyk"- Przyjmuje od 5-e 

™ n — do 7-ei po pot. 

Na wypłatę! 
Dr. m e d . 

FELICJA 

M I E I 
^Choroby dzieci 

h2 
'111) . .. j „ , — — 

I û
^

ł
y

'
m u

' •
 1 w l a

* n y c h i powierzo 
a

terjałów po cenach konkuren-

Su,*1- R Ò Z E N B E R G 
N ' [ * ' » " « n a 36 , 

1 oficyna. l i g i e oietr" 

TeleL 169-59 

Dr. med. 

TELÉF. 1 6 3 - 9 7 

E . G u l m a n 
ï 

c> o r o b y d z i e c i 

się ui3 Piotrkowską 11 
A I >ZKA 1) TELEFON 173.00 

P r ł y |muie od 1 1 - 1 2 i 4 - 5 . 
3 z ł o t e . 

U r o l o g 
choroby nerek pę; 
cherza i dróg mo 

I czowych 
I N a w r o t 8 , 
tel. 21<5-90. Przyj­

muje 4—7, 

D o k t i p u t a c e i Ł o d z i ! 
N a | w y g o d n l e | « z e w a r u n k i t 
N a j t a ń s z e c e n y ! 
N a j d ł u ż s z e t e r m i n y ! 

Damskie i męskie płaszcze — na'modniejsze fasony! Wełniane swetry 
i kostiumy. 

Wełniane towary na damskie palta i sukn e. Kamgarny na męskie ubra­
nia, wclury na męskie palta. Crep de china. jedwabne i wełniane po-
peliny. ryp< we wszelkich kolorach. Białe towary. Eiranki. Chustki. 
Szale. Damska i męska bielizna. Krawaty. Pończochy. Skarpetki. To­
rebki. Patefony. Parasolki. Kołdry. Wyżymaczki. Obuwie. Boty. Cbodniki 

i moc innych artykułów poleca 

L e o n R u b a s z k i n , "rS^r-
P. S. Przy składzie do usług krawiec damski i męski. 

Sta'ym klijentom nawet bez wpłaty. 

Reperacje 

J/M. ' L I P I N S K I 
ł Ó D Ź , PIOTRKOWSKA 5 2 . TEL. 1 2 0 . 9 2 

przenośne 
szamotowe 

Z a k ł a d y Ce ramiczna 

Z M I C Z 
W o d n a 12/14 Tel. 105-22 
Przystanek tramwajowy linjf" 

Nr. 15. 

«VlaUKX Tnstfluf eosmeflciuS 
BWMsasissBœsMmmtmmiÊÊmmmmmiÊammmBmÊiamtBxm 
ŁftdŁ Piotrkowska 175. parier, m. 9. TeL 1307^. 

prowadzony przez absolwentkę 
„ A c a d e m i a S c i e n t i f i q u e d e B e a u t é " 

w P a r y ż u . 
Raclonalna nowoczesna higiena urody. Masate pla­

styczne i kosmetyczna twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery. Usu­
wanie wszelk ch defektów cery. Maski kalilorniiikie. Ma­
saże ogólne i częściowe ciała Pielę nacja włosów. Sollux 

d'Arsonvalizacia. Upiększania na bale 
(Maquillage). 

Godz. przyjęć od 10—2 i od 4—8. 

1) l ì E Ł A ' S Z TÏÏitT* 
kupuję i sprzedaję. Szacuję, ustalam autentycz­
ność i konserwuje 

S. W a i t e n b e r g ^ r ^ 8 2 

prawa oficyna 4 wejście, I piętro. 
Uwaga; Porcelanę przyjmuję do reperacji, 

zarówno wyroby z marmuru, pzkła i kości »ło-
niowej wykonanie trwałe i tanie. 

Wytwórnia refoim 
P i o t r k o w s k a . 7 1 * 7 3 w podwórzu 

na prawo, 
poleca w wielkim wyborze własnego 

wyrobu R E F O < M Y 
wełniane, wełniane z Jedwabiem, jed­
wabne.filde-cossowe oraz bawełniane. 
Po cenach ściśle labr Duży wyhór 
reform 11-go £at. Dogodne warunki 

kupna. 

R E F O R M 
uskutecznia szybko za minimalną o-
płatą. najnowszym sposobem amery­

kańskim 
Wytuuórr-la R e f o r m 

Piotrkowska 71-73 w pod w. na prawo 
Wstawień e klinów oraz wciąganie 

gumy, 

l ( j Or. m e d . 

. Jtoacy Margolis 
b'- hí

ftVi*"^**«ho«,*I» o t - t y 
S*??»*"!!! 13, tel. 165-17. 

^ '* codziennie oit2—2 i od 7 - ! 
niedziele od 1—2 

mosic ewskiego 
konscrwntorjum 

u d z i e l a 
l e^c i i g r y 

f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d m a 7¿ 

m. 1 9 

SUKNA 
d l a P a w i P a n o m / 

L e o n h a r d a , 
A n g i e l s k i e , 

B i e l s k i e , 
T o m a s z o w s k i e 

Wielki.wubór. O M o w s - n e 

Operator Odcisków 
a-ystent prof. Wernera we Wiedniu, usuwa bez­
boleśnie nagniotki (odciski) i zgrubiałą skórę oraz 
wrośnięte paznogeie. 

Zamrtw.enia przyimuje: Perfuraerja .Cel ina", 
Piotrk. wska 2«JO, tel. 187-76. 
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OAHINtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 1 ¿2-89 
(przv przystank-j tramw. pabjanickiwli) 
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wiecz. 
w niedziele i święta do 2-e) po pol. 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kaplelo świetlne, lampa kwarcowa, 

I II rnUMIini r d ^ f y z a c i a . Roenteen. szczepienia, 
II l l t ł l inl l l l analizy (moczu. kału. krwi, plwocm, 

. II. 11:111111 ULI wydzielin Itd). Operacje, opatrunki, 
tfjdf. PiQtfkOWSka 37 D Wlzvtv na miasto. Porada 4 z|. 

- , . , , . . Porada dentystyczna oraz weneroto-
Zaklad piecyków i g l c z n a d ] a c h o r ó b s k o r n y c h v w e n e . 
leuchen kallowych. rvcznych 
szamotowych, prze- I » ł f t ^ < > 
nośnych także p r z e d - J l t f M C . 

siębiorstwo robót 
zduńskich, 

! 1 S 

H e l e n a 

absolwentka kon­
serwatorium pary-j 
skiego udziela lekcyj 
gry fortepianowej 
Piotrkowska Nr. 101. 

tel. 127-14 

K r a w i e c 

H. 
a a m s k i 

ul. Karola 11 l pię­
tro front wykonywa 
najelegantszą robo­
tę po cenach przy­
stępnych również 

roboty futrzane 

pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych na dogodnych 

warunkach ooleca 
S r U . Q D PIANIN 

H« FHirter 
Ł ó d ź , Z a k a t n a 7 9 

I piętro, front, telefon 168-69. 

Maaazyn 
m u r o w a n v 

o powierzchni przeszło 1000 nitr. kw. 
z bocznicą kolejową do wydzierżawię 
nla. Wiadomość: Przędzalniana l- te­
lefon 136-55. między godz. 9—16. ,j 
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TYLKO N A 

N A ^ J T O W I C Z A 

w Podwórzu 
T e l . 1 3 4 - 1 8 . 

C e n y b a r d z o p r z y s t ę p n e ! 

1 2 
u I. M. T E R 4 E L T A J W są do nabycia 

W w ł « l l i | m w y b o r z e z w l a s e a o w y r o b u 

sypjajjWs, o r b u s h 

Oli Ba sXi'Onn eiszycb do Haiwjkw ato e;»ytL 

oraz różne P E O J E D Y Ń ^ Z • y " » " - . a 

M E B L E 1 2 ! 
T y l k o J* ś 

W a r u n k i n a ¡ d 3 g o d n e s z e ! D ł u g o l e t n i e g w a r a n c i e ! U WAG 3 : Fil)i ż a d n e j n"e p o s i a dam' 

S T O R Y 
wykonuje Atelier PUM'SlO I'ljfSt (MHO 

Pioírhowsha 81. teléf. 55 9). KAPY J OBRUSY tiuiiiiuwaiiH U J , ICICI. j j 3 J . aplil lacje wszelkie. 
Chustki haf towane. — Wyłącznie ręczna robota. — C e n y p r z y s t ę p n e . 

K o r a l . k o * a n . « I c c M n o w a n i e s u * l e n . 

tt 

VlOTEL 

POLONIA-PALACE" 

w Ł O D Z I 

GRUNTOWNIE ODNOWIONY! 

CENA JEDNOLITA: Zł. Ö.-KA DOBĘ. 

ZABAWKI 
w n ! e z w y k l e w i e l k i m w y b o r z e o n c e n a c h 

inVi . n c .L- „RBJ-DZiEClßCr 
3 4 . N a r u t o w i c z a 3 4 . 

U W A O At N a m i e j s c u w i ó r o w a k l i n i k a lalek. 

—— _TTr Hilm m m 111 nti i • i • 111111 r .............id 
Południowa Nr, 1 Południowa Nr 2 

Zawiadamam Sz. Klientelę że na LINOLEUM L I B A W 5 K I E obni 
tyliśmy ceny o ¿0%, zamsze n i składzie dywany, eh dniki. fr^ny, portery 
itnaterjały dekoracyjne oraz wszelkie pr/ybory dekoracymo­tap cerskie poleca 

W o l f P a k u ł a 
P o ł u d n i o w a Nr. 2 . Tal . SŁ05-C4. 

Egzystuj* od 1898 roku. 

U W A Q A : Nasze główne okłady mieszczą. s)« bo 1-szyni piętrzą. 

Południowa Nr. 2. Polndn'owa Nr J. 

w y O o r l t 

„HIS M A S T E R S V 0 I C E " 
to satysfakcia dla miłośników muzyki l tańca 

19o8iu£tkai i ostĘtli 
T b a 0 'amophone C o , L t d L o n d o n 

J e n . R e p r . n a C o l s k e . 

JÓZEF WEKSLER 
Członek i Eks. Izb. Handl. Bryłyjskiel. 

KRAKÓW WARSZAWA LWÓW 
Floriańska 25, Marszałkowska 132. Syksluska <• 

ZABAWÍÍÍ 
i SAN iii 

W w.elkim 
wy bort* 

p o c e n a c h 
f j b r tfCinyCh 

Ul 
o 6 Z a w a d z k a 6. 

UWAGA: Każdy kupują-y otrzyma upominek. Urzędnikom udzielany specialny rabat 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT ra. ŁODZI urządzamy 

reklamy świetlne na slnpac. miejskiego parkanu. 
olacz»'ące(!o Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza. Kilińskiego i Skwerowe) 

g Park Kolejowy znajduje sie> przy samym dworcu, miedzy trzema najruch-
liwszemi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane naiestelyeznlel, oświetlone beda. Od 
r .mrouu w p r z e c i ą g u c a ł e i n o c y . 

Rei. I . m a ś w i e t l n a | c s t t a n i a I c e l o w a 

B 6-«o Sierpnia Nr* i , Uh 120-77 

C o d z i e n n i e ś w i e i y 

K E F I R 
poza własnościami lecznlczcmj (anemji, ARUŹLLCA. choroby żołąd­
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny i sm.i-
cznv naoól na druida śniadanie i podwieczorek, le ize firmy zna­
komita śmietankę atcryllzowana i homogenizowaną polewa jedy-

K. S1GALINA M " u ł T « " 6 

D.V V LODZI 

ZAKŁAD 
KEFIROWY 

m 

Í 

I 

H 

P r a k t y c z n y m i M; łym 

podarkiem gwiazdkowym j e s t : 

WALIZKA. KASETKA 
lub KUFER 

nabyte po cenach fabrycznych 

w Zakładach Priaumlowych 

B r o n i s ł a w G r a b s k i 
Ł ó d ź , u l . Z a k ą t n a 6 1 - 6 3 , t e l . 1 3 8 - 5 3 . 

Otwarte od godz. 9 do 20-ej. 

F A H Y Ï A S I L U ' K V 

JAKOd ON 
WUłŚZHMK MM **** ò 

JM NA RATY? 
W s z e l k i e t o w a y 

O b u w i e i P a l i a 
Łł. i lEGOWCć, KALOSZE 

Kupuje »ią N a i t a n I e i w (irmla 
„ K r e d y t ' * Nawrot 13 I-sze p. Dr med. 

S. Kantor 
speclallsta chorób wenerycznych, akór 
nvcli. włosów I moczopl.<l»wvch. Le­
czenie lampa kwarcowa I prom'eniarn! 
Remtena 
PIOTRKOWSKA 111 RńO tWANOE 

I ICklr.l 
Welscle ewangelicka 3. Telclun 2 0 « . 
ł Jrzv uiiuic od S—2 1 od 5—* w. Ula Dań 
oddzielna poczekalnia 

Dr. m e d . 

J. SadokiersKi 
stomato log 

c h i r u r g i a s z c z ę k , | a m y u s t n e j 
p i a e t y k a , 

r e g u l a d a z ę b ó w , 
r t n t $ e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u j e - .—7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 127-83 

— ^ 

Doktór 

P. Klinger 
*uorobv weneryczne skórne i » ło só» 

ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 
Leczenie .ampa swjr .owa . analizy 
krwi i wydzielin Przyimuie codziennie 

od U—1 i od 6 - 8 w. w niedziele i 
lwięta od 10 do IX Oddzielna pocąc-
Kaima dia oań 
Jd 1 - 2 w Le znlcy (Piotrkowska 62) 
Tanlol F U T R A T a n loi 

1 

wszelkiego rodzaju w surowym 1 goto­
wym siane 

J OPATOWSKI Kilińshiego 134 
Tel 154-93. • f 

Do>zd tramwajami 4. 10. 16 1 17. 

NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUM̂  

" L I L A S R O Y A L * 
Parfumerie LUBIN 

PARIS 



S t o 

HM IEP 

NA Z I M Ę i muz 

• 

K BORKOWKI i T . S C H M I D T 

Z a k ł a d y E l e k t r o t e c h n i c z n e 
' Ł Ó D Ź « s s ; 
ul. P i o t r k o w s k a Nr. 1 2 5 . 

Tanio - Solidnie 
"a n a t d o l o d n « ' s z / c h w a m n :ac.i 

od detektora do supeiheierod>ny 

J'Nowem Radjo fiiii? 
|N warsztat*. Pogotowie tel. 182-73. 

zalużoncj w roku 1878 

( 'agrod'ons zlotami medalami na wielu 
wszech** iaiowycli w.> sia * acli) 

polec* 
w y t y c z n y t - r z e a t a w t c l e l 

WEB ŁBA CH 

ELl̂ at̂  k*fĉ2al Lûate 

Artystycznej roboty SYPIALN'IB 

STOŁOWE najtaniet sprzedaje 

A.KarkutK™'
1 

jj**XXXXXXXXXXXXXXX» 
Stop! 

famml się z l r t ż a l 
j Przy^ue bale od duetu do wiek- X 

ych zespołów lub jazz-kapele. X 

Dyrektor orkiestry Kina „Casiao" X 

Leon Kantor $ ' ̂ Ĥ sexxxxx«̂ xxxxxxx Wykrzywienie krĘpsIupa 
mric bvć wy'ecz3ne HACP1!! Prze-

wedlug systemn llflau O szkód w I 
pracy zawodowe. Naj'ep'za ochrona przed 
liężkiemi powikłanami chorobcwemi i wcze-' 
»nem kaleclwrm. O brzymie sukcesy, naj- ! 
wyższe cdznaczen a na kenflre«ach lekarskich \ 
> l. d. Za.da,c.e prospektów z 5 0 - C I U iologra- , 
tjamil 

F r a n c M a r c e l , B r e a l a u . l 
Ir O. Ht>.. U7 

I F C K ^ ? kapitałem od 2—3 tysle,cy dolarów d j interesu 
MB ^*rdzo intratnego, w celu produkowania artykułu 

I w °wynalezionego i bezkonkurencyjnego Pozą* 
G ^ l 5 ^ *«. tylko poważni rcllcktanci. Of«rty lub 

,, . ••^tótno". 
, ^ ' A J *j . j fr ixrnnrxir irx^ 

' M\lt\mm Ora nm Lewiisonowej 
J ĵ l i t f ł l M l i . ł 6 , ffOn« I p . 

° r o > " c ' e i zapisy codziennie od 1 0 — 8 wiecju 

F r a n z Mara!' 
^ r v y ^ ^ C i e * » . e n a t r 
haJ^^^Jnrjtirxirxirxirjuui «.» a u u U 

A E G 

leitl 

Gì-pIecE śwlellne 
znacie w domu 

\ Jesl to najldealnlejszy sr>osr>b ogrzewania mieszkań 
zapobiegające zamarzaniu szyb wystawowych. I' n a e s i e " ' Z ! " 

| Pierwszorzędne wykończenie, reflel 
podwójne logulalory. 

Gdy wentylator |e«t w ruchu, .zyby wystawowe nie peka'a, j Pierwszorzędne wykończenie, reflektory niklowane, 
i pozostają zupełnie przejrzyste. 

Powszecline Towarzystwo Elenfryczne fl. E. G., U i ogi. ciîd 

I O D O Z i A t w i O D Z I 
P l o l r h o w s h o a»5. ï e l e f © » « : 219-55, 102-7.,,156-53 

n. B E R M A N 
i n o i H - lsowsBfica 53. - T e l e f o n 

POLECA: 

wyborowa 
k . lo zf. 6.-

francuskie 
b . « ł e , but. z l . 6 — 

c z e r w o n e , „ „ 5 — 

. G U S I O A ­ n i e dekorowane 
w dużym w\ borze O D z l . 3 0 . — 

D P . 

Alfred Kamsli 
Spécialisa chorób płuc. b. długoletni 
I 1 asystent leczn c kanicnalnych w i'a-
V N S . I > V - n i Montana o: . i - t l i i r ; 'ej 
ju Z o l ł o p a n e m , ul. Tad. Kościuszki, 
Tel. 570. Najnowsze metody lec/nic:*, 

Kosze Gwiazdkowe 1 Kurac;usze. 
KRYNICA. 

Na sezon zimowy w Krynicy został 
otwarty p erwszorzeJny „Łódzki Pen 
sjonai." pod ..Wawelem" świeżo wyre­
montowany, poleca swe pokoje wraz t 
'.'!>• liu.a i catodzlcrmein unziiiiauścm 
w cenie zł. 12 dziennie. 

Codziennie radio — koncerty. 
IJwr"-u Prosimy zabierać ze sobą. 

-•:e|)t:i pościel. 

czekoladki 
w bombonierkach i na wagę 

Kilo z ł , 1 0 . -

O R A Z 

koniaki likiery, wódki, wina kra­towe i laaranlcide 
pierwszorzędnych firm, P E U N I K I , OttZECHY, CUKRY i t. p. 

P O CENACH n A l N I Ż S i Y C H , K O N K U R E N C Y J N Y C H . 

j repcraclc fortepianów 1 pianin. Odaà« 
! s.ka 67. m. 3. tel 172-79. 

Fabryka Luster 
J. KuKlińshi 
Łódź, Zachodnia 22. 

po.ee. po cen uch 
na nitsr ch 

Lustia ttema 'u.'.ty 
iasne. c'em'i» • ory 
finalnych taatjcb i ł i 
luMra wisinc. Udna* 
wiamt I nnpr.w unia 
luster s odesłaniem do 

d"uiu. 
Meble oojtdyAcfa I 

.alUowile urtad/.ri!'a 
iowuc?esnych * iy i ca 

S p r z e d a * n a r a t ę 
I a a ao lóufkej . 

Telefon 1.78-11. 

Śniegowce, Kalosze 
Najnowsre 

(asony d l a P a ń , P a n ó w i Dziec i 

Ceny zniżone! 

. Siedzą lak d | a k a ż g e g o g u s t u I k a ż d e j 
/ / k i e s z e n i 

„TRETORN" 
Trwała 

w noszeniu 

/ B. Boy i S-
" * ' " " IMl, Piotrkowska W , tul, 181-22. 

PORADNIA 
wenerologeczna 

LeHarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czvnna od 8 rano do 9 w'eczńr. 

'Od U—121 2—3 przy mue lekarz-kobleta 
W niedziele j święta o.l 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
lórenorycicnycn, M A C Z j p t c l o w y c h 

i s k u r n y c . i . 
Badanie krwi j wydzielin na svlil)s i tryper 
Konsuitacie i neurologiem i urologiem 

Oahinel Swiatlo-lecznjczy 
Kosmetyka leicaiska 

Oddzielna puczekaint a dla kobiet 

http://po.ee
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Z Ł 

QAT)CROBE| 
DAMSKA 

M . Ę Q Z ? - e i « N N K O Ł D R Y . 

Żadnych procentów nie doi.cia się! tygodniowo. 0 Ł B T i OBUWIE 
maa s s * » 9 S S A E A 9 » S S O S S S S S S S S S S S S S S S S S S O S S S S O S S S S S S S S S S S S S S A O C J O » M S S S S S O O O O D 

• I P J F A , I Ł L I I P - C Z E R N I Ł O W S K I 

W S C H O D N I * 
f r o n t , I p . T e l . 7 1 - 2 3 

t u i 
^ąssioice f u £ w s j l e c z o n u c l i 

Żądajcie nalychm asl książki, "mawiającej moą 

N ® w q s i i u k ę o d i y w i a f i i a -
która |ui wielu uratowała Może być stosowana przy zwykłym trybie życ^a i przyczynia się do szybkiego xwa'c»anla choroby 

nocne poły i kaszel znikają, waga ciała zwiększa, się i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę, 
A P O W T L G I 

na polu wiedzy lckarskie| potwierdzają skuteczność tnojei metody i chętne lą stosują. Tm wcześniej rozpoczyna się stosowanie 
mojego sposobu odżywiania teni wyniki są lepsze. 

Z u p e ł n i e d o r n i o 
otrzymacie moją książkę, w którel zawarte tą wiadomości naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła gratis tylko 

H O . O O O E T I I E M P L A R I Y 
przeto napiszcie natychmiast abyście się stali rńwn-eż szczęśliwymi odbiorcami, 

G E G R G F U L G N E R B E R L I N - N E U K Ó L L N S S R S E 2 4 

MUNDURKI, S E j N Z E L 
aielegantizą K o n f e k c | e d c c c i n n ą 

oraz C Z A P K I S Z K O L N E 
poleca po najtańszych cenach tUtll, LIUDUSKO 3 3 , 121. LUU'JU. 

M . M I G D A I N 

rn «ni 4NO nn V 

DR. J A M 
? 

U W A G A I O b s t a l u n k l w y k o n y w a m w c i ą g u 2 4 g o d z i n . 

V ' K Ł E 

O K I C Z Y S T E 

« 
4 5 % 

z butelka 

1.60 
. 3 . 0 5 
. 6 . 0 0 

w b u t e l k a c h p o - „ W Y B O R O W A " 
j e m n o ś c i l i t r a m o c y 407« — 4 5 % 

w sprzed, detal, wraz z butelką 

0 . 2 5 
0 . 5 0 
1.00 

ktł. 1.65 
z ł . 3 15 
z ł . 6 . 2 5 

z ł . 1.80 
z ł . 3 5 0 

i z ł . 6 . 9 0 

. L U K S U S O W A " 
Zł . 7.— w s p r z e d , d e t a l , w r a z z b u t e l k ą . 

c h e r , 8«orno 
I w e n o r y c n e 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
NA UL. 

SW. KAROLA 2 6 . 
lei. 118-04 

Przyimuie od 8-9. 
11-12 i 6-8 w. 

P J E R W S Z O R I C C H E W Y K O N A N I E 

z LO-LETN Ą G W A R A N C J Ą . 

NAJKORZYSTNIEJ NABYĆ M O Ż N I 

P O J E D Y N C Z E M E B L E 

OIAZ CAŁKOWITE 

URZUOZENIft MlBSZilimDWE 

FABRYCE MEBLI 

Karol WutKe 
Założone) w 186S r. 

C E G I E L N I A ™ 7 U . T E L . N R . L 3 1 - 2 0 
W ł a s n y w a r s z t a t t a o i c e r c k i . 
O d d z i a ł d o >m » e i n o J Y a n i a . 

(Włosie przeciw molom). 
ODDZIAŁ DEKORACYJNY. 

WYKONUJEMY i 
URZĄDZENIA WNĘTRZ 

podług podanych i własnych projektów. 

PONOWNE WYŚCIELANIE MEBLI' 
K O S Z T O R Y S Y H A Ż Ą D A N I E -
UPRASZAMY O ŁASKAWE OBEJRZENIE WIELKIEGO 

SKŁADU MEBLI ^ 
S I Y l O a / Y C H . 

1HG 

A N 

T F O T O G R A F I C Z N Y 

E Y J I , J E S T I B Ę D Z I E 

najpiękniejszym podarkiem 

G W I A Z D K O W Y M 

w wielkim wyborze aparaty plerwsz. marek poleca 

fi. F R 8 E D IM A N , Łódź, ^ { F F I S R J 6 2 ' 

I N S T I T U T POLYTECHNIOUE 
66. Boulcvard Exeimans. Paris — XVI-me. 

Prowadzający wykład z aprobata Ministerstwa Oiwirccnia Publicznego 
w Polsce, uraz pozosta ący pod Wysokim Patronatem Francuskiego Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych. 
Wykłady drogi knreirnnforteli w Iętv'<u pols'cim w calu kształcenia mto-

cl/, eży w zakresie następuiących speciainoici : 
t DZIAŁ ELEKTRO f c C r U I C Z 1Y z przygotowaniem do dyplomów: 

monlera. pomr-entka inżyniera, inżyniera. 
2. D Z I U L TLU >OM RTMY w celu otrzymania dyplomów: pomocnika 

inżyniera i n. - nera. 
D Z I A l H r t r O L U W / z przysposobieniem do dyplomów, sekretarza i in-

IYNIERA-HAN ii>- >•,-.; •. 
lnliirmacie i programy wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 

DR. M E D . 

ZIELONA I I . 
Tel. 113-42 

C h o r o b y s « c r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Usuwanie tzpec;)-
cvch włosów elek­

trolizą. Leczenie 
lampą Kwazeową. 
Przyimuie od 4 do 

8 p. p 
Panie od 4-5. 

Niedziela od 9-1 
Ula niezamożnych 

ceny lecznic. 

LECZNICZY ś w i e ż y 
n a d s z e d ł d o 

A P T E K I 

St. Hamburga i S*|j! 
ŁODZ, GŁÓWNA OO. TEL. 2 1 8 6 1 

DR. M E D . 

H E L L E R 
c n o r . s ' xórne 

i w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

łeL 179-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4-8 
dla pań spec. od 4 -5 
w n edz. od 11-2 pp. 
4|a niezamożnych 

ceny lecz nic 

I D R . 

Z D A F Y N E R 
I UKOl.OG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo-

I czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 , 

su/*""*-- \ 

_ \ 8 - 1 0 do 6-9 

ZAKŁAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 
FABRYKA 1 MAGAZYN MEBLI poleca w duzy* 
wyborze: sypialnia, stołowe, gabinety i kuchni* 
w kompletach oraz poiedyncec meble na dofod' 
nycli warunkach 

W . Ł U C Z A K 
P I O T R K O W S K A 1 0 ' , TEL. 2 1 4 * 1 7 

Stolarnia l tapicernia UL (85-87. 
Sprzedaż dywanów, pokryć meblowych, firanek-
serwet, chodników i t. p Zamenhola 2, lei. ' ' ^ ^ 

D R . M E D . 

KROJU NOWOCZESNEGO 
.szycia, modelowania ubrań damskich, 
'dziecinnych I bielizny wyuczają grun- uL Żeromskiego 36 
jtownie teoretycznie i praktycznie t e ^ 175.50 
(na materiałach) — systemem zastoso _. ' 

|wanym w Paryskiej Akademii zatwier p r ł V z , e ' ° n - K v n k u 

dzone przez Ministerstwo Oświaty. Chor . n e r w o w e 
kursy mistrza Paryskie: Akadem 1 Lechu I w e w n ę t r z n e 
Warszawskiego Łódzkego E. Wiśniew- spec. psycho-nerwi-
skiego. nagrodzonego złotym medalem ce tataki nerwowe, 

| dyplomowanego w Paryżu. Kończą- Przyimue od 5—7 
cym iwiadectwa szkolne. Program na- Dla niezamożnych i 
'uki bezpłatnie, — Piotrkowska 64. \ ceny lecznic. 

WIELKI W f a U R 

L A M P BLBKLRYCZNYSI" 
po c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

FILI . LAMO I W Y O L I V 1 W 

M . B U R A K O W S K I 

. N I T I T I I I H 3 / . 1 1 ffl* 
Konsumentom Elektrowni na spłaty ratami raieslęc*0' 

I SZKOŁA K3.IE.TCUA i^l^ 
I m A . H Y u e L 

I C e g t e l n l a n a 1 9 , t e l 6 U - 9 2 . — Zapisy codzi«J!g^ 

Ó S O U J L T A I N S T L Ł U Ł G O S M S T I A ^ 

t&dî. PIOLRKOWÔKA 1 7 5 . parter, M . 9 . TEL 

prowadzony przez absolwentkę 
I T « -„ A c a d e m l e S c l e m l f . q s e d e Beau» 

w P a r y ż u . pjl« 
Racjonalna nowoczesna higrena urody. M»«»'* „if 

«tvczne i kosmetyczne twarzy i szyi. U«uwan e naof gftf 
tłuszczu z podbródka i karku. Pielęgnowanie cery- jjs" 
wanie wszelk ch delektów cery. Ma*ki kaiiorni". 501"' 
saie ogólne i częłciowe cia a Pielę n a c i w ' n , *"! l^c) 

d'Arsonvaitzaeja. Up ększanie (dzienne 1 wieczór 
(Maquillage). 

Godr. przyięć od 10—2 i od 4—8. 
OCX3CXXXXXXXXXX3C*̂J 




